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To już 22. wybory Człowieka Roku. 
9 lutego w nowo wyremontowanym 
hotelu „Cieplice” odbędzie się finał 
naszej imprezy. Teraz nadszedł czas, 
aby zdecydować, kto znajdzie się w 
gronie pretendentów do tego zaszczyt-
nego tytułu.

Prosimy, aby zgłaszać kandydatury. 
Szukamy ludzi z charyzmą, którzy wy-
różniają się w swoim środowisku. Są 
ambitni, twórczy, pełni dobrej, zaraź-
liwej energii, działają na rzecz innych. 
Ich pasja, wrażliwość przyciąga i sku-
pia innych. Ludzi będących swoistymi 
liderami lokalnymi.

Formuła wyborów od lat pozostaje 
otwarta. Tak więc o tytuł Człowieka 
Roku może ubiegać się zarówno 
działacz społeczny, lekarz, polityk, 
biznesmen czy nauczyciel. Symbolem 
tych wyborów jest Kryształ Górski, 
czyli główna nagroda. Minerał piękny, 
szlachetny, przyciągający uwagę i 
zachwyt innych. Kumulujący i odda-
jący dobrą energię. Słowem - skarb 
naszego regionu.

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać na nim 
imię i nazwisko kandydata oraz dołączyć 

do tego krótkie uzasadnienie. Zgłoszenie, 
aby było ważne, musi być podpisane 
imieniem i nazwiskiem (dane można 
zastrzec do wiadomości redakcji). Zgło-
szenia może dokonać zarówno osoba 
fizyczna, jak i prawna - czyli różnego 
rodzaje organizacje. Jedna osoba może 
zgłosić co najwyżej trzy kandydatury.

Co tydzień będziemy publikować 
listę kandydatów, na których będzie 
można głosować zarówno poprzez 
kupon, jak sms.

Patronami medialnymi wyborów są 
Telewizja Dami oraz Muzyczne Radio.

Andrzej Buda

To był niski kobiecy głos. Pani 
mówiła wolno, nie pamiętam, 
czy się przedstawiła. Odetchną-
łem, że to nie agencja PR, bo 
walka irytacji ze współczuciem 
dla kogoś, kogo życie zmusiło 
do zawodowego natręctwa, 
męczy mnie i pozostawia nie-
smak, jakby się rozmowa nie 
potoczyła. Niski kobiecy głos 
wypytywał mnie o Jelenią Górę, 
jej ulice, co gdzie kiedyś było. 
Przekręcał przy tym nazwy, 
ustalał rzeczy oczywiste dla 
jeleniogórzan. Nie na wszystkie 
pytania potrafiłem odpowie-
dzieć i wtedy głos zaczął ubo-
lewać, że jestem taki młody, a 
ja poczułem się dziwnie, bo za 
młodego to mnie dawno nikt nie 
brał. W niskim kobiecym głosie 
czuć było nostalgię, rezygnację, 
smutek. Rozmówczyni była 
tajemnicza, a gdy próbowałem 
się dowiedzieć o niej czegoś 
więcej, skąpiła informacji. 

- Już mi wiele nie zostało, 
robię porządek w papierach 
i pamięci i dlatego dzwonię, 
telefon mam z waszej strony 
internetowej - wyznała w końcu. 

- Nigdy nie wiadomo komu 
ile zostało, a już na pewno 
zawsze jest czas, żeby cie-
szyć się życiem i realizować 
swoje plany - wystąpiłem z 
humanistycznym przesłaniem. 
Namawiałem, żeby przyjechała 
i zdeptała stare kąty, nacieszyła 
oczy obrazkami z czasów, które 
zapamiętała jako szczęśliwe. I 
żeby odwiedziła naszą redakcję.

- Nie dam rady, stara jestem, 
a mieszkam daleko... - usły-
szałem. Pomyślałem, że jest 
z Australii albo Kanady. Ale 
chwilę potem okazało się, że 
była tylko ze Szwecji. Prze-
konywałem, że to nie koniec 
świata i podróż wydaje się jak 
najbardziej realna. Pozostała 
przy swoim zdaniu. Najwyraź-
niej pogodziła się z myślą, że 
starego jeleniogórskiego świa-
ta już nie dotknie.

Przed kilkudziesięciu laty 
mieszkała „na rogu Grabow-
skiego i Skłodowskiej-Curie”, 
czyli w miejscu, w którym stoi 
budynek, gdzie mieszczą się 
Nowiny. 

Sporo myślałem o jeleniogó-
rzance ze Szwecji. Dlaczego 
wyjechała, kogo zostawiła tutaj 
opuszczając komunę, co robiła 
na obczyźnie, czy lepszy świat 
ją zawiódł? Tego wszystkiego 
pewnie się nie dowiem.

Rozmówczyni ze Szwecji 
zdradziła, że ma kilka filmów 
nakręconych tuż po wojnie na 
ulicach miasta. Namawiałem ją, 
żeby oddała je do obróbki i w 
cyfrowej formie udostępniła No-
winom. Jeśli tak zrobi, pokaże-
my to nagranie na www.nj24.pl i 
wszyscy popatrzymy na dawny 
świat smutnej emigrantki.

Sławomir Sadowski
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28 lat temu w NJ

W kryzysie trzeba szukać nowych ofert usługowych, takich jak 
„usówanie” farby na przykład…

Prokuratura Rejonowa w Jeleniej Górze umo-
rzyła śledztwo przeciwko kierownikowi budowy 
oraz kierownikowi robót wykończeniowych wie-
żowców przy ul. Bacewicz na osiedlu Zabobrze. 
(…) Zarówno sznur smołowy, jak i regenerat 
zostały użyte przez wykonawcę, pomimo że nie 
były przewidziane w dokumentacji. Sznurem 
uszczelniono złącza oraz stolarkę okienną 
bez zgody projektanta oraz wbrew zakazowi 
inspektora nadzoru. Czyn, jakiego dopuściło się 
kierownictwo budowy, zakwalifikowano jako 
nieumyślny, aczkolwiek zagrażający bezpośred-
nio zdrowiu ludzi.

n
Rozmowa ze Stefanem Kowalskim, malarzem 

budowlanym w jeleniogórskiej „Celwiskozie”:
- Pan nie lubi odpoczywać?
- Może nie umiem, taką mam już naturę.
- Ale na wczasy pan jeździ?
Nigdy, jak pracuje tu 27 lat, nie byłem na 

żadnych wczasach. Nie pojechałem nawet wtedy, 

jak mi siłą wciskali skie-
rowanie. Co roku jeżdżę 
nad morze malować 
nasz kolonijny ośrodek, 
więc po co mam tam 
jechać znowu?

n
Od czasu kiedy jesienią ub. r. spłonęła tele-

wizyjna stacja przekaźnikowa na górce szybow-
cowej w Jeżowie Sudeckim wielu mieszkańców 
okolic Jeleniej Góry uskarża się na kiepski odbiór 
programu tv. Na nowy przekaźnik niestety trzeba 
będzie poczekać co najmniej rok.

n
Obywatelka Stanisława W. w dn. 14.10. na 

targowisku miejskim w Jeleniej Górze, oferowała 
do sprzedaży towary (pantofle ranne damskie, 
pantofle ranne męskie i dziecięce), nie posiada-
jące metek producentów, za co została ukarana 
przez Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń karą 
grzywny w wysokości 10 tys. zł

Rozpoczynamy wybory „Człowieka Roku 2012”

Holender od lat mieszkał w Lubomierzu.

Sprawa Holendra z Lu-
bomierza, zupełnie niezna-
na w Polsce, a w swoim 
miasteczku kojarzonego 
ze spacerami z psem i 
wypadami do sklepu po 
bułki, jest bardzo głośna 
w polskich i angielskich 
mediach w Anglii. W Lu-
bomierzu niektórzy śmieją 
się, że taka historia - sta-
tecznego pana z psem, 
który okazuje się jednym 
z liderów grupy przestęp-
czej działającej w innym 
kraju, mogła wydarzyć 
się tylko w miasteczku tak 
filmowym, jak Lubomierz.

Ostatni z dziesięciu
Jak informują brytyjskie media na 

podstawie informacji z brytyjskiej 
policji oraz służby zajmującej się ści-
ganiem oszustw skarbowych i celnych, 
Holender został zatrzymany jako ostat-
nia z dziesięciu osób, które tworzyły 
grupę producentów i sprzedawców 
papierosów oraz tytoniu do ręcznego 
zwijania papierosów. 

Produkcja była prowadzona - we-
dług śledczych - w trzech miejscach: 
Blidworth, Chesterfield i Laxton. W 
pierwszym służby zajęły maszyny o 
mocy produkcyjnej wynoszącej 750 
milionów papierosów rocznie. Gdyby 
te możliwości zostały wykorzystane, 
straty brytyjskiego skarbu państwa 
z tytułu nieopłaconych należności 
wyniosłyby 141 milionów funtów.  

W tym samym miejscu śledczy zna-
leźli 5 tysięcy litrów 96-procentowego 
alkoholu, jak się okazało podczas 
badań, szkodliwego dla zdrowia.

W Chesterfield funkcjonariusze 
policyjni i skarbowi zarekwirowali 43 
miliony papierosów, a w Laxton 5 ton 
tytoniu i 100 tysięcy paczek, gotowych 
do ułożenia w nich papierosów. Ponad-
to w Rainworth i Nottingham funkcjona-
riusze przejęli 1,5 miliona papierosów.

Zaprzeczał zarzutom
Zarzuty wobec Holendra dotyczą 

kilku miesięcy 2009 roku. Według bry-
tyjskich śledczych brał udział w czte-
rech porozumieniach przestępczych w 
celu: uniknięcia zapłaty cła, produkcji 
i handlu papierosami i tytoniem, od 
których nie został zapłacony podatek 
akcyzowy, jak również w celu dostawy 
maszyn i urządzeń do produkcji pa-
pierosów i tytoniu, od których także 
nie zapłacono podatku akcyzowego. 
Miał zajmować się przyjmowaniem 
tytoniu od dostawców, organizować 
zaopatrzenie, dostarczać opakowania 
i zliczać produkcję. Wszystkie te prze-
stępstwa zagrożone są w Anglii karą 

do 7 lat pozbawienia wolności.
Wielka Brytania wydała w sprawie 

Holendra Europejski Nakaz Areszto-
wania. W Polsce oddano go pod dozór 
policji (miał stawiać się regularnie w 
rewirze dzielnicowych), pobrano od 
niego 15 tys. zł poręczenia majątkowe-
go. Słuchany w jeleniogórskiej proku-
raturze w ostatnim dniu sierpnia 2011 
roku, nie przyznał się do zarzucanych 
mu czynów i nie zgodził się na prze-
kazanie go do Anglii. Nie ukrywał, że 
oczekuje na przyjazd w jego sprawie 
brytyjskich śledczych do Polski. Swo-
jej jeleniogórskiej adwokatce powie-
dział nawet, iż ENA został wobec niego 
uchylony, a zarzuty wobec reszty osób 
podejrzewanych o udział w tej samej 
grupie przestępczej - uchylone. Taką 
informację miał otrzymać od swojego 
obrońcy z Anglii. Tamtejsi śledczy 
zdecydowanie temu zaprzeczyli.

Zniknął bez śladu
Decyzją sądu Holender miał sam 

stawić się przed oblicze brytyjskiego 
wymiaru sprawiedliwości. Nie dość, że 
tego nie zrobił, to zniknął bez śladu. Gdy 
w lutym 2012 przyszli po niego policjan-

Mieszkaniec Lubomierza skazany w Anglii za udział

Chłopiec z
Według brytyjskich mediów, Holender z Lubomierza był jednym z organizatorów gangu,  
śledczym, skazany został przez sąd w Nottingham na dwa i pół roku więzienia.
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ci, bliska mu osoba odparła, że wyjechał 
kilka miesięcy wcześniej za granicę. 

Kolejne miesiące mijały, jeleniogór-
skich śledczych pytał o niego brytyjski 
Interpol. W końcu - 10 lipca 2012, 
został zatrzymany w Lubomierzu i nie-
mal natychmiast przetransportowany 
samolotem do Anglii. Tam, po pięciu 
miesiącach, skazano go. Nie udało 
nam się ustalić, czy skazany odwołał 
się od wyroku i czy wyrok ten jest 
prawomocny.

To nie jest jego pierwszy wyrok. 
Jak poinformował nas rzecznik Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze sędzia 
Andrzej Wieja, na mężczyźnie ciąży też 
wyrok półtora roku pozbawienia wol-
ności i 6 tysięcy złotych grzywny (300 
stawek po 20 złotych) w zawieszeniu 
na 5 lat za sprzedaż mercedesa, który 
nie był jego własnością. Dodatkowo 
został zobowiązany do naprawy szko-
dy - wypłaty poszkodowanemu 100 
tysięcy złotych.

Ta sprawa dotyczy roku 2005, 
ale jej finał miał miejsce dopiero w 
2012, po przejściu przez wszystkie 
możliwe instancje, łącznie z Sądem 
Najwyższym.

Chodził swoimi drogami
Holender, według tego, co za-

mieszczone jest na jego profilach 
na portalach internetowych, pro-
wadził od lat różne interesy w 
skali globalnej. W Polsce osiedlił 
się przed około dwudziestu laty. 
Zaczynał od branży meblarskiej, 
potem zajął się obrotem nierucho-
mościami, by w ostatnim czasie 
deklarować prowadzenie f i rmy 
wielobranżowej. Jedną z jej spe-
cjalności było doradztwo.

W swoich stronach nie rzucał się za 
bardzo w oczy. - Grzeczny, uśmiech-
nięty, chodził z psami na spacery 

- opowiada burmistrz Lubomierza, 
Wiesław Ziółkowski.

Ktoś inny, spędzający sporo czasu 
stojąc w rynku i obserwując świat 
wkoło, kojarzy Holendra z wyprawami 
po bułki do sklepu. Słyszał o jego pro-
blemach z prawem, nawet o ukrywaniu 
się w garażu, ale szczegółów nie zna.

Młoda kobieta z Lubomierza wspo-
mina, że Holender, wraz ze swoją 

przyjaciółką, prowadził kiedyś pub w 
Gryfowie Śląskim.

- Lokal cieszył się sporym powodze-
niem, ale nagle został zamknięty. Nie wia-
domo, dlaczego - mówi bywalczyni pubu.

Lokal znajdował się w obskurnej 
uliczce w centrum miasta. Inna 
nieruchomość, pod której adresem 
zarejestrowana była firma należąca 
do Holendra, jest w Giebułtowie - to 
stary, ale nieźle utrzymany nieduży 
dom. Sąsiedzi twierdzą, że nie mają 
pojęcia, iż z tym budynkiem ma coś 
wspólnego jakiś Holender.

Co innego, jeśli chodzi o kolejny 
dom, z którym według dokumentów 
miał coś wspólnego obywatel Holandii. 
Trzykondygnacyjny, zdradzający z wy-
glądu nowobogacki gust właściciela. 

- Chodził swoimi drogami, a kilka mie-
sięcy temu zniknął - mówią sąsiedzi.

Pogrążony przez kurnik
Holendra dobrze pamięta burmistrz 

Mirska Andrzej Jasiński. Jakiś czas 
temu prowadził na tym terenie bliżej 
nieznane interesy. 

- W obiekcie w Mroczkowicach, nazy-
wanym przez mieszkańców kurnikiem 

- mówi burmistrz. Podobnie, jak w 
Lubomierzu za świetlicę, także w gmi-
nie Mirsk za kurnik nie płacił podatku 
od nieruchomości. Gmina weszła na 
hipotekę i sprzedała kurnik, odzyskując 
część należności. Resztę zabezpieczyła 
na domu i dwóch działkach.

- Wtedy przyszedł do mnie zawrzeć 
ugodę - mówi burmistrz. - Przez co 
najmniej dwa lata spłacał po około trzy 
tysiące złotych miesięcznie. Byłem 
zadowolony z takiego rozwiązania. Aż 
do początku tego roku, gdy przestał 
spłacać.

W sprawie uregulowania reszty 
należności z gminą skontaktowała 
się osoba bliska Holendrowi. Na razie 
porozumienia nie ma. Jeśli należność 
(około 40 tys. zł podatku i drugie tyle 
odsetek) nie zostanie uregulowana 
do lutego 2013 roku, gmina przejmie 
działkę i wystawi ją na sprzedaż.

Dzwoniliśmy pod dwa numery, 
które widnieją przy adresach dwóch 
polskich spółek Holendra, ale nie 
było żadnego odzewu. Nikogo też nie 
zastaliśmy w domach, które według 
dokumentów są siedzibami tych firm.

Leszek Kosiorowski

ferajny

REKLAMA I PROMOCJA

w nielegalnej produkcji papierosów na wielką skalę

który miał w Anglii trzy fabryki nielegalnych papierosów. Zatrzymany w Polsce i przekazany angielskim 

W tej gryfowskiej uliczce prowa-
dzony był pub, z którym związa-
ny był Holender.
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Lubisz piłkę nożną albo pływa-
nie? Przyjdź i pobaw się, a przy 
okazji wesprzesz dzieci z domu 
dziecka. Akademia Piłkarska 
MOS Karkonosze wraz z Klubem 
Pływackim Just Swim organizują 
imprezę rekreacyjną, z której 
dochód będzie przeznaczony na 
cel charytatywny.

Impreza pn. Maraton serc 
odbędzie się 2 grudnia na te-
renie kompleksu sportowego 
przy Szkole Podstawowej nr 11 
w Jeleniej Górze. Od godz. 10 
równocześnie na basenie i sali 
gimnastycznej ruszą zajęcia 
sportowe. Będzie można prze-
płynąć dowolną liczbę długości 
basenu, na sali będzie z kolei 
żonglerka piłkarska. Przewi-
dziano także próby nurkowania 
z butlą i zbiorowy pokaz aerobi-
ku sportowego i zumby. Będzie 
też wiele innych konkurencji dla 
dzieci i rodziców. Całość potrwa 
do godziny 15, a organizatorzy 
l iczą, że w przedsięwzięciu 
weźmie udział około 800 osób. 
Podczas imprezy organizatorzy 
będą zbierać środki finansowe 

na rzecz Domu Dziecka „Na-
dzieja” w Jeleniej Górze. - Cała 
kwota będzie przeznaczona na 
zakup mebli dla najmłodszych 
mieszkańców tej placówki - za-
pewniają organizatorzy.

(ROB)

Podczas cotygodniowego dyżuru w 
naszej redakcji na pytania dotyczące 
podatku dochodowego od osób fizycz-
nych odpowiadała starszy komisarz 
skarbowy Wanda Kulewicz z Urzędu 
Skarbowego w Jeleniej Górze. Przy-
pomniała, że jeśli chodzi o rok 2012, 
to nic istotnego w przepisach się nie 
zmienia - skala pozostaje taka sama, 
progi i ulgi także. Na kilka spraw, które 
nie dla wszystkich są jasne, warto 
jednak zwrócić uwagę.

Jeśli chodzi o wydatki rehabilitacyjne, 
osoby niewidome i niedowidzące z I i 
II stopniem niepełnosprawności oraz 
osoby z niepełnosprawnością narzą-
dów ruchu I stopnia mogą odliczyć od 
dochodu wydatki (do 2280 zł) na opła-
canie przewodników. W tym przypadku 
nie jest wymagane posiadanie doku-
mentów. Jednakże podczas czynności 
sprawdzających urzędu skarbowego 
podatnik jest obowiązany wskazać z 
imienia i nazwiska osoby, które opła-
cono w związku z pełnieniem przez nie 
funkcji przewodnika. A przewodnik z 
kolei musi wykazać osiągnięty w ten 
sposób przychód w swoim zeznaniu. 

Ważna uwaga - przewodnikami nie 
mogą być mąż, żona, syn, córka i 
inne osoby, które mają wobec niego 
obowiązek alimentacyjny wynikający 
z Kodeksu rodzinnego i opiekuńczego.

Warto wyjaśnić także pewne wątpli-
wości, które niektórzy podatnicy mają 

w związku z rozliczaniem kosztów 
(do 2280 zł) za używanie samochodu 
osobowego dla potrzeb związanych z 
koniecznym przewozem na niezbędne 
zabiegi leczniczo - rehabilitacyjne. 
Bardzo duże znaczenie ma ocena, czy 
w grę wchodzi zabieg rehabilitacyjny 
czy jakiś inny, bądź czy jest to po 
prostu zwykła wizyta u lekarza (kon-
sultacje). Ulga przysługuje bowiem 
wyłącznie za dowóz na zabiegi leczni-
czo - rehabilitacyjne. 

Gdy ktoś korzysta z ulgi za dowóz 
za zabiegi, musi liczyć się z tym, że 
urzędnicy skarbowi podczas czynno-
ści sprawdzających poproszą go o 
okazanie dokumentów potwierdzają-
cych zlecenie oraz odbycie zabiegów.

Wanda Kulewicz uważa, że warto 
rozliczać się przez internet. Obsługa 
takiego zeznania jest prostsza, dzięki 
czemu podatnicy mogą liczyć na szyb-
szy zwrot nadpłaty podatku.

Termin ustawowy złożenia rozlicze-
nia podatkowego to 30 kwietnia roku 
następującego po roku podatkowym. 
Zdarza się, że ktoś nie jest w stanie 
rozliczyć się w tym terminie i prosi o 
jego przywrócenie. Niestety, przepisy 
na to nie pozwalają. Można jednak 
załatwić sprawę w inny sposób - od-
powiednio wcześniej przed 30 kwiet-
nia zwrócić się do naczelnika Urzędu 
Skarbowego o przesunięcie terminu 
złożenia zeznania. 

Należy pamiętać, że gdy składamy 
zeznanie podatkowe po ustawowym 
terminie, tracimy prawo do rozlicze-
nia wspólnie z małżonkiem oraz na 
zasadach przewidzianych dla rodziców 
samotnie wychowujących dziecko.

Nie stresujmy się na zapas, gdy po-
mylimy się w zeznaniu - możemy złożyć 
korektę wraz z wyjaśnieniem (musimy 
w nim podać powód złożenia korekty).

Jak mówi Wanda Kulewicz, przy wy-
borze urzędu, w którym składamy PIT-a, 
decydujące znaczenie ma miejsce 
zamieszkania w ostatnim dniu roku 
podatkowego, a nie zameldowania. W 
zeznaniu podatkowym należy wskazać 
adres zamieszkania, a nie zameldo-
wania. W praktyce zdarza się, że ktoś 
mieszka od dawna, np., w Warszawie, 
a składa zeznanie w Jeleniej Górze (bo 
nadal jest tu zameldowany), co jest 
nieprawidłowe. 

(kos)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

75/64-24-485

O nowych zasadach nauki  
i egzaminów na prawo jazdy 

rozmawiać można  
z dyrektorem Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego  

w Jeleniej Górze,  
Robertem Tarsą.

Nasz tygodnik jest dostępny 
zarówno w wersji papierowej, 
jak i elektronicznej. Warto do-
dać, że obydwie formy prenu-
meraty pozwolą zaoszczędzić 
Państwa wydatki. Egzemplarz 

„Nowin” w prenumeracie pa-
pierowej kosztuje 2,50 zł, na-
tomiast w formie elektronicznej 
zaledwie 2 zł.

Formularz zamówienia elek-
tronicznego wydania „Nowin” 
znajdą Państwo na naszym 
portalu www.nj24.pl, po prawej 
stronie, w miejscu gdzie widać 
pomniejszoną pierwszą stronę 
ostatniego wydania naszego 
tygodnika.
„Nowiny” można również 

prenumerować za pośred-
nictwem „Ruchu”, zarówno 
w wersji papierowej, jak i 
elektronicznej. Można tego 
dokonać bezpośrednio 

na stronie: www.prenumerata.
ruch.com.pl

W razie niejasności można 
korzystać z kontaktu z Telefo-
nicznym Biurem Obsługi Klien-
ta pod numerem 801 800 803 
lub 22 717 59 59 (w godzinach 
7.00 - 18.00)

Wszystkie problemy z zapre-
numerowaniem „Nowin” bądź 
dotyczące dostępności tygo-
dnika w sprzedaży detalicznej 
prosimy zgłaszać bez-
pośrednio w redakcji, 
tel. 75 76 46 366 oraz 
75 64 24 480.

Rada Sołecka oraz mieszkańcy wsi Gruszków 
składają podziękowanie 

Panu Franciszkowi Maciejowi Krajencie, 
kierownikowi Oddziału we Lwówku Śląskim Dolnośląskiego 

Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych we Wrocławiu  
oraz pracownikom Działu Utrzymania, za duże 

zaangażowanie w odbudowie zniszczonych umocnień 
brzegowych na potoku Gruszkówka.

W naszej redakcji dyżurowała starszy  
komisarz skarbowy Wanda Kulewicz

Przewodnik z imienia i nazwiska

Andrzej Wojdyła, prezes lubawskiej 
spółki Sanikom, zajmującej się odbio-
rem i składowaniem odpadów, został 
uznany za Dyrektora Roku 2011 Branży 
Komunalnej. To wyróżnienie branżowe 
o dużym prestiżu. 

Konkurs organizuje wydawca ogól-
nopolskiego Przeglądu Komunalnego 
we współpracy z Krajowym Forum 
Dyrektorów Zakładów Oczyszczania 
Miast. Laureatów wybiera się spośród 
około 2 tys. szefów firm zajmujących 
się utrzymaniem czystości i gospodarką 
odpadami w samorządach, a ostateczny 
werdykt Kapituły konkursu poprzedzony 
jest szczegółowym audytem sytuacji w 
zakładach zarządzanych przez nomino-
wanych dyrektorów. 

Zdaniem organizatorów prezes 
Wojdyła zasłużył na tytuł zdolnościami 
menedżerskimi i wdrażaniem zasad 
nowoczesnej gospodarki odpadami.

Finał konkursu miał miejsce na 
Gali Międzynarodowego Kongresu 
Ochrony Środowiska ENVICON, to-
warzyszącej poznańskim branżowym 
targom POLEKO. 

- Nie spodziewałem się takiego wy-
różnienia. To ogromny zaszczyt. Tytuł 
dyrektora roku branży komunalnej zo-
bowiązuje mnie do jeszcze większego 

zaangażowania w działalność związaną 
z gospodarką odpadami - cieszył się 
po wyborze prezes Sanikomu.

Andrzej Wojdyła kieruje lubawskim 
Sanikomem od 1998 roku. Wcześniej 
skomercjalizował zakład budżetowy. 
Od tego czasu sukcesywnie zwięk-
sza zatrudnienie. Dziś Sanikom jest 
drugą firmą w gminie Lubawka pod 
względem zatrudnienia. Pracuje w 
niej 140 osób. Po uruchomieniu 
Zakładu Unieszkodliwiania Odpadów 
zatrudnienie wzrośnie o kolejne 40 
osób. Tak duża inwestycja była moż-
liwa dzięki wyjątkowej skuteczności 
w pozyskiwaniu środków unijnych. 

Powstająca w przygranicznej miejsco-
wości regionalna instalacja w pełni 
spełniająca rygorystyczne wymogi 
Unii Europejskiej jest jedną z najno-
wocześniejszych w naszym kraju.

Instalacja swym zasięgiem obejmu-
je 150 tys. mieszkańców 17 dolnoślą-
skich gmin. 

Sukces A. Wojdyły to nie pierwszy 
tytuł dla szefa spółek komunalnych z 
naszego regionu w 12-letniej historii 
konkursu. Dwa lata temu Dyrekto-
rem Roku został Michał Turkiewicz, 
prezes Zakładu Usług Komunalnych 
w Lubaniu. 

(mal)

Prezes Sanikomu Lubawka dyrektorem roku
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Zaprenumeruj  
„Nowiny  
Jeleniogórskie”

Pływacy  
z piłkarzami dzieciom

REKLAMA I PROMOCJA



5
Nr 48, 27 listopada 2012

REKLAMA I PROMOCJA

- Kiedy otworzyłem drzwi do plebanii, 
wystraszyłem się. Był okropny bałagan, 
wszystkie rzeczy porozrzucane na podło-
dze - mówi ksiądz Zenon Wnuk, proboszcz 
parafii w Brzeźniku.

Było to w poprzedni wtorek. Ksiądz aku-
rat wracał z wieczornej mszy. Okazało się, że 
kiedy stał przy ołtarzu i mówił do wiernych, 
ktoś splądrował znajdującą się dosłownie 
20 metrów obok plebanię. Złodziej bądź 
złodzieje przeszukali jadalnię znajdującą się 
naprzeciw wejścia, kancelarię parafialną 
oraz prywatny pokój księdza. Wszystko było 
powyrzucane z szafek, jak podczas rewizji 
na filmach. Proboszcz Wnuk natychmiast 
wyszedł i zadzwonił po policję.

Było to już trzecie włamanie w ciągu 
kilku dni. Wcześniej złodzieje splądrowali 
pokój wikarego na plebanii w Nowogrodź-
cu, a dzień później weszli do plebanii w Ra-
ciborowicach. - Wyłamali skrzydło okienne 
z zawiasów. Okazuje się, że można to łatwo 
zrobić - mówi ksiądz Andrzej Kryłowski, 
proboszcz parafii w Raciborowicach.

Zabrali pieniądze parafian
- Boli mnie, bo to pieniądze parafian. 

Prowadziliśmy zbiórkę na docieplenie ple-
banii. Chcieliśmy kupić materiały - mówi 
proboszcz Wnuk. U niego zginęło kilka 
tysięcy złotych.

W Raciborowicach także zginęły pieniądze 
ludzi, przygotowane na remont drzwi do 
kościoła. - Zabrali dwa zegarki i mój złoty łań-
cuszek, który dostałem od mamy na pamiątkę 
święceń kapłańskich - mówi ksiądz Andrzej.

- Łupem złodziei w tych trzech miejscach 
padło w sumie ponad 20 tysięcy złotych, 
waluta oraz biżuteria - mówi aspirant 
Anna Kublik-Rościszewska, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Bolesławcu.

Policja przypuszcza, że zdarzeń tych 
dokonali ci sami sprawcy. - Wszystkich 
dokonano podczas wieczornych mszy i 
to w tygodniu, kiedy frekwencja w ko-

ściołach nie jest duża. Włamywano się do 
małych parafii, gdzie nie ma monitoringu. 
W Brzeźniku ksiądz jest sam, nie ma 
gosposi. W Raciborowicach od czasu do 
czasu kapłanowi pomaga starsza kobieta, 
ale nie ma jej codziennie. Często zdarza 
się, że na plebanii nie ma nikogo. W 
Nowogrodźcu jest wprawdzie proboszcz 
i wikary, ale obaj byli na mszy. Poza tym, 
wszystkie te plebanie leżą niedaleko od 
siebie, w promieniu może 30 kilometrów.

Złodzieje byli dobrze przygotowani. 
Prawdopodobnie wcześniej obserwowali 
parafie, albo też zrobili bardzo dobry 
wywiad. Znają zwyczaje księży, wiedzą, 
w jakich godzinach odbywają się wie-
czorne msze. - Weszli od razu do mojego 
pokoju, jakby wiedzieli, po co idą - mówi 
proboszcz Andrzej Kryłowski.

O ile parafia w Nowogrodźcu leży nieco 
na uboczu, jest otoczona wysokim murem, 

o tyle ta w Brzeźniku 
jest na widoku. Obok 
jest szkoła, ruchliwa 
droga krajowa, przy niej 
przystanek autobusowy, 
po drugiej stronie sklep 
z dużym parkingiem. 
To centrum wsi. Złodziej 
wszedł przez garaż, znaj-
dujący się od strony ulicy. Kościół jest z 
drugiej strony.

Podobnie jest w Raciborowicach, ko-
ściół i plebanię dzieli raptem 20 metrów. 
Znajdują się one na wzniesieniu, otoczone 
są domami mieszkalnymi. Teoretycznie - 
na widoku. W dodatku na bramie plebanii 
jest napis „uwaga, zły pies”. Tyle że pies 
proboszcza wcale taki groźny nie jest, w 
dodatku w tym czasie był zamknięty w 
boksie. - Czy złodzieje i o tym wiedzieli? 

- dziwią się ludzie.

Inna rzecz, że teraz szybko się ściemnia. 
Podczas włamania w Brzeźniku była bardzo 
gęsta mgła. Widzialność była ograniczona 
do kilku metrów. Ludzie mówią, że latarnie 
uliczne wyglądały jak małe punkty świetlne. 
To tylko ułatwiło zadanie złodziejowi.

To nie miejscowi
Mieszkańcy nie mają pojęcia, kto 

mógłby okraść parafię. - To na pewno nikt 
z miejscowych - mówi nam kobieta na-
potkana w Brzeźniku. - To spokojna wieś. 
Ludzie się znają, pomagają sobie - mówi 
ekspedientka w sklepie niedaleko parafii.

- Większość chodzi do kościoła i sporo 
osób składało się na docieplenie parafii. 
Bez sensu byłoby dawać, a potem kraść 
swoje pieniądze - mówi nam inna kobieta.

- Ja też uważam, to nie był nikt z 
miejscowych - mówi Adam Maksymczyk, 
członek rady parafialnej w Raciborowi-
cach. - U nas jest nowy proboszcz, działa 
od dwóch lat. Dużo zrobił. Wymaga od 
parafian, ale widać efekty, są remonty.

Co prawda Raciborowice są duże, liczą 
około 3 tysięcy mieszkańców, ale i tak nikt 

tu nie jest anonimowy. Ludzie opowiadają 
historię o tym, jak raz pojawił się obcy. Przy-
jechał nie wiadomo skąd i zaoferował pomoc 
starszemu mieszkańcowi. - I tak mu pomagał, 
że buchnął mu 5 tysięcy złotych - opowiada 
Adam Maksymczyk. Na szczęście, złodzieja 
szybko złapano i odzyskano pieniądze. Był 
to mieszkaniec okolic Wałbrzycha. Wpadł, 
bo sąsiedzi na wszelki wypadek spisali numer 
rejestracyjny jego samochodu...

Policja na tropie
Księża w regionie bolesławieckim i 

lwóweckim boją się, że będą kolejne wła-
mania. Proboszcz parafii w Brzeźniku lada 
dzień zamierza założyć alarm. - W takich 
sytuacjach jesteśmy bezsilni - mówi ksiądz 
Andrzej Kryłowski, który wstawił już kratę 
we wspomnianym oknie. - Choćbym miał 
tu bulteriery i alarm, to jakby chcieli, to i tak 
by weszli. Ja nawet nie chcę wiedzieć, kto 
to zrobił. Chciałbym tylko, żeby ich złapali, 
bo nie powinni być bezkarni.

Kuria biskupia w Legnicy nie chce ko-
mentować tematu. - Nie została naruszona 
struktura sakralna - mówi ksiądz Piotr 
Duda, rzecznik prasowy Diecezji Legnickiej. 

- Były to włamania na plebanie, a nie do 
kościołów - podkreśla rzecznik. Nie doszło 
więc do zbezczeszczenia miejsca świętego.

Postępowanie w tej sprawie prowadzi 
policja. Zabezpieczono ślady, pobrano 
odciski palców, spisano zeznania świad-
ków. Problem, że tych praktycznie nie ma. 
Teoretycznie złodzieje powinni korzystać 
z samochodu, ale nikt nie widział podej-
rzanego pojazdu wokół wspomnianych 
parafii. W Brzeźniku jedna kobieta idąc 
na mszę zauważyła, że w pokoju księdza 
paliło się światło. Nie wzbudziło to jej czuj-
ności, bo myślała, że proboszcz jeszcze 
nie wyszedł do kościoła. A to pewnie był 
już złodziej, który po kolei wyrzucał rzeczy 
księdza z szafek...

Robert Zapora

Kradną podczas mszy
Nieznani złodzieje okradają parafie w naszym regionie. - Giną pieniądze i kosztowności - informuje policja. Włamano się już  
na trzy plebanie. - Jesteśmy bezbronni w takiej sytuacji - martwią się księża.

Złodziej wszedł przez garaż i plądrował plebanię. 
Ksiądz był kilkanaście metrów dalej - w kościele 
odprawiał mszę.

Sprawca musiał wiedzieć, że pies probosz-
cza wcale taki groźny nie jest?
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BOLESŁAWIEC Pijany 54-latek wy-
rzucił psa przez okno z trzeciego piętra. 
Zdenerwował się, że czworonóg nasikał 
mu na spodnie. Pies nie przeżył upadku. 
Mężczyzna żałuje tego, co zrobił, ale i 
tak musi stanąć przed sądem - możliwa 
kara wynosi do 2 lat za kratkami.

JELENIA GÓRA Odkurzacz, wiertarkę 
i kabel ukradli z klubu fitness dwaj nocni 
włamywacze w wieku 18 i 24 lat. Grozi 
im do dziesięciu lat więzienia.

Miedzianą blachę wartości około 5 
tysięcy złotych ukradł z dachu kościoła 
14-letni chłopiec. Sprzedał ją w punkcie 
skupu złomu, a pieniądze wydał na swoje 
potrzeby. O jego losie zadecyduje sąd 
rodzinny i dla nieletnich. 

19-latek włamał się do co najmniej 
pięciu samochodów zaparkowanych na 
ulicach i okradł je. Zabierał głównie ra-
dioodtwarzacze. Ponadto ze stacji paliw 
zrabował olej wartości 400 złotych.

LWÓWEK ŚL. Policja zatrzymała 
20-letniego sprzedawcę metaamfetaminy 
oraz jego dwóch klientów. Diler i jeden z 
klientów są z Lubomierza, a drugi klient 
z Pławnej. Przy nabywcach znaleziono po 
jednej porcji narkotyku.

SZKLARSKA PORĘBA 19- i 24-latek 
spili się i zdemolowali pokój w pensjo-
nacie. Straty szacowane są na około 
3 tys. zł. Policja zatrzymała wandali w 
jednym z górskich schronisk. Muszą 
liczyć się ze sprawą karną i odsiadką - 
maksymalnie pięcioletnią.

WLEŃ Susz marihuany, wystarczający 
do wyprodukowania 690 porcji tego 
narkotyku, znaleźli policjanci w hondzie 
z 29-latkiem z Lwówka Śl. za kierownicą. 

(kos)
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DO WYNAJÊCIA wyremontowane
mieszkanie  46 m, Kar³owicza; 600,-+
op³aty, 537-400-733. F5017-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe cen-
trum, 511-043-209. F5029-G

105 tys.- 66 m kw. centrum,
513-369-560. F5033-G

SPRZEDA¯

DREWNO opa³owe liœciaste dowóz
okolica Jeleniej Góry, 534-581-247.

F5031-G

US£UGI

HYDRAULICZNE ró¿ne, 507-249-510.
F5032-G

PRACA

ZATRUDNIÊ dekarza i murarza. Tel.
517-191-371. F5023-G

UZDROWISKO „Œwieradów- Czer-
niawa” Sp. z o.o. poszukuje kandydata
na samodzielne stanowisko g³. specj.
ds. kadr, bli¿sze informacje mo¿na uzy-
skaæ pod tel. 75/7820739 lub zg³osiæ
swoj¹ kandydaturê na maila:
adm@uzdrowisko-swieradow.pl

F2677-K

TOWARZYSKIE

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F5028-G

Zw³oki m³odego mê¿czyzny odkryto w
minion¹ œrodê przy ulicy Goduszyñskiej
w Jeleniej Górze. Cia³o znajdowa³o siê w
samochodzie alfa romeo. Zaparkowany
by³ on przy polnej drodze, z dala od za-
budowañ. - Cia³o odkry³ przypadkowy
mê¿czyzna, który przechodzi³ obok -
mówi podinspektor Edyta Bagrowska, ofi-
cer prasowy Komendy Miejskiej Policji w
Jeleniej Górze.

Jak ustali³a policja, mê¿czyzna to 25-
latek, mieszkaniec gminy Bolków. Na

miejscu by³ tak¿e prokurator. Wszystko
wskazuje na to, ¿e by³o to samobójstwo.
Mê¿czyzna zaczadzi³ siê spalinami z rury
wydechowej. Przed³u¿y³ rurê wê¿ykiem,
uszczelni³ i koñcówkê wprowadzi³ do
œrodka samochodu. M³ody mê¿czyzna
pozostawi³ po sobie list po¿egnalny. Œled-
czy nie ujawniaj¹ jego treœci. Niezale¿nie
od tego, cia³o zabezpieczono do sekcji
zw³ok. - Dopiero po jej wynikach bêdzie
pewnoœæ co do przyczyn jego œmierci -
mówi E. Bagrowska.                       (ROB)

Zaczadzi³ siê w samochodzie

Wszystko wskazuje na to, ¿e mê¿czyzna pope³ni³ samobójstwo.
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CODZIENNOŒÆ
W cyklu ca³o-

rocznym s¹ WY-
J¥TKOWE dni.
Œwiêta, uroczysto-
œci, obchodzone
rocznice urodzin,
imieniny, sylwe-
ster. Urodziny
dziecka, œlub.
Udzia³ w okolicznoœciowej imprezie,
pójœcie do teatru czy filharmonii. Czy-
jeœ odwiedziny albo przygodne spotka-
nie, dziêki któremu od¿y³o w pamiêci
coœ wspania³ego, piêknego - z odleg³ej
przesz³oœci.

W kilku listach podsuniêto, bym sku-
pi³ siê na CODZIENNOŒCI. Takich dni
jest przecie¿ w ci¹gu roku najwiêcej. I
to, jak siê je prze¿ywa - jak przyjmuje,
co siê na powszednie dnie sk³ada -
warunkuje ogólne zadowolenie z ¿ycia
oraz wzglêdne poczucie szczêœcia. Nie-
którzy œwietnie sobie radz¹.

Beatka z Wroc³awia. Od poniedzia³-
ku do pi¹tku - codziennie TO samo i
prawie TAK samo. Siódma - pobudka.
Co trzeba ko³o siebie; œniadanie z mê-
¿em. Praca. W drodze powrotnej zaku-
py i do mamy. Dziewiêædziesi¹t lat: k³o-
poty ze s³uchem, zaniki pamiêci.
Wspólny obiad. Sprz¹tanie. W domu
Andrzej zajmuje siê wnukiem i kuch-
ni¹. Rozmowa przy kolacji. Czêsto nie-
mal nocna praca - w filharmonii. Ko³o
pó³nocy - spaæ.

Swoj¹ szczegó³ow¹ relacjê spuento-
wa³a: „Niby nuda. Zwyk³e, monotonne
¿ycie - takie je lubiê i dobrze mi z nim.”
Pytam: „Co SPRAWIA, ¿e Ci dobrze?”
- „Lubiê pracê w filharmonii. Z przy-
jemnoœci¹ robiê co dnia to samo - bo
kocham tych, ko³o których siê krz¹-
tam. W domu spokój. Wzajemne zro-
zumienie i wspieranie siê. Nasza co-
dziennoœæ - moje ¿ycie.”

Codziennoœæ nie musi nu¿yæ, nudziæ
- byæ utrapion¹ udrêk¹. Przeciwnie:
Mo¿e cieszyæ, mieæ wartoœæ, nadawaæ
¿yciu sens. Wszystko zale¿y od we-
wnêtrznego NASTAWIENIA. Bo prze-
cie¿ za t¹ powszednioœci¹ stoi bliski,
kochany CZ£OWIEK. Czynnoœci naj-
zwyklejsze, najprostsze domowe zajê-
cia - wykonywane dla siebie i bliskich -
naznaczone s¹ pieczêci¹ mi³oœci. - Có¿
piêkniejszego i bardziej radosnego?

Równie¿ codzienne obowi¹zki zawo-
dowe - niekiedy uci¹¿liwe - mog¹ sa-
tysfakcjonowaæ i cieszyæ. Po pierwsze:
Za wykonywan¹ pracê bierze siê WY-
NAGRODZENIE. Po drugie: Ka¿d¹ ro-
botê da siê polubiæ, gdy wk³ada siê w
ni¹ odrobinê ¿yciowej PASJI. Po trze-
cie: Istotna jest MORALNA motywacja:
pracê wykonuje siê dla ludzi. Dla pa-
cjenta, pasa¿era, ucznia, anonimowe-
go klienta. Dla ich zadowolenia: Rze-
telna robota, dobry towar, m¹dre sze-
fowanie, opanowanie i uœmiech w roz-
mowach. KULTURA - wzgl¹d na in-
nych.

Jeszcze raz Beatka. „Mama - czêsto
nieznoœna, kapryœna. Z³a na siebie: co-
raz mniej mo¿e sama ko³o siebie - we
wszystkim coraz bardziej zale¿na od
ludzkiej pomocy. Kiedy ju¿ muszê iœæ -
przy drzwiach, zanim je otworzê - k³a-
dzie rêkê na mej d³oni, patrzy w oczy.
Dla tego gestu i spojrzenia - zniosê i
zrobiê wszystko z najwiêksz¹ czu³o-
œci¹.”

Ewangelia mówi tak: „Brzemiê lek-
kie - ciê¿ar s³odki.” Jest mo¿liwe: zmê-
czenie i znu¿enie do granic - a B£O-
GOŒÆ rozlewa siê w sercu. Wielu do-
œwiadcza takich uczuæ z codzienno-
œci.

- A Ty, Czytelniku...?
KUBEK

W pi¹tek przez kilka godzin sparali¿o-
wany by³ z³otoryjski s¹d i jego bezpo-
œrednie otoczenie. Wszystko przez fa³-
szywy alarm bombowy, ju¿ kolejny na
przestrzeni krótkiego czasu.

Zg³oszenie o pod³o¿eniu bomby poli-
cja otrzyma³a w godzinach rannych. Na-
tychmiast ewakuowano budynek s¹du i
pobliski zak³ad komunalny, a grupa piro-
techniczna przeszuka³a obiekt. Na szczê-
œcie bez rezultatu. Akcjê zakoñczono oko-
³o po³udnia.

Podobne zg³oszenie o bombie w s¹-
dzie policja otrzyma³a w ostatnich dniach

paŸdziernika. Na razie jednak funkcjona-
riusze nie ³¹cz¹ obu spraw - s¹ prowa-
dzone dwa niezale¿ne postêpowania.
Sprawdzono tak¿e, czy na wokandzie nie
by³o sprawy do rozpoznania, której prze-
prowadzenie mia³by uniemo¿liwiæ alarm
bombowy, ale raczej nie by³o takiego po-
wi¹zania.

Sprawcy fa³szywego alarmu bombo-
wego grozi do 8 lat wiêzienia, a tak¿e
pokrycie kosztów akcji przeprowadzonej
przez policjê i stra¿ po¿arn¹.

(mal)

Znów alarm bombowy w s¹dzie

Trwa nasz plebiscyt na „So³tysa Roku”.
Na sms-y i kupony czekamy do 18 grudnia
br. Aby oddaæ swój g³os powinniœmy wy-
ci¹æ kupon zamieszczony w tygodniku albo
wys³aæ sms-a. Prefiksy przypisane so³ty-
som znajduj¹ siê przy nazwiskach.

Sms-y wysy³amy na numer 7155 z ozna-
czeniem w³aœciwym dla zg³oszonego so³-
tysa. Koszt 1 sms-a 1,00 z³ netto + 23
proc. VAT = 1,23 z³ brutto. Sms-y piszemy
du¿¹ liter¹ i bez spacji.

Organizator oœwiadcza, ¿e dane osobo-
we podane w zg³oszeniach konkursowych
zostan¹, zgodnie z ustaw¹ z dnia
29.08.1997r. o ochronie danych osobo-
wych (Dz.U. 1997r., nr 133, poz. 883 z
póŸn.zm.), wykorzystane dla celów zwi¹-
zanych jedynie z realizacj¹ Konkursu.

Patronat honorowy nad konkursem ob-
jêli Pos³anka na Sejm RP Zofia Czernow,
Dolnoœl¹ska Izba Rolnicza i Dolnoœl¹ski
Oœrodek Doradztwa Rolniczego. Sponso-
rzy konkursu: Firma Dialog grupa Netia,
Huta Szk³a Kryszta³owego Julia.

Oto lista finalistów (sporz¹dzona w ko-
lejnoœci przyjêtych zg³oszeñ):

1. Kazimierz Ogorza³ek z Krzeszowa,
SO£TYS2

2. El¿bieta Rumiñska z Pilchowic,
SO£TYS3

3. Józef Potyszka z Czernej, SO£TYS4
4. Stanis³aw Kowalczyk z D¹browicy,

SO£TYS5
5. Wanda Orzechowska z £awszowej,

SO£TYS7
6. Marzena Herdzik z Ubocza, SO£TYS8
7. Piotr Cybulski z Rêbiszowa, SO£TYS9

8.Ma³gorzata Borysiewicz ze Z³otnik
Lubañskich, SO£TYS10

9. Edward Zaj¹c z ¯arek Œrednich,
SO£TYS11

10. Kornelia Pilarz z Przesieki,
SO£TYS12

11. Beata Dymek z Mi³kowa, SO£TYS13

Szczegó³owy regulamin i aktualna iloœæ
zebranych g³osów przez kandydata na stro-
nie www.nj24.pl

Wybieramy So³tysa

Py³ PM 10 powoduje z³e samopo-
czucie, uczucie dusznoœci, kaszel.
Szczególnie Ÿle mog¹ odczuwaæ go
osoby, które przesz³y choroby p³uc.
Inspekcja ochrony œrodowiska zaleca,
by osoby te unika³y spacerów na œwie-
¿ym powietrzu w okresie, kiedy nor-
my s¹ przekroczone.

Dopuszczalne normy py³u zawieszo-
nego w powietrzu to 50 mikrogramów
na metr szeœcienny. Tymczasem w
Cieplicach normy przekroczone s¹ na-
wet szeœciokrotnie. Dla przyk³adu, 18
listopada œrednia wartoœæ wynosi³a
331 mikrogramów na metr szeœcien-
ny. Powietrze jest monitorowane i z
danych Inspekcji Ochrony Œrodowiska
wynika, ¿e normy PM 10 w powietrzu
s¹ przekroczone codziennie od 11 li-
stopada.

Sprawa nie jest nowa, dzieje siê za-
wsze tak pod koniec roku, kiedy to
rozpoczyna siê sezon grzewczy, a
przez kilka dni w Kotlinie Jeleniogór-
skiej nie ma wiatru.

- ^ród³em py³u s¹ w równej czêœci
lokalne paleniska, „import” py³u spo-
za Jeleniej Góry i tzw. zanieczyszcze-
nia liniowe, czyli spaliny aut - mówi

prezydent Jeleniej Góry Marcin Zawi-
³a. - W tej ostatniej sprawie wyst¹pi-
³em ju¿ do Urzêdu Marsza³kowskiego
o przeniesienie poza rejon uzdrowi-

ska, jak najdalej, Wojewódzkiego
Oœrodka Ruchu Drogowego - mówi
prezydent. - Iloœæ aut z „L”, które kr¹¿¹
w Cieplicach, jest ogromna, je¿d¿¹ na
niskich biegach, wiêc emisja spalin jest
wzmo¿ona. Zaleci³em MZK, by na tra-
sy przez Cieplice, o ile to mo¿liwe poza
godzinami szczytu, kierowaæ autobu-
sy „ekologiczne”. Firma zreszt¹ wy-
mienia sukcesywnie tabor.

- W dalszej perspektywie - zapew-
nia prezydent - dokonamy analizy cie-
p³owniczej miasta, by zidentyfikowaæ
istotniejsze Ÿród³a emisji i po kolei je
eliminowaæ. Bêdziemy zachêcaæ do
montowania solarów na dachach. Nie-
które cieplickie instytucje ju¿ to zrobi-
³y (choæby szpital MSWiA) i mam na-
dziejê, ¿e ta moda siê upowszechni.
To oczywiœcie nie jest sposób na
ogrzanie domów, ale na podgrzewa-
nie wody - owszem. A ka¿dy kilogram
py³u, który nie bêdzie emitowany - jest
dla nas wa¿ny - powiedzia³ M. Zawi³a.

(ROB)

Niebezpieczny py³ w Cieplicach
W uzdrowiskowej czêœci miasta przekroczone s¹ normy tzw. py³u zawieszonego PM 10. To groŸna
substancja, która mo¿e Ÿle wp³yn¹æ na nasze zdrowie. Tak jest, niestety, co roku o tej porze.

W bezwietrzne dni w okresie grzewczym w Cieplicach prawie
zawsze normy py³u s¹ przekroczone.
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Podróżujący pociągami będą mogli 
dostać się z Jeleniej Góry do Wrocła-
wia w 2 godziny i 25 minut. Zmiany 
wejdą w życie już od 9 grudnia, kiedy 
to pojawi się nowy rozkład jazdy.

- Na remont tej linii zostało przezna-
czonych już 420 milionów złotych, na 
przyszły rok przeznaczono około 70 
milionów złotych - podkreślił Jerzy 
Łużniak, wicemarszałek dolnośląski, 
który na konferencji prasowej przed-
stawił nowy rozkład.

PKP PLK skupia się na tym odcinku 
od Wałbrzycha w kierunku Jeleniej 
Góry. Odcinek Wrocław - Wałbrzych 
jest praktycznie w całości wyremon-
towany. - W 2014 roku prace na 
linii Jelenia Góra - Wrocław powinny 
zostać zakończone i wrócimy do czasu, 
kiedy pociągi jeździły poniżej dwóch 
godzin - mówi J. Łużniak.

To będzie dobrą alternatywą dla 
podróżnych, którzy korzystają z ko-
munikacji autobusowej. Ta, póki co 
,jest szybsza, ale droższa. Autobus z 
Jeleniej Góry do Wrocławia jedzie 2 
godziny.

To jednak nie wszystko. - W no-
wym rozkładzie pojawiają się nowe 
połączenia, z Jeleniej Góry do War-
szawy przez Łódź, i z Jeleniej Góry 

przez Wrocław do Olsztyna - mówi 
J. Łużniak.

Wiele wskazuje na to, że remonty 
będą prowadzone nie tylko na trasie z 
Jeleniej Góry do Wrocławia. - Zwróci-
liśmy się do PKP PLK i Ministerstwa 
Transportu, żeby prace na tej linii 
nie zakończyły się na Jeleniej Górze, 
ale były kontynuowane na odcinku 
z Jeleniej Góry do Zgorzelca - mówi 
J. Łużniak. - Interesuje nas to z tego 
względu, że w tym roku puściliśmy 
tam połączenie pasażerskie Jelenia 
Góra - Zgorzelec i chcemy skrócić 

czas przejazdu. Obecnie wynosi on 
godzinę i 40 minut. Nie jesteśmy 
zadowoleni ilością pasażerów na tej 
linii, ale podstawową przeszkodą jest 
właśnie czas przejazdu.

Ministerstwo Transportu przezna-
czyło, póki co, ponad 10 milionów 
złotych na remont trasy Jelenia 
Góra - Węgliniec, konkretnie odcinka 
z Lubania do Węglińca. Pozwoli to 
na przywrócenie prędkości 80 km/h 
i skrócenie czasu przejazdu na tym 
odcinku z godziny do 30 minut.

(ROB)

Pani doktor? Pani prezes? 
Pani dyrektor?

- Pani doktor, zdecydowanie. 
Jestem lekarzem. Dla mnie 
biznes nie jest takim przed-
sięwzięciem, jak dla każdego 
innego przedsiębiorcy. W tego 
rodzaju działalności podsta-
wowym dobrem jest dobro 
pacjenta. Sztuka znalezienia 
kompromisu na styku pacjenta, 
jego potrzeb i oczekiwań oraz 
lekarza prowadzącego własny 
biznes jest kluczową sprawą. 
Moim zadaniem jest leczenie 
kobiet i poprawa ich życia. To 
staram się robić najlepiej, jak 
potrafi ę.

- Utworzyła pani dziesięć lat 
temu pierwszą taką poradnię 
w Jeleniej Górze. Dużo się 
zmieniło w fi rmie przez ten 
czas?

- Myślę, że sporo, bo ciągle 
staramy się rozwijać. Mamy 
rocznie około 40 tysięcy pa-
cjentek. Chcemy, aby nasze 
usługi były na jak najlepszym 
poziomie. Zatrudniamy do-
brych lekarzy, staramy się, by 
pozostały personel także pod-
wyższał swoje kwalifi kacje. Na-
sze poradnie wyposażone są w 
urządzenia gwarantujące szyb-
ką diagnostykę bezpośrednio 
przy fotelu. Możemy ją zapew-
nić dzięki posiadaniu sześciu 
aparatów USG, pracowni mam-
mograficznej, kolposkopów, 
urządzeń do cytodiagnostyki, 
kardiotokografów, własnej sali 
operacyjnej z możliwością wy-
konywania zabiegów i operacji 
w znieczuleniu ogólnym. Ja od-
powiadam za funkcjonowanie i 

organizację części medycznej 
poradni, stroną biznesową i 
fi nansową zajmuje się mąż.

- Dlatego zapytałem na po-
czątku, jak pani dzieli obo-
wiązki właściciela, szefa i 
pracownika?

- Nie wyobrażam sobie siebie 
tylko za biurkiem. Kocham swój 
zawód. A łączenie obowiązków 
musi jakoś wychodzić. Zależy 
mi, jako pracodawcy, na dobrej 
atmosferze w pracy. Od tego 
także w niemałym stopniu zale-
ży ogólna atmosfera miejsca, a 
dla pacjentek ma to znaczenie. 
W życiu nie wszystko się udaje. 
Wtedy zawijam rękawy, zaci-
skam zęby i staram się prze-
łamać złą passę. Prowadzenie 
biznesu wiąże się z ciągłymi 
problemami do rozwiązania. 
Hołduję zasadzie „padłaś - po-
wstań”.

- Podobno wkrótce na dru-
gim obiekcie na Zabobrzu 
zawiśnie także szyld „Gine-
komedu”?

- Mamy nadzieję, że na wiosnę 
uruchomimy obiekt, w którym 
znajdzie się nowoczesna część 
zabiegowa w zakresie gineko-
logii z 10-łóżkowym oddziałem 
w formule kliniki jednego dnia. 
Planujemy także możliwość 
dłuższej hospitalizacji.

- Jak pani wypoczywa?
- Pływam, zimą jeżdżę z mę-

żem na nartach, czasem gram 
w tenisa. W wolnym czasie 
lubię też poeksperymentować 
kulinarnie. Mąż mówi, że nieźle 
gotuję.

Rozmawiał 
Grzegorz Koczubaj

REKLAMA I PROMOCJA

Twarze jeleniogórskiego biznesu

z dr Dorotą Dobek, 
właścicielką zespołu 
poradni dla kobiet 
„Ginekomed”

Nie widzę siebie 
za biurkiem

Pociąg znowu przyśpieszy
Bardzo dobre wiadomości dla osób podróżujących do Wrocławia - czas 
przejazdu pociągiem skróci się o prawie pół godziny. Ponadto od grudnia będą 
uruchomione nowe połączenia z Jeleniej Góry do Olsztyna i Warszawy przez Łódź.

Od 9 grudnia pociągi do Wrocławia będą 
jeździły szybciej.

REKLAMA I PROMOCJA
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Nazwa Bierutowice, wprowa-
dzona w 1946 roku, pochodzi 
od nazwiska Bolesława Bieruta, 
komunistycznego aktywisty i 
pierwszego przywódcy Polski 
Ludowej, prezydenta kraju w 
latach 1947-52. Od lat dziewięć-
dziesiątych dla określenia górnej 
części Karpacza używana jest, 
lansowana przez władze miasta, 
nazwa Karpacz Górny, choć spo-
ro osób, także turystów, mówi: 

„Bierutowice”.
Brak formalnej zmiany nazwy 

odkrył, podczas pracy nad książ-
ką o Karkonoszach, profesor 
Krzysztof Mazurski z Katedry 
Planowania Przestrzennego Wy-
działu Architektury Politechniki 
Wrocławskiej. 

- Wysłałem zapytanie w tej 
sprawie do Instytutu Języka Pol-
skiego Polskiej Akademii Nauk. 
Odpowiedziano mi, że gmina 
nie przysłała wniosku o zmianę 
nazwy - mówi profesor Mazurski.

Instytut Języka Polskiego PAN 
to bardzo dobry adres, by zapy-
tać o nazwę, gdyż Katedrą Ono-
mastyki (działu językoznawstwa, 
zajmującego się badaniem nazw 

własnych, czyli m. in. miejsco-
wości, imion i nazwisk) kieruje 
w nim profesor Barbara Czopek-
Kopciuch, która jednocześnie 
jest przewodniczącą Komisji 
Nazw Miejscowości i Obiektów 
Fizjograficznych przy Ministrze 
Administracji i Cyfryzacji. Komisja 
jest gremium, które rozpatruje 
wnioski o zmiany nazw.

Nazwa według burmistrza
Burmistrz Karpacza Bogdan 

Malinowski przekonuje jednak, 
że Bierutowic już nie ma. Według 
niego nazwa została zmieniona 
ponad 20 lat temu na wniosek 
mieszkańców. 

Szef miasta pod Śnieżką dodał, 
że w poprzedniej kadencji samo-

rządu lokalnego, czyli w latach 
2006-10, rada miasta dokonała 
weryfikacji nazwy. Doszło do kon-
sultacji w tej sprawie, większość 
ludzi poparła nową.

A jednak Bierutowice
Postanowiliśmy sprawdzić 

wszystko u przewodniczącej 
Komisji Nazw Miejscowości i 
Obiektów Fizjograficznych prof. 
Czopek-Kopciuch. Potwierdziła 
ustalenia profesora Mazurskiego. 
Po informacjach od niego zleciła 
nawet kontrolę dokumentów do-
tyczących tej sprawy. Okazało się, 
że obowiązuje nazwa Bierutowice, 
z adnotacją sprzed kilku lat, że 
konsultowana jest propozycja jej 
zmiany. Stosownego wniosku o 
tę zmianę jednak nie ma do dziś. 

Pytany jeszcze raz o tę sprawę 
burmistrz Malinowski odesłał nas 
do Zdzisława Mazieja, urzędnika 
z Karpacza, który zajmuje się mię-
dzy innymi nazwami. On nie miał 
żadnych wątpliwości: obowiązuje 
nadal zarządzenie ministra ad-
ministracji z 1980 roku, według 
którego Karpacz składa się z 
następujących części: Budniki, 

Wilcza Poręba, Płóczki, Bieruto-
wice i - brzmiąca tyleż intrygująco, 
co tajemniczo - Wodna. Zdzisław 
Maziej ustalił, że Wodna to teren 
wokół schroniska Samotnia.

Nazwy Bierutowice więc nie 
zmieniono, choć przymiarki rze-
czywiście w tym kierunku były. 
Na początku lat 90. poprzednie-
go stulecia radni i mieszkańcy 
przyjęli nazwę Karpacz Górny 
przez aklamację. Formalnych 
kroków, by ją przyjąć oficjalnie, 
nie przyjęto. 

Podobnie było w 2007 - radni 
podjęli decyzję o konsultacjach 
społecznych w tej sprawie (więk-
szość mieszkańców było za 
nazwą Karpacz Górny), po czym 
Zdzisław Maziej nie dostał z rady 
miasta żadnego dokumentu, 
który by go uprawniał do przy-
gotowania projektu uchwały w 
sprawie zmiany nazwy dzielnicy, 
co musi być wstępem do przy-
gotowania wniosku o zmianę 
nazwy, kierowanego do Komisji 
Nazw Miejscowości i Obiektów 
Fizjograficznych przy Ministrze 
Administracji i Cyfryzacji.

Leszek Kosiorowski

Nazwa górnej części Karpacza nie została formalnie zmieniona

Bierutowice wiecznie żywe
Górna część Karpacza nadal formalnie nazywa się Bierutowice, a nie - jak przekonują lokalne władze - Karpacz 
Górny. Radni wprawdzie zajmowali się zmianą nazwy, ale... Sprawy nie doprowadzili do końca. 

Bierutowice słyną ze świątyni Wang, Młynka Miłości i wspania-
łych widoków na Karkonosze.

Minął rok od objęcia przez jele-
niogórzankę Zofię Czernow mandatu 
poselskiego. Rok (z racji parlamentar-
nego debiutu) zdobywania doświadczeń, 
przede wszystkim jednak ciężkiej pracy. 
Dla kraju, dla regionu, dla ludzi….

n

W polskim Sejmie jest tylko dziesię-
cioro posłów, którzy od inauguracji VII 
kadencji 8 listopada 2011 nie opuścili 
ani jednego posiedzenia plenarnego. 
W tym nielicznym gronie jest Zofia 
Czernow. A to oznacza udział w 27 
kilkudniowych posiedzeniach i w 1070 
głosowaniach.

- To wyraz mojej rzetelności i po-
czucia odpowiedzialności za zaufanie, 
jakim obdarzyli mnie wyborcy. Prze-
cież obecność na posiedzeniach jest 
podstawowym obowiązkiem każdego 
posła. Na szczęście ominęły mnie dotąd 
zdarzenia losowe, które uniemożliwiłyby 
mi uczestnictwo w pracach sejmowych 

- mówi o swojej 100-procentowej fre-
kwencji pani poseł.

Jednak praca odpowiedzialnego posła 
to nie tylko udział w posiedzeniach 
plenarnych, ale branie na siebie wielu 
innych obowiązków. Z nich także nasza 
reprezentantka wywiązuje się bez zastrze-
żeń. Inaczej ocenić nie można udziału w 
dwóch, słynących z wyjątkowo inten-
sywnego tempa pracy (176 posiedzeń) 
komisjach: Finansów Publicznych oraz 
Sprawiedliwości i Praw Człowieka. Pani 
poseł jest też członkiem stałej podkomisji 
do kontroli realizacji budżetu i zasiada 

w kilku podkomisjach nadzwyczajnych. 
Do tego dodać trzeba zorganizowanie 
Karkonosko-Izerskiego Zespołu Parla-
mentarnego, któremu przewodniczy; 
udział we władzach kolejnych dwóch 
zespołów parlamentarnych: ds. Pograni-
cza Polsko-Czeskiego i ds. Budowy Dróg 
Ekspresowych S5 i S3; pracę w sześciu 
kolejnych zespołach i pięciu Międzynaro-
dowych Grupach Parlamentarnych, gdzie 
przewodniczy Polsko-Fińskiej.

- Nie wszystko da się wyjaśnić, 
uzgodnić i załatwić w komisjach, podko-
misjach i zespołach. Czasem trzeba uzy-
skać dodatkowe informacje, czy wręcz 
zmobilizować administrację rządową 
do działania - opowiada o sejmowej 
kuchni Zofia Czernow. Wyrazem tych 
bezpośrednich starań jest 15 wystąpień 
na posiedzeniach plenarnych, cztery 
zapytania poselskie i 17 interpelacji.

n

Mimo tak intensywnej pracy w Sej-
mie, pani poseł równie aktywna jest 
w regionie.

- Dbanie o nasze lokalne sprawy, to 
oczywistość - zapewnia. - Przecież wy-
borcy zapewne właśnie dlatego oddali 
na mnie swoje głosy, żebym skutecznie 
zajmowała się problemami, z którymi 
mają do czynienia w swoich powiatach, 
miasteczkach, zakładach pracy. Myślę, 
że łatwiej mi je zrozumieć i znajdować 
sposoby rozwiązania, bo przecież przez 
lata pracowałam w samorządzie, kiero-
wałam zakładami pracy, miałam więc z 
nimi do czynienia na co dzień.

Nie są to gołosłowne stwierdzenia. 
Potwierdza je cały pakiet działań, a 
powołanie Karkonosko-Izerskiego Ze-
społu Parlamentarnego to tylko jedno 
z przedsięwzięć. 

- Chcę aktywizować do współpracy na 
rzecz rozwoju regionu parlamentarzy-
stów, samorządowców, działaczy orga-
nizacji pozarządowych, przedsiębiorców, 
ludzi, dla których dobro małej ojczyzny 
jest bliskie - mówi o swoich motywach 
powołania Zespołu Zofia Czernow. - Są 
już pierwsze efekty: w Warszawie do-
strzeżono nasze specyficzne problemy 
związane z wdrażaniem ustawy o czy-
stości i porządku w gminach.

Takich starań ze strony pani poseł 
jest więcej. Dotyczą choćby zabiegów 
o modernizację regionalnych linii 
kolejowych i dostosowanie do potrzeb 
połączeń kolejowych Jeleniej Góry z 
Wrocławiem, Zgorzelcem czy Lwów-
kiem. W tej sprawie zaprosiła (wspólnie 
z marszałkiem Łużniakiem) do nas 
odpowiedzialnego za kolejnictwo wice-
ministra Andrzeja Massela, a spotkanie 
nie ograniczało się do wypowiadania 
ogólników, lecz przyniosło zapowiedź 
konkretnych rozwiązań.

To nie jedyny wysoki urzędnik 
państwowy, który na zaproszenie Zofii 
Czernow gościł w regionie. W Jeleniej 
Górze był minister kultury Bogdan 
Zdrojewski, by zapoznać się z proble-
mami dotyczącymi funkcjonowania 
placówek kultury, ale też wskazać, jak 
skutecznie zabiegać o ministerialne 

środki oraz Jarosław Duda, pełnomoc-
nik rządu ds. osób niepełnosprawnych. 
Planowana jest wizyta minister rozwo-
ju regionalnego Elżbiety Bieńkowskiej. 
To w kontekście powstawania Aglome-
racji Jeleniogórskiej; poseł Czernow 
była jednym z inicjatorów powołania 
takiej samorządowej struktury, która 
jeszcze skuteczniej będzie mogła się 
ubiegać o środki zewnętrzne na róż-
norodne projekty.

- To się sprawdza - mówi o wizytach 
ministerialnych urzędników Z. Czer-
now. - Bezpośrednio dowiadują się 
o problemach samorządowców, czy 
przedsiębiorców, z którymi się spoty-
kają, ale próbują też znaleźć sposoby 
ich rozwiązania.

Na panią poseł można też jednak 
liczyć przy rozwiązywaniu najbardziej 
lokalnych problemów. Nie przeliczyły 
się Janowice Wielkie, gdy pojawił się 
problem zwrotu subwencji oświatowej, 
nie przeliczyła się niewielka Grudza, gdy 
miejscowej parafii groziła windykacja 
dotacji przyznanej na remont kościoła.

n

Na pomoc „swojego” posła liczą 
też zwykli ludzie. I w przypadku Zofii 
Czernow nie jest to nadzieja płonna. 

W ciągu tych 12 miesięcy przyjęła 
ich wielu, poznając setki problemów. 
Jednak nie zależy im tylko na wysłu-
chaniu żalów. Liczy się interwencja, 
konkretna pomoc. I w takich właśnie 
ludzkich sprawach pani poseł inter-
weniowała w Sejmie, instytucjach, 
organizacjach, samorządach aż 180 
razy. To bardzo konkretne sytuacje, 
takie jak organizowanie pomocy 
dla mieszkańców Olszyny i innych 
miejscowości dotkniętych powodzią 
(osobiście zaangażowała się w zbie-
ranie darów, mobilizując też do tego 
przedsiębiorców - efekt: 7 ton mate-
riałów budowlanych), przyspieszenie 
pomocy finansowej dla poszkodowa-
nych w powodzi przedsiębiorców, czy 
doprowadzenie do finału wieloletnich 
zabiegów o uzyskanie obywatelstwa 
Luka Vanhauwaerta, znanego przed-
siębiorcy i społecznika z Wlenia.

Nie każdego pani poseł może wy-
słuchać osobiście, ale pracownicy jej 
jeleniogórskiego biura zawsze gotowi 
są zapoznać się z każdym problemem, 
a w razie potrzeby umówią też bezpo-
średnie spotkanie. Można je też zgłaszać 
do biura terenowego w Lwówku, gdzie 
pełnione są stałe dyżury.

- Aktywność poselska realizowana na 
trzech polach - działalności na poziomie 
państwowym, regionalnym i obywatel-
skim - wymaga ogromnych nakładów 
pracy i czasu. Ale każde takie nowe 
wyzwanie staje się dla mnie kolejnym 
impulsem mobilizującym do wysiłku - 
obiecuje poseł Zofia Czernow.

Z perspektywy 12 miesięcy pracy nie 
są to obietnice gołosłowne.

TS

Debiutująca po ostatnich wyborach w Sejmie Zofia Czernow już dała się poznać 
jako wzorowy parlamentarzysta 

Rok z życia posła
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Według szefa miasta funkcjono-
wanie straży miejskiej nie ma sen-
su, bo jej zadania w sporej mierze 
dublują się z tym, co należy do 
obowiązków urzędników miejskich. 

- Patrolują miasto, a potem 
sporządzają notatki, na przykład 
o uszkodzeniach znaków drogo-
wych i oświetlenia. Te notatki mu-
szą przekazać urzędnikom, którzy 
odpowiadają za daną dziedzinę i 
zajmują się usuwaniem usterek - 
tłumaczy Roland Marciniak.

Strażników w Świeradowie było 
tylko dwóch, więc ich możliwości 
były bardzo ograniczone - mogli 
pracować tylko w systemie jed-
nozmianowym. Byliby bardziej wi-
doczni, gdyby było ich więcej, co 
umożliwiłoby patrolowanie miasta 
wieczorami i nocą. Roland Marci-
niak uważa jednak, że nie warto 
mnożyć etatów strażników (dwa 
kosztowałyby rocznie sto tysięcy), 
którzy bez policji i tak niewiele 
mogą zrobić. Oczywiście dzieje 
się tak pod warunkiem, że gmina 
nie stara się łupić kierowców z po-
mocą fotoradarów. W Świeradowie 
nie zamierzają zarabiać na wymu-
szanych w ten sposób mandatach. 

Zrzuci mundur, będzie 
urzędnikiem

- W ciągu pięciu lat na bezpie-
czeństwo wydaliśmy prawie milion 
złotych - mówi burmistrz. - 600 
tysięcy na straż miejską i 300 
tysięcy na policję. Finansujemy 
policjantom dodatkowy etat, ku-
pujemy dzielnicowym sprzęt i wy-
posażenie. Wolę dokładać nadal 
policji, niż utrzymywać straż.

Decyzję w sprawie likwidacji SM 
(bądź jej utrzymania) ma podjąć 
rada miejska w dniu 29 listopada. 
Burmistrz robi jednak swoje - nie 
przedłużył umowy komendanto-
wi SM. Jedynego pozostałego 
strażnika zamierza przesunąć (po 

zaklepaniu likwidacji SM przez 
radnych) do referatu gospodarki 
miejskiej urzędu miasta. 

- Tam będzie zajmować się tym, 
czym wcześniej, czyli ochroną 
zwierząt oraz porządkiem i ładem 
w mieście, tyle że bez mundu-
ru - wyjaśnia Roland Marciniak. 

- Samochód służbowy strażników 
stanie się pojazdem służbowym 
urzędu miejskiego, dzięki czemu 
zaoszczędzimy na ryczałtach 
na wykorzystywanie prywatnych 
samochodów do celów służbo-
wych. Na zaoszczędzonym etacie, 
braku kosztów umundurowania i 
ryczałtach zaoszczędzimy w sumie 
prawie 80 tysięcy złotych.

- Straż nie spełniała swojej funkcji 
i była mało widoczna, bo strażni-
ków było tylko dwóch, ale odgry-
wała bardzo pożyteczną rolę, jeśli 
chodzi o profilaktykę bezpieczeń-
stwa podczas wizyt w szkole - ko-
mentuje zamiar burmistrza radna 
Teresa Fierkowicz.

Roland Marciniak podpiera się 
doświadczeniami innych miejsco-

wości niedużej wielkości, które 
zlikwidowały straże miejskie i nic z 
tego powodu nie straciły, a wręcz 
przeciwnie - zyskały zaoszczędzo-
ne pieniądze: Raba Wyżna, Łagów, 
Łask, Nasielsk, Krasnobród, Za-
kroczym. Burmistrz podkreśla, że 
odkąd zakończył pracę komendant, 
czyli od lata, SM składa się tylko z 
jednego strażnika. Skarg mieszkań-
ców z tego powodu nie ma żadnych.

Prezes jest zbędny
To kolejna inicjatywa Rolanda 

Marciniaka na rzecz oszczęd-
ności w administracji. Pisaliśmy 
szeroko o likwidacji komunalnej 
firmy wodociągowej i przejęciu jej 
obowiązków przez urząd miejski, 
dzięki czemu nie trzeba płacić 
choćby sporej sumki z racji wyna-
grodzenia prezesa. Po paru latach 
widać, że ci, którzy wieszczyli prak-
tyczną klęskę tej decyzji, nie mieli 
racji. Metr wody i zrzutu ścieków 
kosztuje poniżej 10 złotych, czyli 
znacznie mniej niż w gminach Ko-
tliny Jeleniogórskiej.

- Gdyby wziąć pod uwagę same 
koszty, cena byłaby na poziomie 
pięciu złotych, ale chcemy mieć 
pieniądze na inwestycje - mówi 
burmistrz. - Finansujemy je w ca-
łości z tego, co płacą mieszkańcy 
w rachunkach. Nie dokładamy do 
inwestycji wodociągowych i kana-
lizacyjnych z budżetu.

Windykacja opłat śmieciowych
Zwiększenia wydatków na do-

datkowy etat w urzędzie miejskim 
udało się z kolei uniknąć dzięki 
lepszemu wykorzystaniu księgo-
wych z oświaty.

- Cztery osoby zajmujące się tą 
działką w dwóch szkołach, gimna-
zjum i przedszkolu nie były dociążo-
ne pracą jak należy - opowiada szef 
miasta. - Ponieważ nowa ustawa 
śmieciowa wymaga kogoś od win-
dykacji należności, musiałem zna-
leźć fachowca, który się tym zajmie, 
ale bez zwiększania liczby etatów. 
Księgowe od stycznia będą zatrud-
nione w urzędzie miejskim. Trzy z 
nich będą mieć za zadanie obsługę 
placówek oświatowych, a jedna 
windykację. Brak dodatkowego etatu 
pozwoli nam zaoszczędzić 50 tysięcy.

Obrona świetnej biblioteki
Kolejny pomysł na okrągłą 

sumkę dla budżetu miasta to 

przeniesienie policji z dawne-
go do nowego budynku urzędu 
miejskiego. Biblioteka, by zrobić 
miejsce dla policji, miałaby się 
wyprowadzić do szkoły. Dzięki 
temu dawna siedziba urzędu, która 
obecnie częściowo jest pusta (jej 
utrzymanie kosztuje około 60 tys. 
zł rocznie), poszłaby na sprzedaż. 
Miasto mogłoby zarobić na niej 
kilkaset tysięcy.

Ale nie wiadomo, czy zarobi, bo 
ten plan burmistrza budzi ogrom-
ne kontrowersje, tym większe, 
że biblioteka działa znakomicie. 
Dowodem tego jest miejsce w 
ścisłej czołówce rankingu najlep-
szych bibliotek w Polsce dziennika 

„Rzeczpospolita”. 
Jeśli zostanie przeniesiona do 

szkoły, to nie dość, że trzeba 
będzie pozamieniać lokalizacje 
niektórych pracowni lekcyjnych, 
to na domiar złego zezwolić na 
wchodzenie do szkoły czytelników, 
czyli ludzi obcych dla uczniów. Te-
resa Fierkowicz uważa, że byłoby 
to rozwiązanie złe. Takich sytu-
acji, w trosce o bezpieczeństwo 
uczniów, w szkołach się unika. 
Na temat biblioteki dyskusja trwa 
i silne lobby nauczycielskie w 
radzie miasta z pewnością łatwo 
nie ustąpi.

Leszek Kosiorowski

REKLAMA I PROMOCJA

Jak burmistrz Świeradowa Zdroju oszczędza na administracji

Straż miejska do likwidacji, 
księgowe dociążone

- Lepiej wspierać policję, niż utrzymywać straż miejską - uważa burmistrz Świeradowa Zdroju Roland Marciniak. 
Jest pewny, że na likwidacji SM miasto zaoszczędzi prawie 80 tysięcy złotych rocznie. To nie jedyny jego pomysł 
na cięcia w administracji

Świeradów Zdrój oszczędza na administracji, a inwestuje w wy-
gląd ulic i parków. Część głównego deptaka wygląda po przebu-
dowie znacznie lepiej, niż wcześniej.

Roland Marciniak cięciami w 
administracji naraża się z pewno-
ścią osobom zagrożonym utratą 
pracy czy komfortu wykonywania 
obowiązków w dotychczasowych 
warunkach. Jego zapędy w tym 
kierunku nie były tajemnicą w 
pierwszej kadencji, w której rzą-
dził. Mimo to wygrał wybory z 
druzgocącą przewagą. Wniosek z 
tego może być tylko jeden - miesz-
kańcom ograniczanie biurokracji 
odpowiada. 

Realizacja takiego programu jest 
niestety możliwa tylko w tak małym 
miasteczku jak Świeradów, gdzie 
partie polityczne nie mają większe-
go znaczenia. Gdy ktoś tam wygry-
wa wybory, robi to tylko w swoim 
imieniu, a nie jako delegat partyjny. 
W efekcie później nie musi być 
zakładnikiem partii i wykonywać 
poleceń swoich wodzów, co często 
polega na zatrudnianiu działaczy 
partyjnych, którzy w normalny spo-
sób nie potrafią znaleźć sobie pracy.

Nie jest zakładnikiem
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nowiny KULTURALNE

Filharmonia Dolnośląska zaprasza w 
tym tygodniu na dwa koncerty. Pierwszy 
z nich już 29 listopada. Tego dnia startuje 
nowy cykl muzycznych wydarzeń, czyli 

„Zdrojowe czwartki z Filharmonią w Teatrze 
Zdrojowym w Cieplicach”. 

Podczas wieczoru inaugurującego comie-
sięczne koncerty na scenie jeleniogórskiego 
uzdrowiska wystąpi zespół Vocalis. Działającą 
od pięciu lat formację tworzą trzy młode, 
jeleniogórskie artystki: śpiewaczki Joanna 
Moryc i Anna Skóra oraz pianistka Róża Wy-
socka. Repertuar zespołu Vocalis to przede 
wszystkim lekkie arie i duety operetkowe oraz 
musicalowe cieszące się dużą popularnością 
wśród publiczności. I właśnie przebojowe 
piosenki ze znanych musicali amerykańskich 
zabrzmią w najbliższy czwartek w cieplickim 
teatrze. Początek koncertu o godz. 19.00. 

Dzień później, czyli w piątek 30 listo-
pada o godz. 19.00 w sali koncertowej 

Filharmonii Dolnośląskiej rozpocznie się 
specjalny koncert kameralny dedykowany 
pamięci Francisa Poulenca. Przed pu-
blicznością zaprezentuje się Kwintet Dęty 
Filharmonii Dolnośląskiej. 

Grupa powstała z inicjatywy czwórki 
młodych muzyków jeleniogórskiej orkiestry 
symfonicznej. Marta Fender, Aneta Kolendo 
i Bartosz Kolendo są absolwentami Aka-
demii Muzycznej im. Karola Lipińskiego 
we Wrocławiu. Tomasz Suchowierzch 
ukończył warszawską Akademię Muzyczną 
im. Fryderyka Chopina. Instrumentaliści 
doskonalili swoje umiejętności pod okiem 
znanych i cenionych pedagogów również 
na wielu kursach mistrzowskich w kraju 
i za granicą. Są także laureatami ogólno-
polskich i międzynarodowych konkursów 
muzycznych. W swoim repertuarze zespół 
posiada utwory klasyczne oraz nawiązujące 
do stylistyki muzyki rozrywkowej. 

Do udziału w najbliższym piątkowym 
koncercie jeleniogórscy artyści zaprosili 
znakomitego waltornistę Tomasza Ku-
bonia - solistę Opery Wrocławskiej oraz 
pianistkę Marię Miszczak - asystentkę 
prof. Grzegorza Kurzyńskiego, cenioną 
akompaniatorkę stale współpracującą z 
wrocławską akademią muzyczną. 

W programie koncertu znalazły się cztery 
utwory Francisa Poulenca: Sonata na flet i 
fortepian, Sonata na klarnet i fortepian, Trio 
na obój, fagot i fortepian oraz Sekstet na 
instrumenty dęte i fortepian, a także „Cztery 
pory roku” Astora Piazzolli w aranżacji na 
kwintet dęty Eduardo Adriana Rodrigueza. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy dwa dwuosobowe 
zaproszenia na czwartkowy koncert w Zdro-
jowym Teatrze Animacji w Jeleniej Górze 

- Cieplicach oraz trzy dwuosobowe 
zaproszenia na piątkowy koncert 
kameralny w Filharmonii Dolnoślą-
skiej. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zgłoszą się osobiście 
do sekretariatu naszej redakcji w 
Jeleniej Górze, ul. M Skłodowskiej 

- Curie 13, w najbliższą środę 28 
listopada, o godz. 16.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wyda-
nia naszego tygodnika z niniejszą 
zapowiedzią muzycznych wydarzeń. 
Zapraszamy!                        (dan)

Kwintet dęty stworzyli 
jeleniogórscy muzycy: 
Aneta Kolendo, Marta 

Fender, Tomasz Sucho-
wierzch i Bartosz Kolen-
do, z którymi gościnnie 

zagra wrocławski wal-
tornista Tomasz Kuboń.

Do Łomnicy  
na KIERMASZ!

Przez dwa kolejne weekendy w Domi-
nium Łomnica zapachnie świątecznym 
klimatem bożonarodzeniowym. Dosłownie 
i w przenośni. W sobotę i niedzielę 1 i 2 
grudnia oraz 8 i 9 grudnia Fundacja Domi-
nium Łomnica zaprasza na KIERMASZ AD-
WENTOWY. Nie zabraknie świątecznych 
przysmaków i domowych przetworów: od 
pierników po nalewki, rękodzieła artystycz-
nego na podarki, szopki pełnej żywych 
zwierząt, a nawet... lajkonika!

Producenci regionalni zaoferują świą-
teczne różności: ciasta, pierniki, chleby, 
miody, grzyby, nalewki, sery kozie i 
krowie, kiełbasy, bakalie, czy bombki, 
girlandy, zabawki, wyroby z lnu, cera-
miki, wikliny i drewna. We wszystkie 
dni kiermaszowe zespół Jelonka Brass 
grać będzie kolędy i utwory adwentowe 
tradycyjne oraz klasyczne. To nie koniec 
niespodzianek: 1 i 2 grudnia w Łomnicy 
z repertuarem kolędowym wystąpią 
folklorystyczne zespoły obrzędowe z 
gminy Lubań, a 8 i 9 grudnia Krakowska 
Grupa Folklorystyczna z Mydlnik z naj-
prawdziwszym... LAJKONIKIEM. 

Tradycyjnie już, będzie można wziąć 
udział w warsztatach. W tym roku, dzięki 
współpracy z LGD Partnerstwo Ducha Gór, 
oferta jest bogata: od warsztatu i pokazu 
malowania bombek, robienia ozdób choin-
kowych, wianków adwentowych i stroików, 
przez warsztaty z florotypii, monotypii, 
robienia witraży, produkcji mydła, filcowa-
nia, haftu i krawiectwa, po naukę pieczenia 
ciasteczek i pierników.

Kiermasz w Dominium Łomnica czynny 
będzie w dwa adwentowe weekendy od 
godziny 11 do godziny 17.

MPP

W Muzeum Sportu i Turystyki 
w Karpaczu można oglądać, jak 
zmieniał się Karpacz w ciągu 
ostatnich 20 lat. Wystawę „Karpacz 

- dawniej i dziś” autorstwa Zbignie-
wa Kulika tworzy 30 fotografii. Eks-
pozycji towarzyszy multimedialny 
pokaz 300 ujęć najpiękniejszych, 
najbardziej charakterystycznych i 
tych, które odchodzą w zapomnie-
nie, zakątków Karpacza.

- Wystawę powinniśmy nazwać 
„Karpacz wczoraj i dziś” - komentował 
podczas wernisażu autor zdjęć. - Do-
szliśmy bowiem do wniosku, że przed-
wojenne fotografie Karpacza to temat, 
który zasługuje na osobne pokazanie. 

Na wystawie nie zabrakło pod-
glądu choćby na wjazd do Kar-
pacza: 20 lat wcześniej w tym 
miejscu widniał przestrzenny 
napis „Karpacz”, dziś turystów 

wita... Tesco. Autor nie zapomniał 
jeszcze o jednym współczesnym 

„znaku Karpacza” - hotelu „Go-

łębiewski”. Fotografie pokazują 
nowe obiekty i te odrestaurowane 
w ciągu 20 lat.

- Jak się patrzy na te zdjęcia, to już 
nie jest ta sama miejscowość, co 
przed 20 laty. Widać wyraźnie, co 

się zmieniło - Zbigniew Kulik unika 
wartościowania zmian. Pozostawia 
to zwiedzającym wystawę.      MPP

Jak zmieniał się Karpacz

Zdrojowy czwartek, kameralny piątek
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Marek Lercher, znany jeleniogór-
ski grafik, świętuje właśnie 45 lat 
swojej pracy artystycznej! W Galerii 

„Korytarz” w Jeleniogórskim Centrum 
Kultury od minionego piątku można 
oglądać prace mistrza linorytu. 

Prezentowane grafiki powstały w 
2006 i 2007 roku.

- Dopiero niedawno je odbiłem. 
Pomyślałem wtedy, że to chyba moje 
najlepsze prace - Marek Lercher nie 
lubi za dużo opowiadać o swoich 
linorytach.

- Czasem inspiracją jest rozmowa, 
najczęściej natura. Tworząc niektóre, 
myślałem o mojej rodzinie, o przy-

jaciołach, którzy zostali na zawsze w 
górach... Niektóre grafiki są nawet dla 
mnie tajemnicą. I niech tak zostanie - 
mówił podczas wernisażu. 

W Galerii „Korytarz” - promującej 
na co dzień fotografię - pokaz grafiki 
jest wydarzeniem szczególnym.

- Ta wystawa jest dla mnie, pro-
wadzącego galerię, ogromną frajdą 

- Wojtek Zawadzki nie ukrywał, że za-
biegał o nią, a nawet „po przyjacielsku 
kłócił się o nią z autorem”, przez ostat-
nie półtora roku. - Fotografia składa 
się z półtonów, a grafika, przynajmniej 
w przypadku Marka Lerchera, prze-
ważnie z kreski. Czy to będzie jednak 

fotografia, czy grafika... sztuka jest 
jedna. Kanwą jest wyobraźnia i talent. 

Świetne linoryty Marka Lerchera 
można oglądać w Galerii „Korytarz” 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury do 
końca stycznia 2013 roku.

- Do Galerii „Korytarz” nikt nie musi 
kupować biletów. Chciałbym, aby 
ludzie przechodząc tędy, ocierali się 
o sztukę na wysokim poziomie, aby 
zatrzymali się przed tymi znakomitymi 
grafikami. Marka Lerchera w regionie 
znamy i cenimy przecież już od 45 lat. 
Żałuję, że o tym jubileuszu zapomnieli 
gospodarze miasta.

MPP

Tworzy grafiki od... 45 lat!

Dominik Stankiewicz z Jeleniej 
Góry (na zdjęciu pierwszy z lewej) 
razem z kolegami z formacji RE-
CYCLING BAND walczył o główną 
nagrodę w finale telewizyjnego 
programu „Mam Talent”!

- Nie wygraliśmy, ale cel został 
osiągnięty. Do programu zgło-
siliśmy się dla dobrej zabawy i 
promocji zespołu - mówił jelenio-
górski muzyk tuż po wielkim finale. 

Dominik Stankiewicz, absol-
went jeleniogórskiego „Żeroma” 
(2009 rok) i Szkoły Muzycznej 
I i II stopnia im. S. Moniuszki w 
Jeleniej Górze (w klasie perkusji 
u Grzegorza Szymańskiego), 
aktualnie jest studentem IV roku 
Akademii Muzycznej w Krakowie 

(perkusja jazzowa!). Od roku wraz 
z kolegami tworzy zespół muzycz-
ny Recycling Band. Gra tam na... 
odpadowej perkusji. 

Po pokonaniu czterech etapów 
i tysięcy uczestników w minioną 
sobotę Dominik i Recycling Band 
walczyli o główną nagrodę w finale. 

- Wyjątkowo wystąpiliśmy w 
kwintecie, zaprezentowaliśmy 
nowe instrumenty, zagraliśmy 
własne aranże oparte na muzyce 
klubowej - powiedział muzyk z 
Jeleniej Góry - Chcieliśmy zrobić 
dobre show, pokazać się z jak 
najlepszej strony. Dziękujemy 
wszystkim, którzy wspierali nas 
duchem słowami i... esemesami.

MPP

Jeleniogórzanin walczył 
w finale „MAM TALENT”!

JELENIA GÓRA
We wtorek, 27 listopada o godz. 18 w 

DKF Klaps w JCK będzie można obejrzeć 
film Woody Allena pt. „Wszystko gra”.

Trzecią odsłonę JGJ Festiwalu Jele-
niogórskie Gwiazdy Jazzu zaplanowano 
w Filharmonii Dolnośląskiej na wtorek, 27 
listopada na godz. 19 Wystąpią znakomici 
muzycy: Leszek Możdżer, Marek Napiór-
kowski, Robert Kubiszyn i Cezary Konrad! 

28 listopada o godz. 17 w Książnicy 
Karkonoskiej prelekcję z pokazem multime-
dialnym „Z Jeleniej Góry przez Jelenią Górę 
do Jeleniej Góry” wygłosi Bolesław Osipik.

28 listopada o godz. 18 w sobieszow-
skim „Muflonie” zagra zespół JJ.BAND w 
składzie: Jacek Jaguś - wokal, gitara, Piotr 
Michalak - piano, Bartek Łęczycki - har-
monijka, Rafał Kassaraba - bas, Bartosz 
Niebielecki - perkusja. Wstęp wolny. 

29 listopada o godz. 18 w Galerii BWA 
dr Agata Rome-Dzida wygłosi prelekcję 
pt. „Niemieccy artyści w Karkonoszach 

- niejednorodny konglomerat komercji i 
Heimatkunst? Czy peryferie mogą mieć 
swoją awangardę?” 

Jarosław Mirosławski opowie o Uz-
bekistanie (prelekcja z przezroczami) 29 
listopada o godz. 19 w cieplickim Muzeum 
Przyrodniczym. 

Muzeum Karkonoskie zaprasza 2 grud-
nia o godz. 11 na wykład Tomasza Misz-
czyka, który opowie o „Archeologicznych 
ciekawostkach Jeleniej Góry i regionu”.

3 grudnia o godz. 17 w kawiarni 
Muza ODK na Zabobrzu - w ramach 
cyklu „ars poetica” - z czytelnikami 
spotka się Ewa Pelzer.

BOLESŁAWIEC
29 listopada o godz. 19 w BOK-u bę-

dzie można obejrzeć spektakl komediowy 
„Klimakterium i... już” Elżbiety Jodłowskiej. 

SZKLARSKA PORĘBA
I Szrenicki Jarmark Dobroci Regional-

nych organizuje 1 grudnia od godziny 11 
do 16 Pub Kredens (w programie stoiska 
z rękodziełem, sztuką użytkową, zdrową 
żywnością i warsztaty dla najmłodszych z 
tworzenia ozdób świątecznych).

ZGORZELEC
30 listopada o godz. 18 w MDK w 

programie kabaretowym „Super Duo” 
wystąpią: Wiktor Zborowski i Marian 
Opania (w ramach Zgorzeleckich Spo-
tkań z Teatrem). 

MPP
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29 listopada, czwartek, godz. 19.00, 
Zdrojowy Teatr Animacji w Jeleniej Górze 

- Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ 

W TEATRZE ZDROJOWYM W CIEPLICACH
wykonawcy:
Zespół VOCALIS: 
Joanna Moryc - sopran
Anna Skóra - mezzosopran
Róża Wysocka - fortepian
program:
Piosenk i  ze  znanych  mus ica l i 

amerykańskich
cena biletu: 20 zł
30 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
KONCERT DEDYKOWANY PAMIĘCI FRAN-

CISA POULENCA
wykonawcy:
Kwintet Dęty Filharmonii Dolnośląskiej:
Marta Fender - flet 

Aneta Kolendo - obój
Bartosz Kolendo - klarnet
Tomasz Suchowierzch - fagot
Tomasz Kuboń - waltornia
Maria Miszczak - fortepian
Andrzej Zwarycz - prowadzenie 
program:
Astor Piazzolla - Cztery pory roku w 

aranżacji na kwintet dęty Eduardo Adriana 
Rodrigueza

Francis Poulenc - Sonata na flet i fortepian
Francis Poulenc - Sonata na klarnet i 

fortepian
Francis Poulenc - Trio na obój, fagot i 

fortepian
Francis Poulenc - Sekstet na instrumenty 

dęte i fortepian
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
7 grudnia, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
KAMERALISTYKA W DOBRYM TONIE

wykonawcy:
Ewa Antosik - skrzypce
Anna Maria Nummelin (Finlandia) - flet
Tomasz Kujawa - perkusja
Aleksandra Orłukowicz - fortepian
program:
Bela Bartok, Wolfgang Amadeus Mozart, 

Arcangelo Corelli, Georg Philipp Telemann, 
Karol Szymanowski, Darius Milhaud, Geo-
rge Gershwin 

ceny biletów: 20 zł, 10 zł
9 grudnia, niedziela, godz. 10.30 i 12.30, 

Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Sławomir Kupczak - dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Państwowej Szkoły 

Muzycznej I i II st. im. S. Moniuszki w Jeleniej 
Górze

Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie 

program:
Przy choince z Dziadkiem do Orzechów
cena biletu: 11 zł
14 grudnia, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
W SKRZYPCOWYM ZAKLĘTYM KRĘGU
Tomasz Bugaj - dyrygent 
Roman Lasocki - skrzypce
Małgorzata Wasiucionek - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Wojciech Kilar - Kościelec 1909
Grażyna Bacewicz -  VII  Koncert 

skrzypcowy
Johannes Brahms - Koncert skrzypcowy 

D-dur op. 77
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
29 grudnia, sobota, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
GALA SYLWESTROWA
PRZETAŃCZYĆ CAŁĄ NOC
wykonawcy:
Zbigniew Górny - dyrygent, prowadzenie
Olga Bończyk - śpiew

Michalina Brudnowska - śpiew
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej 
program:
Polskie i światowe przeboje muzyki 

rozrywkowej 
ceny biletów: 80 zł, 70 zł
30 grudnia, niedziela, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
GALA SYLWESTROWA 
OBÓJ TYTUSA
wykonawcy:
Dariusz Tabisz - dyrygent, prowadzenie
Tytus Wojnowicz - obój
Natalia Wysocka - skrzypce
Roman Samostrokov - wiolonczela
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej 
program:
Przeboje muzyki filmowej m.in. Ennio 

Morricone, Jamesa Hornera oraz tanga 
Astora Piazzolli 

ceny biletów: 50 zł, 40 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 

prawo zmian w programie koncertów. 

Koncertowy kalendarz: listopad - grudzień 2012

Uczty dla melomanów 
Ostatni tydzień listopada i początek 

grudnia to czas koncertów kameral-
nych. Jeszcze w tym tygodniu rusza 
nowy cykl muzycznych wydarzeń, czy-
li „Zdrojowe czwartki z Filharmonią w 
Teatrze Zdrojowym w Cieplicach”. Na 
dobry początek przebojowe piosenki 
ze znanych amerykańskich seriali na 
uzdrowiskowej scenie zaprezentuje 
Zespół Vocalis. 

W najbliższy piątek zabrzmi kolejny 
z koncertów kameralnych przygo-
towanych przez instrumentalistów 
naszej orkiestry. Podczas ostatniego 
listopadowego koncertu w jeleniogór-
skiej sali koncertowej utwory Francisa 
Poulenca i Astora Piazzolli zagra 
nieczęsto prezentujący się przed pu-
blicznością Kwintet Dęty Filharmonii 
Dolnośląskiej. 

Tydzień później, czyli w pierwszy 
piątek grudnia, kolejna uczta dla praw-
dziwych melomanów, czyli koncert 

„Kameralistyka w dobrym tonie” w wy-
konaniu dwójki muzyków związanych 
na co dzień z orkiestrą symfoniczną 
FD, czyli skrzypaczki Ewy Antosik 
i perkusisty Tomasza Kujawy oraz 
fińskiej flecistki Anny Marii Numme-
lin i pianistki Aleksandry Orłukowicz. 
Rozbudowany program tego koncertu 
skierowany jest do wytrawnych od-
biorców. Obok dzieł wielkich klasyków 
zabrzmią utwory wybitnych twórców 
literatury muzycznej XX wieku. Tego 
samego wieczoru posłuchać będzie 
można kompozycji wykonywanych 
przez formacje kameralne oraz skrzy-
piec, fletu, czy perkusji grających solo. 

Oba koncerty kameralne zapowiada-
ją się bardzo ciekawie. 

W skrzypcowym kręgu 
W tym roku Orkiestra Filharmonii 

Dolnośląskiej zagra jeszcze tylko 
jeden klasyczny, piątkowy koncert 

symfoniczny. Ale za to wyjątkowy! 
14 grudnia zabrzmi specjalny pro-
gram zatytułowany „W skrzypcowym 
zaklętym kręgu”. Jednego wieczoru 
wykonane zostaną VII Koncert skrzyp-
cowy Grażyny Bacewicz oraz Koncert 
skrzypcowy D-dur op. 77 Johannesa 
Brahmsa. Całości dopełni „Kościelec 
1909” Wojciecha Kilara. Wspólnie 
z naszymi symfonikami, w rolach 
solistów wystąpi dwoje skrzypków: 
doskonale znany pod Karkonoszami 
prof. Roman Lasocki oraz młoda, 
wielce utalentowana jeleniogórzanka 
Małgorzata Wasiucionek. 22-letnia 
dziś instrumentalistka edukację mu-
zyczną rozpoczęła w Jeleniej Górze 
pod kierunkiem Ludmiły Sołowiewicz, 
a obecnie jest studentką warszaw-
skiego Uniwersytetu Muzycznego 
Fryderyka Chopina w klasie profesora 
Romana Lasockiego. W dorobku ma 
koncerty z wieloma orkiestrami w kra-
ju i za granicą oraz nagrody zbierane 
na licznych, prestiżowych konkursach 
muzycznych. Podczas grudniowego 
występu z jeleniogórską orkiestrą 
zagra bardzo trudny warsztatowo 
i wymagający wirtuozerii Koncert 
skrzypcowy Brahmsa. 

Przebojowe gale
Po dawce wzniosłych wrażeń z 

najwyższej półki nastąpi zupełna 
zmiana muzycznego nastroju. Orkie-
stra Symfoniczna FD zakończy rok 
dwoma koncertami galowymi z prze-
bojami muzyki rozrywkowej filmowej 
zaplanowanymi na huczne pożegnanie 
roku. Najpierw, w sobotę 29 grudnia, 
w programie zatytułowanym „Prze-
tańczyć całą noc” wspólnie z naszymi 
symfonikami wystąpi popularna śpie-
wająca aktorka Olga Bończyk. Tego 
samego wieczoru zaśpiewa również 
Michalina Brudnowska, jeleniogórzan-
ka mająca w dorobku m.in. zawodową 

współpracę z Teatrem Muzycznym w 
Poznaniu oraz Orkiestra Zbigniewa 
Górnego - znanego kompozytora, 
instrumentalisty, aranżera i dyrygenta, 
który dyrygować będzie muzykami 
tego właśnie wieczoru. 

Gwiazdą drugiego koncertu sylwe-
strowego, zaplanowanego na niedzie-
lę 30 grudnia, będzie słynny oboista 
Tytus Wojnowicz. Ten wieczór batutą 
poprowadzi młody dyrygent Dariusz 
Tabisz, a w rolach solistów wystąpią 
także muzycy jeleniogórskiej orkie-
stry: skrzypaczka Natalia Wysocka i 
wiolonczelista Roman Samostrokov. 
Świąteczny wieczór wypełniony bę-
dzie wielkimi hitami muzyki filmowej 
autorstwa Ennio Morricone i Jamesa 
Hornera oraz tangami Astora Piazzoli 
oraz efektownymi kompozycjami 
J. N. Hummela i W. A. Mozarta na 
orkiestrę i obój. 

Koncerty galowe wprowadzające 
publiczność w czas karnawału cieszą 
się zawsze ogromną popularnością. 
Lepiej więc nie czekać ze zdobyciem 
biletów na ostatnią chwilę. 

Mikołajkowy poranek
Świąteczna atmosfera zagości 

na jeleniogórskiej sali koncertowej 
na długo przed wieczorami „sylwe-
strowymi”. W piękny czas Bożego 
Narodzenia muzycznie wprowa-
dzi dziecięcą widownię Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Szkoły 
Muzycznej I i II st. im. Stanisława 
Moniuszki w Jeleniej Górze, która 
wystąpi  podczas Niedz ie lnego 
Poranka Muzycznego dla dzieci i 
rodziców, zaplanowanego na 14 
grudnia. Specjalny, bajkowy pro-
gram zatytułowany „Przy choince 
z Dziadkiem do Orzechów” wypełni 
przede wszystkim wspaniała mu-
zyka Piotra Czajkowskiego, ale nie 
tylko. Podczas koncertu zabrzmią 

też najpiękniejsze polskie kolędy 
oraz przeboje Ennio Moriccone. 

Ponieważ świąteczne koncerty dla 
młodej publiczności cieszą się zawsze 
bardzo dużym zainteresowaniem 
publiczności, grudniowy Niedzielny 
Poranek Muzyczny będzie miał dwie 
odsłony. Pierwszy koncert rozpocz-

nie się tradycyjnie o 10.30. Ten 
sam program powtórzony zostanie 
dodatkowo o godz. 12.30. „Wigilijne” 
spotkanie muzyczne przygotowane 
na mikołajkowy weekend zapowiada 
się prawdziwie bajkowo. I w tym wy-
padku lepiej więc wcześniej zadbać o 
rezerwację miejsc na widowni.  

Kameralnie, symfonicznie, rozrywkowo
Ostatnie tygodnie tego roku przyniosą serię bardzo atrakcyjnych koncertów w jeleniogórskiej filharmonii. Będzie to jednocześnie 
zestaw propozycji ilustrujących muzyczny profil działalności tej instytucji. Podstawą konstrukcji programu Filharmonii Dolnośląskiej 
jest różnorodność wartościowych propozycji adresowanych do możliwie jak najszerszego kręgu odbiorców. W aktualnym repertuarze 
coś dla siebie znajdą więc zarówno amatorzy poważnej klasyki, jak i miłośnicy szlachetnej rozrywki. Wytrawnych melomanów ucieszą 
zapewne ambitne koncerty kameralne oraz klasyczny, piątkowy wieczór symfoniczny z nietuzinkowym programem w szczególnym 
wykonaniu. W grudniu nie może też zabraknąć świątecznych akcentów. Pierwszym z nich będzie specjalny, bożonarodzeniowy 
Niedzielny Poranek Muzyczny dla dzieci zaplanowany w dwóch odsłonach już na „mikołajkowy” weekend. 

Podczas ostatniego w tym roku klasycznego koncertu symfo-
nicznego wspólnie z Orkiestrą Symfoniczną  
Filharmonii Dolnośląskiej  
zagra wielce  
utalentowana,  
młoda  
jeleniogórska  
skrzypaczka  
Małgorzata  
Wasiucionek. 
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Wprawdzie kotłownia, choć 
minął 15 listopada, nadal pracuje 
i dostarcza ciepło, ale burmistrz 
Wlenia Bogdan Mościcki potwier-
dza, że zostanie wyłączona jesz-
cze w tym roku, najprawdopodob-
niej w połowie grudnia. Tłumaczy 
to dobrem mieszkańców, co na 
pozór wygląda równie absurdalnie, 
jak odcięcie od ciepła zimą. Gdy 
jednak sprawie przyjrzeć się bliżej, 
wcale taka absurdalna nie jest, 
bo utrzymanie kotłowni w ruchu 
oznaczałoby stawkę opłat na po-
ziomie 20 zł za metr kwadratowy 
ogrzewanej powierzchni miesięcz-
nie, czyli 1000 zł w 50-metrowym 
mieszkaniu. 

Najważniejsze jest to, że wszy-
scy odbiorcy ciepła z gminnej 
kotłowni olejowej będą mieli za-
pewnione ogrzewanie. Właśnie 
dlatego nie wygaszono pieców w 
pierwotnie zapowiadanym terminie. 
A problem dotyczy już tylko 14, a 
właściwe 10 mieszkań. 

Dyrektor wleńskiego zakładu 
komunalnego Zdzisław Kostka za-
pewnia, że w każdym mieszkaniu 
komunalnym zagrożonym odcię-
ciem ciepła z kotłowni, zakład na 
własny koszt zainstaluje nowy sys-
tem grzewczy i to mieszkańcy sami 
mogą podjąć decyzję, jak chcą się 
grzać. - Oczywiście w granicach 
rozsądku. Pompy ciepła za kilka-
dziesiąt tysięcy nie zamontujemy. 
Sugerujemy ogrzewanie etażowe 
lub elektryczne, ale mieszkańcy 
wybierają też inne rozwiązania, 
choćby piecyki na naftę - mówi, za-
znaczając, że do tego czasu grzać 
będzie kotłownia olejowa.

- To leży w ich interesie - dodaje 
burmistrz Mościcki. - Im szybciej 
odłączą się od kotłowni, tym mniej 
będą mieli do zapłacenia. Stawki 
są horrendalne, nie do zaakcepto-
wania nawet przez bogaczy, a co 
mówić o niemajętnych mieszkań-
cach lokali komunalnych. Już od 
dawna z płatnościami za ogrze-
wanie są ogromne problemy. Byli i 
część obecnych odbiorców zalega-
ją na kwotę ponad 20 tys. zł. Przy 
obecnej kalkulacji zobowiązania 
tych, którzy pozostają podpięci do 
sieci, będą rosły lawinowo. Gmina 
nie może ich wesprzeć w płaceniu 
rachunków w żaden sposób. Pra-
wo dopuszcza dopłaty do wody, 
do śmieci, ale nie do ogrzewania. 
Tu trzeba płacić tyle, ile wynoszą 
koszty, a koszty funkcjonowania 
450 kW kotłowni w rozliczeniu na 
10 mieszkań muszą być ogromne. 

Pozostaje pytanie, dlaczego tak 
późno zdecydowano się na osta-
teczne rozwiązanie. - Zaważyła 
decyzja wspólnot mieszkaniowych 
przy ul. Kościuszki, które montują 
własną kotłownię i kalkulacja 
kosztów przy najnowszych ce-
nach oleju - tłumaczy Zdzisław 
Kostka. - Jeszcze latem, przy 39 
mieszkaniach i niższej cenie oleju, 

sądziliśmy, że uda się utrzymać 
cenę ubiegłoroczną, ok. 6 zł za 
metr. W październiku okazało się, 
że to nierealne, a nowa stawka jest 
bez wątpienia nie do udźwignięcia 
dla lokatorów. 

n
Ciepłownicze problemy Wlenia, 

to niestety dowód, że ekologia nie 
zawsze popłaca. Właśnie w imię 
ekologii, nowoczesności, ale też 
niskich kosztów eksploatacji w 
gminie zdecydowano się w 1997 
na budowę kotłowni olejowej. Nie 
bez znaczenia było też potężne 
dofinansowanie inwestycji przez 
WFOŚ. Do instalacji podpięto bli-
sko 200 mieszkań.

Kotłownia spełniła pokłada-
ne nadzieje tylko przez chwilę. 
Wszystko przez cenę oleju opało-
wego, którego litr w momencie od-
dawania systemu do ruchu koszto-
wał niewiele ponad 50 groszy, by 
szybko przebić poziom złotówki, a 
dziś przekracza już 4 złote. 

Pierwsze problemy z płatno-
ściami pojawiły się już po kilku 
latach od uruchomienia kotłowni, a 
lokatorzy masowo odłączali swoje 
mieszkania od zbiorczego syste-
mu, przechodząc na ogrzewanie 
indywidualne. W 2010 r. z kotłowni 
korzystało już tylko niespełna 100 
rodzin, a spadająca liczba odbior-
ców oznaczała wyższe rachunki. 

Samorząd szukający rozwiąza-
nia sytuacji przestał myśleć o eko-
logii i zdecydował się zainwesto-
wać w kolejny piec na ekogroszek, 
do którego podpięto część loka-
torów. Miało być sprawiedliwie: 
cenę ogrzewania uśredniono, więc 
odbiorcy ciepła z kotłowni olejowej 
i węglowej płacili tyle samo. Aż do 
tego roku - mieszkańcy korzysta-
jący z kotłowni węglowej zażądali 
odrębnego rozliczenia kosztów 
(eksploatacja tańszej kosztuje 50 
tys. zł, drożej ponad 110 tys.), a 
gmina nie miała prawa im tego 
odmówić. To przesądziło o losie 
kotłowni olejowej, bo jej przeróbki 
na tańszy opał, która kosztowałaby 
około 200 tys. zł - to też rozważano 

- nikt chyba jednak poważnie nie 
brał pod uwagę. 

- Decydując się na inwestycję w 
1997 r., byliśmy chyba zbyt wielki-
mi optymistami. Zaważyła przede 
wszystkim rosnąca cena oleju 
opałowego, ale także nieprzysto-
sowanie substancji mieszkaniowej. 
Budynki komunalne, niestety, w 
dużej części są nieocieplone, 
mają nieszczelną stolarkę, a za-
chowania części lokatorów nazwę 
niestandardowymi (poszukiwanie 
sprawiedliwego systemu rozliczeń, 
to też cała historia). Wszystko to 
razem sprawiło, że ogrzewanie 
olejowe w mieszkaniach komu-
nalnych nie miało racji bytu - pod-
sumowuje i przyznaje burmistrz 
Mościcki.

(mal)
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Idzie zima - we Wleniu 
wyłączają kotłownię
- Nie będziemy mieć ogrzewania w domach - alarmowała mieszkanka Wlenia. - Burmistrz zapowiedział,  
że 15 listopada wyłączają kotłownię olejową, którą dostarcza ciepło do mieszkań komunalnych. To przecież jakiś 
absurd fundować taką decyzję na początku zimy. Przecież w komunalce mieszkają starzy, biedni ludzie.  
Jak sobie poradzą?
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J e l e n i o g ó r s k a 
spółdzielnia socjal-
na „Patron” została 
uznana za najlepsze 
przedsiębiorstwo spo-
łeczne roku w Polsce. 
To ogromny sukces, 
zwłaszcza że spółdziel-
nia działa dopiero od 
trzech lat. Dziś zatrud-
nia kilkanaście osób.

Konkurs dla przed-
siębiorstw społecz-
nych organizowała 
Fundacja Inicjatyw 
Ekonomii Społecznej. 
Wzięło w nim udział 
kilkadziesiąt podmio-
tów z całego kraju. 

„Patron”, założony przez Towarzystwo 
św. Brata Alberta i Towarzystwo Walki 
z Kalectwem zdobył nagrodę główną w 
wysokości 50 tysięcy złotych. Oprócz 
tego zwycięzca został objęty mento-
ringiem biznesowym, czyli rodzajem 
lobbingu i promocji przez firmę konsul-
tingową. Głównej nagrodzie towarzyszy 
także certyfikat firmy godnej zaufania.

- Ta nagroda nas zaskoczyła, to 
ogromne wyróżnienie. Bardzo cieszy 
nas jej finansowy wymiar. To pozwoli 
na zabezpieczenie udziału własnego wy-
maganego przy niektórych przetargach 

- mówi Konrad Sikora, prezes „Patrona”.
Spółdzielnia socjalna to podmiot na 

rynku gospodarczym inny niż wszystkie. 

Daje zatrudnienie osobom wykluczo-
nym - bezdomnym, niepełnospraw-
nym, opuszczającym zakłady karne. 
Spółdzielnia socjalna ma także status 
organizacji pożytku publicznego. Dzięki 
spółdzielczej pracy jej członkowie mają 
szansę stanąć na nogi - spłacić długi, 
alimenty, komorników.

- Zajmujemy się głównie pracami 
porządkowymi, utrzymaniem terenów 
zieleni, sprzątaniem. Zdobywamy ko-
lejne zlecenia. Przez firmę przewinęło 
się kilkadziesiąt osób. Są osoby, któ-
rym bardzo zależy na pracy i doceniają 
to, co mają - mówi Bogusław Gałka, 
prezes Towarzystwa św. Brata Alberta.

GOK
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Do podziału przeznaczono 62 mi-
liony złotych, a starających się było 
ponad dwustu. Wśród sześćdziesięciu 
dwóch nagrodzonych kierunków stu-
diów, prowadzonych na 37 uczelniach 
w siedemnastu miastach, projekt z 
Jeleniej Góry został oceniony najwyżej, 
jeśli chodzi o kształcenie ekonomistów. 
Biorąc pod uwagę silną konkurencję 
uczelni ze znacznie większych miast, 
jest to z pewnością duży sukces.

Makro-blog z dziełami
Autorem nagrodzonego programu 

był zespół pracowników naukowych 
z Katedry Gospodarki Regionalnej, 
kierowany przez prof. Danutę Strahl 
i prof. Elżbietę Sobczak. Program 
będzie prowadzony na specjalności 
ekonomia menedżerska, a jednym z 
jego najważniejszych punktów jest 
budowa i wykorzystanie ePlatformy 
Obserwatorium Ekonomicznego. Skła-
dać się ona będzie z jedenastu paneli, 
obejmujących różne dziedziny wiedzy 
oraz komunikacji ze studentami. Będą 
to, między innymi, multimedialne 
zasoby dydaktyczne, baza informacji 
statystycznych, bazar wiedzy (wyróż-
nione prace i projekty), makro-blog 
(wybitne dzieła naukowe przedstawio-
ne do dyskusji akademickich), poligon 
gier (interaktywne gry ekonomiczne), 
giełda pomysłów oraz studencka wir-
tualna firma konsultingowa.

Przedsiębiorcy pomogą
Innym pomysłem, który jest no-

watorski i z pewnością miał spory 

wpływ na wysoką ocenę projektu, 
jest koncepcja włączenia do kształ-
cenia przedsiębiorców. Mają oni nie 
tylko prowadzić warsztaty z udziałem 
studentów, ale i tworzyć Wydziałową 
Radę Menedżerów Biznesu, która 
będzie doradzać i opiniować dosto-
sowanie kształcenia do potrzeb rynku 
pracy. O tym, jak bardzo to potrzebne, 
mówi się od dawna, a na naszych ła-
mach (w poprzednim numerze Nowin 
Jeleniogórskich) bardzo dobitnie, na 

przykładzie kierowanej przez siebie 
firmy, wypowiadał się na ten temat 
prezes piechowickiej fabryki papieru 
WEPA, Janusz Bryliński.

Warsztaty z udziałem studentów będą 
prowadzone także przez pracowników 
samorządu terytorialnego oraz innych 
instytucji publicznych. Ten obszar 
wymaga specyficznych umiejętności i 
wiedzy, która z pewnością przyda się 
przyszłym menedżerom. Inna sprawa, 
że byłoby dobrze, gdyby szefowie sa-

morządów zarządzali nimi tak, jakby to 
były ich prywatne firmy. O tym, że bywa 
z tym różnie, najlepiej świadczy rozrost 
administracji i nadmierna etatyzacja na 
koszt podatników. Starannie wykształce-
ni menedżerowie z pewnością przydadzą 
się w samorządach. 

Książka skarg  
i zażaleń

W nagrodzonym programie jelenio-
górski wydział wprowadza lub utrzymuje 

narzędzia znane z ekonomii biznesu 
także, jeśli chodzi o ocenę swojej pracy 
i pracowników. Na stronie internetowej 
studenci mogą anonimowo wpisywać 
swoje uwagi w formularzu: „Napisz 
do Dziekana”. Ich uwagi pozwalają 
na dostrzeżenie zaniedbań ze strony 
pracowników, którzy prowadzą zajęcia 
dydaktyczne. Umożliwia to, na przykład, 
zdyscyplinowanie kogoś, kto się regu-
larnie spóźnia na wykłady czy ćwiczenia. 

Inny pomysł samokontroli polega na 
współpracy z Uniwersytetem Łódzkim. 
Naukowcy z Łodzi będą oceniać prace 
dyplomowe studentów jeleniogórskich, 
a naukowcy z Jeleniej Góry - studentów 
z Łodzi. Będzie to ocena prac, które 
już zostały ocenione przez własnych 
naukowców. Dzięki temu będzie można 
poznać spojrzenie na prace studentów i 
własny system oceniania kogoś równie 
kompetentnego, ale z zewnątrz, nie po-
wiązanego w żaden sposób z tymi, któ-
rzy kształcili studenta w Jeleniej Górze. 

Milion złotych z Ministerstwa Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego zostanie wydany 
na budowę ePlatformy Obserwatorium 
Ekonomicznego, zakup interaktywnych 
gier ekonomicznych i inne podobne 
pomoce naukowe. Możliwe jest także 
sfinansowanie kupna laptopów dla 
studentów ekonomii menedżerskiej - 
skoro realizacja programu ma być w 
dużej mierze oparta na wspomnianej 
ePlatformie, każdy uczestnik musi mieć 
bezproblemowy dostęp do internetu. 

(kos)

Dzień Otwartych Drzwi str. 15

Program kształcenia menedżerów nagrodzony w ministerialnym konkursie 

Milion dla uczelni
Nowoczesny program kształcenia menedżerów, zaproponowany przez jeleniogórski Wydział Ekonomii, Zarządzania i Turystyki 
Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu, został doceniony w konkursie Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Wydział 
dostanie milion złotych na realizację swojego pomysłu.

Prace  
nad nagrodzonym  
projektem  
koordynowała profesor  
Elżbieta Sobczak.  
Na zdjęciu  
ze studentami zarządzania.
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„Patron” najlepszy w Polsce
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Bogusław Gałka i Konrad Sikora byli mile 
zaskoczeni nagrodą.
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Była już późna pora, za oknem 
ciemno. Adwokat Andrzej Grau-
nitz kończył pracę w swojej 
kancelarii. Nie spodziewał się 
nikogo, ale dzwonek do drzwi 
zapowiedział nieoczekiwanego 
gościa. - Niech pan ratuje mojego 
wnuka - ze łzami w oczach prosiła 
staruszka.

Osiemnastolatek został aresz-
towany. Stanął pod zarzutem 
podwójnego zabójstwa. Był po-
czątek lat 80, groziła mu nawet 
kara śmierci.

- To był najtrudniejszy przypa-
dek w całej mojej karierze zawo-
dowej - przyznaje mec. Andrzej 
Graunitz.

Oskarżonego o zabicie swoich 
koleżanek chłopaka wychowywa-
ła babcia. Mieszkali w Bogatyni. 
Nie był złym dzieckiem. Ale bieda 
i brak rodziców odcisnęły piętno 
na jego psychice.

Osiemnastolatek kolegował 
się z dwiema rówieśniczkami. 
Był lubiany. Któregoś razu jedna 
z nich zaprosiła kolegę i przyja-
ciółkę do siebie domu. Ucieszył 
się. Słuchali muzyki, rozmawiali 
o swoich sprawach. Chłopakowi 
wpadła w oko wieża stereofonicz-
na. W tamtych czasach taki sprzęt 
to było coś. Osiemnastolatek nie 
miał nawet zwykłego „kaseciaka” 
w domu, a tu takie cudo.

Odtąd myśl o takim sprzę-
cie nie dawała mu spokoju. 
Chciał mieć taką wieżę. I 
postanowił  sobie, że ją 
zdobędzie.

Któregoś wieczoru chłopak 
zakradł się do domu koleżanki. 
Gdy był już w pokoju, demon-
tował zestaw i przygotowywał 
go do wyniesienia, dziewczy-
na wróciła do mieszkania. Była 
ze swoją przyjaciółką. Osiem-
nastolatek nie zdążył już uciec. 
Wiedział, że teraz, gdy został 
przyłapany na kradzieży, skoń-
czy się nie tylko koleżeństwo z 
dziewczynami, ale skończy się 
wszystko. Zapewne długo się 
nie zastanawiał. Nóż leżał w 
kuchni. Poderżnął nim gardła 
dziewcząt.

Milicja nie miała kłopotu 
z ustaleniem i schwytaniem 
sprawcy.

- Gdy jego babcia przyszła 
do mnie prosić o obronę, 
wyjęła z kieszeni zawiniątko. 
W chusteczce miała schowa-
ne ostatnie pieniądze. Chłopak 
przyznał się do wszystkiego. Gdy 
pojechałem do aresztu zobaczyć 
się z nim i porozmawiać, on zapy-
tał: „Panie mecenasie, czy ja już 
jestem trupem?” Postanowiłem, 
że będę walczył o jego życie - 
wspomina mec. Andrzej Graunitz.

Sprawca zabójstwa został 
poddany obserwacji psychia-
trycznej. Biegli orzekli, że w 
chwili popełnienia czynu był 
w pełni poczytalny. Dotknięty 
jest atrofią emocjonalną. Le-
karze stwierdzili, że szanse 
na resocjal izację chłopaka 

są marne. W czasie procesu 
osiemnastolatek nie okazywał 
wielkiej skruchy, choć wyznał, 
że żałuje tego, co zrobił. Proku-
rator wnosił o karę śmierci dla 
podwójnego zabójcy.

- Na sali rozpraw były rodziny 
ofiar. Ich matki potwornie rozpa-

czały, to był przejmujący widok. 
Myślę - nie mam szans. Ale odwo-
łałem się do miłosierdzia sędziów 

- dodaje A. Graunitz.
Obrońca chłopaka przekony-

wał sąd, że jego młody klient nie 
jest zdemoralizowanym bandytą, 
choć dopuścił się okrutnej zbrod-
ni. W pięcioosobowym składzie 
sędziowskim było aż trzech 
zwolenników kary śmierci, więc 
zadanie było trudne.

- W tej sprawie wszystko było 
oczywiste, fakty ustalone, spraw-
ca niczego nie negował. Odwo-
łanie się do miłosierdzia sędziów 
było jedyną możliwą linią obrony. 
Mówiłem do sędziów, by pa-
miętali, że o winie decydować 
powinien rozum, a o karze serce. 
Kat po wykonaniu wyroku zrzuca 
rękawiczki, bo przecież nie robi 
on tego w swoim imieniu, tylko 
w imieniu państwa. Apelowałem 
więc do sędziów, by wydając 
wyrok w imieniu państwa, okazali 
serce temu człowiekowi - wspo-
mina adwokat.

Sąd postanowił dać szansę 
osiemnastolatkowi i skazał go na 
karę 25 lat więzienia. Po wyroku 
kancelarię mec. A. Graunitza 
odwiedziła ponownie babcia 
chłopaka i w podziękowaniu 
przyniosła różę.

GOK

Z archiwum X

Sędziowie miłosierni
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Przez ostatnie trzy i pół roku 
w Wojewódzkim Szpitalu dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych 
w Bolesławcu zainwestowano w 
remonty, modernizację i wyposa-
żenie 23,5 mln zł. W tym samym 
czasie brakowało pieniędzy na 
leczenie. Szpital nie wykorzystuje 
swojego potencjału, a za przy-
jętych poza limitem pacjentów 
nie może uzyskać pieniędzy od 
Narodowego Funduszu Zdrowia. 
Sprawę rozstrzygnie sąd.

Chorych będzie przybywało
- Co czwarty z nas ma problem 

psychiatryczny. Tak dowodzą 
badania. Dzisiejsze tempo życia, 
stres, niemożność sprostania 
wyzwaniom sprzyjają zaostrzaniu 
chorób o takim podłożu. Tymcza-
sem pieniędzy na leczenie wcale 
nie przybywa - ubolewa Janina 
Hulacka, dyrektor bolesławiec-
kiego szpitala od 3,5 roku. Przy-
znaje, że coraz więcej się mówi 
o zdrowiu psychicznym, powstał 
Narodowy Program Zdrowia 
Psychicznego, media walczą ze 
stygmatyzacją osób z tego typu 
kłopotami, ale wciąż brakuje 
pieniędzy na samo leczenie. 
Tłumaczy, że przy ogólnej mizerii 
w finansowaniu służby zdrowia, 
sytuację szpitali psychiatrycznych 
pogarsza interpretacja przez NFZ 
definicji „stanu zagrożenia życia”. 
Przy chorobach układu nerwowe-
go i psychiatrycznych specjaliści 
psychiatrzy inaczej ją oceniają niż 
urzędnicy NFZ. Niestety, decyzje 
przy wycenie procedur należą do 
tych ostatnich. 

Joanna Mierzwińska, rzecznik 
prasowy Dolnośląskiego Oddzia-
łu Wojewódzkiego NFZ, wyjaśnia, 
że zarządzanie budżetem Fun-
duszu to tak naprawdę dzielenie 
biedy. - Mamy za mało pieniędzy, 
a wszyscy mają ważne argumen-
ty. Po prostu nie ma tyle środków, 
ile potrzeba - wyjaśnia.

Szpital po rehabilitacji
Jeszcze kilka lat temu niedo-

inwestowanie, koszarowy klimat 
szpitala kłuł w oczy. Dyrektor Hu-
lacka skutecznie doprowadziła do 
zmiany wizerunku lecznicy. Dzięki 
środkom unijnym, pieniądzom z 
WFOŚ, NFOŚ i innych wyremon-
towano i zmodernizowano więk-
szość z 17 szpitalnych budynków. 
Inwestycje termomodernizacyjne 
oraz wykorzystanie solarów po-
zwoliło obniżyć zużycie gazu o 
niemal połowę. 150-letnie obiekty 
szpitalne doczekały się remontów, 
które poprowadzone pod kontro-
lą konserwatora zabytków, odzy-
skały dawną urodę i styl. Udało 
się założyć sieć komputerową, 
zorganizować serwerownię i za-
opatrzyć w komputery ( 1 mln zł z 
programu Dolnośląskie Zdrowie). 

Oddziały zaopatrzono w nowe 
łóżka, sprzęt rehabilitacyjny itd. 
Aby utrzymać kontrakt na prowa-
dzenie oddziału neurologicznego, 
szpital sprowadził mobilną pra-
cownię tomograficzną - rzadkość 
na naszym terenie.

Setki tysięcy niezapłacone 
Bolesławiecki szpital dyspo-

nuje 530 łóżkami na dziewięciu 
oddziałach. Od kilku lat zapotrze-
bowanie na leczenie jest większe 
niż limity NFZ. Ich przekroczenie 
od 2010 r. sięga 20 proc. ponad 
ustalone przez NFZ kwoty. Za 
2010 r. było to ok. 600 tys. zł, za 
2011 blisko 700 tys. zł, za ten 
rok sięga już 600 tys. zł. Dyrektor 
Hulacka weszła w spór sądowy 
z NFZ o te pieniądze. Rzecz się 
jednak bardzo mozoli. Sąd nie 
rozstrzygnął jeszcze nawet kwe-

stii roszczeń za nadwykonania za 
2010 r, a czeka sprawa za kolejny 
rok. - Będziemy się też domagać 
zapłaty za dodatkowe świadcze-
nia wykonane w roku bieżącym 

- zapowiada Janina Hulacka. 
Zapytaliśmy Joannę Mierzwińską, 

rzeczniczkę NFZ, czy dolnośląskie 
sądy rozstrzygały już podobne 
sprawy. Przyznała, że spór o pła-
cenie za nadwykonania rzadko 
kończy się w sądzie. - Toczą się 
takie dwie, trzy sprawy - mówi. 

Sytuacja finansowa szpitala nie 
jest zła. Bezpiecznych długów, 
związanych z inwestycjami i ze 
spłatami rozpisanymi na długie 
lata, ma placówka 8 mln zł. Długi 
wymagalne nie przekraczają 1 
mln zł. To oznacza, że gdyby 
NFZ zapłacił za trzyletnie nadwy-
konania, sytuacja szpitala byłaby 
wręcz komfortowa.

Jaka przyszłość?
Dyrektor Hulackiej zależy, aby 

utrzymać w placówce komplek-
sową obsługę cierpiących na 
choroby psychiczne i neurolo-
giczne. Stąd poza neurologią 
oddział rehabilitacji neurologicz-
nej i wzbogacenie oddziałów 
psychiatrycznych o oddział 
dzienny, ZOL. 

Bolesławiecki szpital jak i inne 
placówki medyczne jest zdany 
na kontrakty z NFZ. Nie może, 
tak jak prywatne ośrodki, pro-
wadzić działalności komercyjnej. 
Kiedy dojdzie do zniesienia tej 
nierówności pomiędzy obydwo-
ma typami placówek - temat 
co rusz wraca - szpital będzie 
inwestował w oddziały rehabili-
tacyjne i opiekuńczo-lecznicze. 

- Społeczeństwo się starzeje i 
zapotrzebowanie w tej dziedzi-
nie będzie rosło - prognozuje 
dyrektor Hulacka. Pewna na-
dzieja w poszerzeniu możliwości 
pozyskiwania nowych płatników 
jest też w rozruszaniu rynku pry-
watnych ubezpieczeń zdrowot-
nych, o czym też się wciąż mówi.

(sad)

Szpital w Bolesławcu walczy w sądzie z NFZ o zapłatę za nadwykonania

Wielkie pieniądze na inwestycje 
i za małe na leczenie

Szpital w liczbach
35 lekarzy, 12 psychologów, 185 pielęgniarek, 198 - pozostali 

pracownicy, w sumie 430 osób 
zarobki: średnie wynagrodzenie w szpitalu - 3200 zł, pielęgniarki 

- 3056 zł, lekarze - 8700 zł (wszystkie kwoty brutto), 
17 budynków szpitalnych 
9 ha - taką powierzchnię zajmuje szpital

O sąsiedzkim konflikcie na osiedlu 
„kosmonautów” przy ulicy Komarowa 
pisaliśmy dwa tygodnie temu. Irena Sę-
kowska, właścicielka jednorodzinnego 
domu, sąsiadująca z rozbudowywanym 
domem Tadeusza Grzybowskiego, mó-
wiła wtedy, że sąsiad zbudował za duży 
budynek, który zabrał jej światło.

Tadeusz Grzybowski przekonywał 
jednak, że inwestycję realizował 
zgodnie z projektem i pozwoleniem, 
a zmarły mąż sąsiadki wyraził zgodę 
na tę rozbudowę.

- Mąż się zgodził na rozbudowę, 
ale projekt, który mu sąsiad pokazał, 

zakładał dużo mniejszy budynek. Dla-
czego miał się nie zgodzić wtedy. Ale 
to, co za płotem powstało, to bunkier. 
Zabiera mi słońce. Chciałam sprzedać 
swój dom, ale oglądający od razu 
rezygnowali, widząc, jakie ich czeka 
sąsiedztwo - mówi Irena Sękowska.

Tymczasem Tadeusz Grzybowski, 
który zapewniał nas, że prowadzona 
od wielu lat budowa jest w jak naj-
lepszym porządku, po decyzji PINB-u 
mówi, że nic właściwie się nie stało.

- Moim pełnomocnikiem, który 
nie tylko wykonał projekt, ale też 
prowadził mi wszystkie sprawy 

formalne związane z budową, był 
nieżyjący już pan inżynier Lipkowski. 
On składał dokumenty w urzędzie i 
pilotował te sprawy. Pierwotny pro-
jekt rozbudowy domu uznałem za 
nieodpowiedni i inżynier Lipkowski 
go zmienił. Ale o tym, że nie do-
pełnił formalności w urzędzie i nie 
przedstawił do pozwolenia na bu-
dowę drugiej wersji projektu, ja nie 
wiedziałem, bo byłem w tym czasie 
za granicą - wyznaje T. Grzybowski.

Dodaje jednak, że sąsiadce jest na-
wet wdzięczny za „ruszenie” sprawy 
w PINB-ie, bo za ileś tam lat konse-

kwencje jego działania mogłyby być 
dużo poważniejsze.

- Kilka lat temu zgłosiłam w in-
spektoracie nadzoru budowlanego 
sprawę rynien, które u sąsiada były 
zamontowane byle jak i woda lała się 
na moją działkę. Dlaczego, gdy wtedy 
inspektorzy byli na kontroli, nie zbadali, 
czy budowa realizowana jest zgodnie 
z projektem - dziwi się I. Sękowska.

Zgodnie z prawem inwestor będzie 
mógł zalegalizować poczynione na 
budowie odstępstwa od projektu i 
ustaleń pozwolenia na budowę. W tak 
zwanym postępowaniu naprawczym 

musi przedstawić projekt zamienny, 
według którego rozbudowa została 
zrealizowana, ale musi być on zgodny 
z ustaleniami miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. W 
sytuacji, gdy nie ma obowiązującego 
planu, projekt zamienny musi być zgod-
ny z decyzją o warunkach zabudowy.

Tadeusz Grzybowski mówi, że 
wszystkich tych formalności dopełni, 
ale jego sąsiadki i tak to nie pociesza. 
I. Sękowska mówi, że jak nie miała 
słońca, tak go przez budynek sąsiada 
nadal nie będzie.

GOK

Budynek za duży
Rozbudowa domu i garażu była prowadzona z istotnym odstępstwem od ustaleń i warunków określonych w pozwoleniu  
na budowę. Kubatura budynku została powiększona o jego nadbudowę o dwie kondygnacje z dachem dwuspadowym - uznał 
Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego w Jeleniej Górze i wstrzymał właścicielowi prowadzenie robót budowlanych.

Janina Hulacka, dyrektor Wojewódzkiego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, przy mobil-
nej pracowni tomograficznej, sprowadzonej do Bolesławca kilka miesięcy temu
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Kobieta zaalarmowała policję w 
miniony wtorek tuż przed godziną 
9. - Twierdziła, że podczas otwie-
rania placówki została zaskoczona 
przez nieznanego jej mężczyznę. 
Sprawca miał do niej podejść z 
zaskoczenia, przystawić do pleców 
jakiś przedmiot i zażądać wydania 
gotówki - mówi starszy aspirant 
Piotr Klimaszewski, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Złotoryi.

Bandyta następnie miał zabrać 
pieniądze i uciec. Policjanci od razu 
przystąpili do wyjaśnienia wszyst-
kich okoliczności. - Czynności były 
prowadzone wielotorowo i koncen-
trowały się na poszukiwaniu osoby 
odpowiadającej rysopisowi oraz 
kontroli monitoringu miejskiego - 

wymienia Piotr Klimaszewski.
W końcu kobieta, dopytywana 

przez policjantów o najdrobniejsze 
szczegóły, pękła. Było to jeszcze 
tego samego dnia. Przyznała się, 
że żadnego napadu nie było i 
że wszystko zmyśliła. Pieniądze 
przywłaszczyła sama. Tłumaczyła 
się problemami finansowymi. Po-
licjanci odzyskali tego samego dnia 
ponad 30 tysięcy złotych. Pozostałą 
część 31-latka przelała na swoje 
konto, by wywiązać się ze swoich 
zobowiązań.

Zatrzymana usłyszała zarzuty do-
tyczące zawiadomienia o przestęp-
stwie, którego nie było, fałszywych 
zeznań i kradzieży. Za to wszystko 
grozi jej do 5 lat więzienia. 

(ROB)

- Prezes Krajowej Izby Odwoławczej 
unieważnił ten przetarg - mówi Łukasz 
Durka.

Chodzi o przewozy dzieci niepełno-
sprawnych z Kowar do jeleniogórskich 
szkół specjalnych. Ro-Ko Car Service 
zarzucała gminie, że ustaliła warunki 
pod kowarskiego przewoźnika Partner 
Tour, a także, że komisja konkursowa 
nieprawnie odrzuciła jej ofertę. W prze-
targu wystartowali tylko dwaj oferenci 
a Ro-Ko Car Service dał niższą kwotę 
niż Partner Tour. Miasto wykluczyło 
jednak jeleniogórskiego przewoźnika 
dlatego, że nie spełnił dwóch kryteriów 
formalnych. Pierwsze: przewoźnik mu-
siał wykazać się przynajmniej rocznym 
doświadczeniem w tego typu usługach, 
drugie - wcześniejsze usługi miały być 
wykonywane na kwotę przynajmniej 
80 tysięcy złotych. Ro-Ko przedsta-
wiło referencje, z których wynika, że 
woziło dzieci ze Szklarskiej Poręby 
tylko pół roku i na kwotę ponad 200 
tysięcy złotych. Tyle że większość z 
tej kwoty stanowiła dotacja z urzędu 
marszałkowskiego, fizycznie na rzecz 
gminy Ro-Ko woziło za niespełna 50 
tysięcy złotych.

Burmistrz Mirosław Górecki tłuma-
czył, że warunki są odzwierciedleniem 
oczekiwań środowisk osób niepeł-
nosprawnych. Nie zgadza się też, że 
promuje lokalnego przewoźnika. W 
sprawie odbyły się już bowiem dwa 
przetargi. - Pierwszy wygrała inna 
firma, ale nie podpisała z nami umowy 

- mówi Górecki. Pisaliśmy o tym szero-
ko na łamach „Nowin Jeleniogórskich”.

Dlaczego drugi przetarg unieważ-
niono? „Izba uznała, że zamawia-
jący dokonał prawidłowej oceny 
przedłożonego przez odwołującego 
wykazu usług, (…) ale niezasadnie 
wykluczył odwołującego z przepro-

wadzonego przetargu” - czytamy w 
uzasadnieniu wyroku KIO. Przekła-
dając to na język ludzki: gmina miała 
rację uznając, że firma Ro-Ko Car 
Service nie spełniła wymogów formal-
nych tego przetargu, bo ich referencje 
były niewystarczające, ale wykluczyła 
ją za wcześnie. Powinna wezwać ją do 
uzupełnienia dokumentów. Dopiero po 
tym gmina mogłaby odrzucić ofertę 
jeleniogórskiego przewoźnika.

Ro-Ko doprowadziło do unieważ-
nienia postępowania, ale gdyby gmina 
dopełniła wszystkich formalności, 
i tak jeleniogórski przewoźnik nie 
miałby szans na wygranie przetargu. 
Jest to więc pyrrusowe zwycięstwo. 

- To prawda, ale ono pokazuje, że nie 
wszystko ze strony gminy było w po-
rządku - mówi Łukasz Durka.

W ubiegłym tygodniu spotkaliśmy 
się z rodzicami dzieci niepełno-
sprawnych. - To my chcieliśmy, 
żeby w przetargu było zapisane, że 
przewoźnik musi mieć odpowiednie 
doświadczenie - mówi nam Aneta 
Jenny, przewodnicząca Koła Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski. - Chcie-
liśmy też, żeby autobusy, którymi 
wozi się dzieci, były małe, bo dojazd 
np. do placówki na Kruszwickiej jest 
utrudniony i kilka razy widzieliśmy, 
że duże autobusy, wożące dzieci z 
innych gmin, nie mogły podjechać pod 
samą szkołę - mówi Barbara Nadolska, 
pełnomocnik do spraw osób niepeł-
nosprawnych przy Urzędzie Miasta w 
Kowarach. - No i żeby pojazdy nie były 
starsze niż 15-letnie - mówią rodzice. 
Skąd aż taka troska? Nasi rozmówcy 
twierdzą, że są wyczuleni, bo kilka 
lat temu jeden z przewoźników źle 
traktował dzieci. Sprawę opisywały 
wówczas lokalne media. - Chcemy po 
prostu mieć pewność, że dzieci będą 

dowiezione w należytych warunkach - 
mówi Aneta Jenny.

 - Startowaliśmy w podobnych 
przetargach w innych gminach i je 
przegrywaliśmy, ale nie mieliśmy do 
nich zastrzeżeń, bo kryteria były jasne 

- mówi Łukasz Durka. - Tutaj obostrzeń 
było naprawdę dużo i nie wszystkie 
były naszym zdaniem zasadne.

Dodał, że gmina musi ponieść 
8700 złotych kosztów postępowania 
odwoławczego.

Burmistrz Kowar Mirosław Górecki 
z kolei zaznacza, że Ro-Ko także nie 
jest do końca w porządku. W Szklar-
skiej Porębie jeleniogórski przewoźnik 
woził dzieci niepełnosprawne i brał za 
to pieniądze od gminy, a jednocześnie 
pobierał dopłaty do biletów miesięcz-
nych z urzędu marszałkowskiego. 
Wiązało się to z uruchomieniem 
regularnej linii. Zdaniem gminy, nie 
jest to do końca czyste, bo pobiera się 
pieniądze za to samo z dwóch źródeł. 
Kiedy sprawa wyszła na jaw, urząd 
marszałkowski wstrzymał ostatnią 
transzę dotacji dla Ro-Ko. Następnie 
przeprowadził kontrolę i w efekcie 
nakazał firmie zwrócenie ponadstuty-
sięcznej dotacji.

- Odwołujemy się od tej decyzji. 
Poza tym, to nie jest sprawa Kowar, 
w tym mieście nie chcieliśmy jeździć 
na biletach miesięcznych - mówi Ł. 
Durka.

Co dalej? Gmina na pewno nie 
będzie odwoływała się od tego roz-
strzygnięcia. - Musielibyśmy wnieść 
pięciokrotną wartość sporu, a spór 
toczy się o 300 tysięcy złotych - 
mówi Mirosław Górecki, burmistrz 
Kowar. - Na to nas nie stać. Naj-
prawdopodobniej ogłosimy przetarg 
ponownie.

(ROB)

Pyrrusowe zwycięstwo
Nadal nie wiadomo, kto będzie przewoził niepełnosprawne dzieci z Kowar. 
Przetarg na tę usługę, który wywołał wiele kontrowersji, został unieważniony. 
- Gmina musi zwrócić nam koszty - przyznaje Łukasz Durka z firmy Ro-Ko 
Car Service, która zarzucała gminie promowanie lokalnego przewoźnika.

- Chcemy tylko, by nasze dzieci były przewożone przez sprawdzonego, solidnego przewoźnika - 
mówią rodzice z Kowar.

Sfingowała napad
- Bandyta obezwładnił mnie, a następnie ukradł 
40 tysięcy złotych - takie mniej więcej zgłoszenie 
przekazała złotoryjskiej policji pracownica jednego 
z miejscowych banków. Okazało się, że 31-latka 
wszystko zmyśliła.
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Kierowca Rafał Zabuski i pilot 
Krzysztof Mazur zostali mistrzami 
Jeleniej Góry w Konkursowej Jeździe 
Samochodowej. Zdobyli też tytuł 
wicemistrzów Dolnego Śląska.

W minioną niedzielę w Jeleniej 
Górze odbyła się ostatnia runda 
cyklów Rajdowego Mistrza Jele-
niej Góry oraz Mistrza Dolnego 
Śląska. Na starcie zgłosiło się 48 
załóg, dla których przygotowano 

9 prób sprawnościowych. Nasza 
załoga już od pierwszego odcinka 
specjalnego pokazała, że jedzie 
po wygraną. Odcinek w Miłkowie 
pokonała z najszybszym czasem, 
wygrywając nawet z takimi autami 
jak Mitsubichi Lancer EVO. Kolej-
ne dwie próby to dobrze znane 
rajdowcom odcinki na teranie 
byłej jednostki wojskowej przy ul. 
Sudeckiej, na których również wy-
grywali Zabuski i Mazur. Ostatecz-
nie rajd wygrali z przewagą ponad 
20 sekund, czym potwierdzili, że 
nie mają sobie równych. - To chy-
ba najbardziej udany rajd, w jakim 
jechałem. Wszystkie założenia 

sprzed rajdu spełniliśmy w stu 
procentach - mówi Rafał Zabuski. - 
Ten tytuł daje mi wiarę, że godziny 
spędzone w garażu nie poszły na 
marne i warto dążyć do celu.

Krzysztof Mazur powiedział, że 
dla niego był to ciężki sezon. - 
Cieszymy się z tych tytułów. Przed 
nami długa zimowa przerwa, 
podczas której planujemy dosyć 
znacznie zmodyfikować nasze 

auto. Bardzo możliwe, że od 
przyszłego sezonu wystartujemy z 
nowym partnerem, ale na razie nie 
będziemy zdradzać szczegółów - 
mówi Mazur.

Jak zawsze załoga dziękuje part-
nerom, czyli: Karczmie Skalnej z 
Miłkowa, Lakierni Ryszarda Jawor-
skiego z Kowar, redakcji Nowin Jele-
niogórskich. - Szczególne podzięko-
wania dla państwa Ireny i Krzysztofa 
Zabuskich, którzy zawsze wspierali 
nas z całych sił - mówią rajdowcy.

W tym sezonie jeleniogórska 
załoga wystartuje jeszcze tylko w 1 
KJS Śnieżki (16 grudnia).

(ROB)

Nasza załoga 
wicemistrzami 
Dolnego Śląska w KJS

Zabuski i Mazur pewnie wygrali ostatni z cyklów wyścigów.
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Dopiero ósmego grudnia br. zespół 
KPR-u podejmie Piotrkovię Piotrków 
Trybunalski w 10. kolejce PGNiG Su-
perligi Kobiet. Dotychczasowy bilans 
jeleniogórzanek to sześć porażek, dwa 
zwycięstwa i remis. Przerwę w mistrzow-
skich rozgrywkach piłkarek ręcznych 
przeznaczono na klubowe sparingi i 
cztery mecze eliminacyjne reprezentacji 
Polski do mistrzostw świata. Zaplano-
wano je w grudniu 2013 roku w Serbii.

W ciągu dwunastu dni narodowa 
drużyna trenera Kima Rasmussena, w 
której są piłkarki doskonale znane kibi-
com z występów w jeleniogórskim klubie 
(Agnieszka Kocela, bramkarki Izabela 
Czarna i Anna Baranowska oraz Iwona 
Niedźwiedź), musi zaliczyć prawdziwy 
maraton szczypiorniaka. Najpierw w El-
blągu (21 bm) Polki wygrały z Litwinkami 
48:11, potem (24 bm.) z tą samą drużyną 

rewanżową potyczkę w Poniewieżu 32:19. 
W środę, 28 bm. w Kwidzynie zaplano-
wano spotkanie z Włoszkami. Drugiego 
grudnia br. w Mohylewie ostatni mecz 
z Białorusinkami. Biało-czerwone są 
liderkami i faworytkami trzeciej grupy. 
Rywalki to europejskie średniaki. Wcze-
śniej nasze piłkarki zwyciężyły Włoszki 
32:11 i Białoruś 29:19. Do czerwcowego 
dwumeczu play - off o MŚ awansuje tylko 
najlepszy zespół.

W przymusowej ligowej przerwie, w 
minioną sobotę 24 bm. w Kobierzy-
cach jeleniogórski KPR powalczył z 
wicemistrzyniami Polski z lubińskiego 
Zagłębia. Kontrolny, bardzo wyrównany 
sportowo sprawdzian formy obu kobie-
cych dolnośląskich ekip zakończył się 
dwubramkową wygraną 29:27 (12:14) 
podopiecznych trenerki Bożeny Karkut. 

 (STOB)

KPR przegrywa w sparingu

Nie było spodziewanych emocji w 
koszykarskiej derbowej konfrontacji jele-
niogórskich drużyn z ligi dolnośląskiej. W 
8. kolejce kadetki MKS MOS Karkonosze 
(rocznik 1998 i młodsze) odniosły piąte 
zwycięstwo w tym sezonie.

Drużyna trenera Marcina Markowicza 
(wyjątkowo zastąpił go Jerzy Gadzimski) 
pokonała wysoko 57:22 lokalne rywalki z KS 

„Wichoś” dominując w trzech kwartach (21:6, 

13:5, 19:5). Tylko w początkowej odsłonie 
zespół Tomasza Pawlikowskiego prowadził 
równorzędną grę (6:4). Dla Karkonoszy naj-
więcej punktów zdobyły Karolina Stefańczyk 
18, Natalia Kobus 14 i Angelika Kryszpin 11, 
dla pokonanych Sandra Lewkowicz 10.

Pierwsze, październikowe spotkanie 
ligowe obu ekip też zakończyło się łatwym 
zwycięstwem Karkonoszy 73:33.

(STOB)

Pogrom młodych „Wichosiek”

Ponad dwie i pół godziny trwało 
spotkanie srebrnej medalistki IO w 
Londynie w strzelectwie z karabin-
ka pneumatycznego na 10 metrów, 
drugiej zawodniczki w Pucharze 
Świata, rekordzistki świata (w ze-
spole) w strzelaniu z 300 metrów, 
Sylwii Bogackiej z kibicami z 
regionu jeleniogórskiego. 

Urodzona w Jeleniej Górze 
wybitna olimpijka w wojskowym 
klubie Polonia w grupie trenera 
Henryka Ciechanowskiego roz-
poczęła sportową karierę, która 
trwa już 18 lat. Potem Sylwia 
startowała w barwach wrocław-
skiego Śląska, gdzie podpatry-
wała treningi Renaty Mauer-Ró-
żańskiej. Obecnie utytułowana 
strzelczyni należy do zielono-
górskiego klubu Gwardia. W 
stopniu kaprala jest zawodowym 
żołnierzem w Grupie Sportowej 
Wojsk Lądowych w Zegrzu. 

Podczas pierwszego od za-
kończenia olimpiady spotkania 
z fanami w rodzinnym mieście 
zorganizowanego w sali kame-
ralnej Filharmonii Dolnośląskiej 
Sylwia odpowiedziała na ciekawe 
i niekiedy zaskakujące pytania. 
Dotyczyły one początków spor-
towej przygody, tajników i metod 
treningowych, ciekawostek doty-
czących sportowych karabinów  

i osprzętu, sztywnego strzelec-
kiego stroju, medalowych startów 
w mistrzostwach Europy i świata 
oraz igrzysk olimpijskich. Kibice 
obejrzeli z bliska medalowy kara-
bin Anschutz ze złotą lufą.

Organizator spotkania z kibi-
cami, Bractwo Kurkowe Ziemi 
Jeleniogórskiej, ofiarował Sylwii 
honorowe członkostwo z nu-
merem jeden. Olimpijska wice-
mistrzyni rozdała wiele swoich 
kolorowych zdjęć i autografów, 
długo rozmawiała z fanami w 

różnym wieku i cierpliwie po-
zowała do pamiątkowych fotek. 
Wcześniej w jeleniogórskim 
ratuszu otrzymała nagrodę pie-
niężną (10 tysięcy złotych) od 
prezydenta miasta.

Po spotkaniu Sylwia szybko 
wyjechała do Wrocławia na 
zgrupowanie kadry narodowej 
w strzelectwie. W ostatnim dniu 
listopada br. mistrzyni karabinu 
wylatuje do Chin na wojskowe 
mistrzostwa świata.

(STOB) 

Sekrety olimpijskiej snajperki
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Po sześciu kolejnych porażkach 
drugoligowe koszykarki KS „Wichoś” 
i kibice mogli nareszcie cieszyć się z 
pierwszego w tym sezonie zwycięstwa. 
W niedzielny wieczór w hali „Jedenast-
ki” jeleniogórzanki pokonały outsiderki 
tabeli z klubu SKF KKK Maximus GO-
KiS Kąty Wrocławskie 84:36. Drużyna 

trenera Rafała Sroki dominowała w 
każdej kwarcie (20:8, 19:13, 19:7, 
26:8). Chociaż gospodynie popełniły 
sporo błędów w obronie, rywalki nie 
potrafiły ich wykorzystać. 

Jak powiedział Rafał Sroka, w dru-
żynie nie ma presji na wynik i awans, 
co nie znaczy, żeby w każdym spotka-

niu II ligi popularne 
„Wichośki” nie wal-
czyły o zwycięstwo. 
Zespół jest w trakcie 
budowy i boiskowego 
zgrywania się oraz 
walki zawodniczek 
w każdej boiskowej 
formacji o meczowe 
prawo gry. W jedno-
stronnym pojedynku 
z Maximusem dla KS 

„Wichoś” punktowało 
aż jedenaście koszy-
karek, gdyż szkolenio-
wiec rotował składem. 
Z jak najlepszej strony 
pokazała się pozy-
skana w tym sezo-
nie 19-letnia wycho-
wanka zgorzeleckiej 
Osy, studentka wy-
chowania fizycznego  

w KPSW, Dagmara Palewicz (na zdj.). 
Zdobyła aż 24 punkty. Czternaście 

„oczek” miała Kamila Jaworowska, po 
osiem Karolina Polis i Agnieszka Bal-
sam. W pokonanym zespole trenera 
Macieja Zaremby wyróżniły się jedynie 
Barbara Zamożniewicz i Karolina Zdeb. 

Wiceliderki z MKS MOS Karkonosze 
pauzowały w 8. serii meczów II ligi 
kobiet. Jeleniogórskie koszykarki po-
jechały do Liberca na kontrolne spo-
tkanie z TJ Lokomotiva. Zaciętą po-
tyczkę, w której o końcowym wyniku 
zadecydowały ostatnie akcje, wygrały 
liderki grupy B czeskiej drugiej ligi 
62:61. Dzięki skutecznemu pressin-
gowi i po błędach przyjezdnych od 38. 
minuty. W Karkonoszach najczęściej 
punktowały Laura Prystrom 12, Pau-
lina Podgajna 11, Jastina Kosalewicz 
i Monika Paradowska - po 10.

W najbliższą niedzielę, 2 grudnia 
br. o godzinie 15.30 w meczu II ligi 
koszykarki MKS MOS Karkonosze 
zagrają przed własną publicznością 
z MKS-em Polkowice. Zespół „Wi-
chosiek” powalczy w Gorzowie Wlkp. 
z liderem KS AZS PWSZ. Ósmego 
grudnia br. jeleniogórskie derby Kar-
konosze - Wichoś. 

Henryk Stobiecki 

Popis Dagmary
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Czwarta liga to najniższa na Dolnym 
Śląsku klasa rozgrywek mężczyzn. W 
sezonie 20011/2012 zespół Klubu Siatkar-
skiego z Karkonoskiej Państwowej Szkoły 
Wyższej w Jeleniej Górze w końcowej 
tabeli zajął piąte miejsce i nie awansował 
do wyższej ligi. W rozpoczętym nowym 
sezonie podopieczni trenera Wojciecha 
Lary obiecują skuteczną i zwycięską grę. 

W inauguracyjnym, bardzo zaciętym 
meczu w hali zabobrzańskiej „Jedenast-
ki” siatkarze z KS-u doznali porażki 2:3  

z ZTS Ząbkowice. W identycznym stosun-
ku 25:23 gospodarze wygrali pierwszego 
i trzeciego seta. W drugim starciu ulegli 
22:25. W czwartej odsłonie jeleniogórza-
nie w każdym elemencie gry prezentowali 
się kiepsko, stąd wysoki wynik 14:25. Wy-
równany tie break zawodnicy z Ząbkowic 
zakończyli dwupunktową przewagą 20:18. 

W sobotę, 24 bm. w roli gospodarza dru-
żyna KS-u KPSW spotkała się z ekipą lidera 
IV ligi MOKiS-u Siatkarza z Oleśnicy i znów 
okazała się bezradna. Po wielu błędach 

jeleniogórzan przyjezdni zasłużenie i łatwo 
zwyciężyli 3:1 (25:19, 25:15, 25:27, 25:16). 
W ocenie trenera Wojciecha Lary rywale 
byli lepiej dysponowani technicznie i tak-
tycznie. Górowali też warunkami fizycznymi.

Oprócz wymienionych klubów o trze-
cioligowy awans walczą ponadto Kangury 
AXXIOME Wrocław (mecz 1 grudnia br.) i 
ULKS Ogień Żmigród (16 grudnia br., oba 
spotkania w Jeleniej Górze), a także UKS 
Tygrysy Strzelin (8 grudnia br.) i UKS 
Dekoria Świdnica (22 grudnia br.). Dwa 
ostatnie mecze jeleniogórscy siatkarze 
zagrają na boiskach rywali. 

(STOB) 

Dwie porażki siatkarzy 
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- Jesteśmy faworytami, dlatego interesu-
je nas wyłącznie zwycięstwo - deklarowali 
koszykarze PGE Turowa przed sobotnim 
meczem 9. kolejki Tauron Basket Ligi z 
kołobrzeską Kotwicą. Słowa dotrzymali. 
Zgorzelecki team pokonał „Czarodziei z 
wydm” 96:80.

Podopieczni trenera Miodraga Raj-
kovicia nie zlekceważyli rywala, który w 
wyjazdowych konfrontacjach nie zdobył 
jeszcze kompletu punktów. Rozpracowując 
wcześniej Kotwicę szkoleniowo, turowianie 
rządzili pod koszem i stale powiększali bez-
pieczną punktową przewagę. Po serii 11:0 
w końcowych trzech minutach pierwszą 
odsłonę wygrali 24:12, do szatni schodzili 
przy wyniku 50:29. W ocenie kołobrze-
skiego trenera Tomasza Mrożka goście 
zawiedli, zbyt szybko oddali inicjatywę 
wicemistrzom Polski. 

Mimo większego zaangażowania zawod-
ników Kotwicy po przerwie (w kwartach 

26:24, 20:27), koszykarze PGE Turowa 
nadal dobrze spisywali się w ataku i w 
obronie. Stale kontrolowali przebieg wyda-
rzeń na boisku. Mieli o dziesięć zbiórek piłki 
więcej (37:27), ośmiokrotnie trafili „trójki”, 
notowali 75-procentową skuteczność w 
rzutach za dwa punkty. Czarno-zieloni 
prowadzili 59:37 i 78:56, potem 84:65 i 
95:78. Rzutową celnością wyróżnili się 
liderzy Michał Chyliński (21 pkt., 4 x 3 i 4 
zbiórki) i Serb Ivan Żigeranovic (19 pkt i 8 
zbiórek). Popularny „Chylu” grał przez 26 
minut, miał 70 procent trafionych rzutów 
z gry. Honor Kotwicy próbowali ratować 
Brown 15 pkt., Mosley 13 i Arabas 11. W 
ligowym spotkaniu trafnie nazwanym przez 
kibiców mocniejszym sparingiem ostatni 
punkt dla zgorzelczan z dwóch rzutów 
wolnych zdobył Aaron Cel (razem 11 pkt.). 

W kolejnym meczu ekstraklasy PGE Tu-
rów zagra w Zielonej Górze ze Stelmetem.

(STOB)

Świetna 
passa Olimpii 
Kowary

GKS Kobierzyce został niespodziewanie 
liderem IV ligi po rundzie jesiennej. Fotel 
lidera zespół GKS-u zapewnił sobie w 
Bogatyni, strzelając zwycięskiego gola w 
doliczonym czasie gry.

Wcześniej mecz był wyrównany a kibice 
miejscowych mają żal do arbitra za to, że 
nie podyktował dwóch ewidentnych rzutów 
karnych. - Obrońca Kobierzyc wybijając 
piłkę z własnego pola karnego trafił w swoją 
rękę. To był ewidentny karny - mówi kierow-
nik drużyny Ryszard Szydło. W innej sytu-
acji w polu karnym GKS-u podcinany był 
Mokijewski, ale gwizdek sędziego milczał.

Trwa znakomita passa Olimpii Kowary, 
która w 9 ostatnich meczach odniosła 
8 zwycięstw. W 
sobotę podopiecz-
ni Marka Siatraka 
pokonali na wyjeź-
dzie poprzedniego 
lidera Sokół Wiel-
ka Lipa. Jedynego 
gola zdobył obroń-
ca Maciej Smo-
czyk, strzelając... 
kolanem. Było to 
po rzucie rożnym, 
w y k o n y w a n y m 
p r ze z  Mac i e j a 
Udoda.

Zaskoczyły lu-
bańskie Łużyce, 
które rozbiły na 
wyjeździe silny Or-
kan. Do drużyny 
powrócił Majka 
i było to widać. 
Rozruszał on grę w 
ataku. Majka sam 
zdobył gola dopiero 
w doliczonym czasie gry, ale wcześniej po 
dwa razy trafiali Jakimowicz i Skwara. Drugi 
gol Skwary padł po rzucie karnym, podyk-
towanym za faul na Majce. Znakomity mecz 
w bramce Łużyc rozegrał zaledwie 17-letni 
Maciej Baszak. To trzeci bramkarz Łużyc, do-
kooptowany do pierwszej drużyny z juniorów 
w trakcie sezonu. Pierwszy i drugi bramkarz 
Łużyc leczą bowiem poważne kontuzje. Ba-
szak obronił kilka groźnych strzałów rywali, 
nie zawinił przy żadnej z dwóch goli Orkana.

Na koniec rundy przebudziły się też 
Karkonosze Jelenia Góra. Pierwsza połowa 
meczu z Pogonią Oleśnica była senna, ale w 
drugiej jeleniogórzanie rzucili się do ataku, 
zapewniając sobie trzy punkty. Pierwszego 
gola zdobył grający trener jeleniogórzan 
Artur Milewski. W ekipie biało-niebieskich 
wystąpił po przerwie związanej z kontuzją 
Mariusz Malarowski i był już w pełni sił. 
Zaliczył asystę przy pierwszym golu.

Humory dopisują też zawodnikom i dzia-
łaczom Piasta Zawidów. Drużyna pokonała 

AKS Strzegom. - To bardzo mocna drużyna, 
próbowała atakować, ale my mamy bardzo 
dobrą obronę, skutecznie rozbijaliśmy ich 
ataki - podsumował prezes Piasta Janusz 
Kuszaj. Jedynego gola w tym meczu zdo-
był w 11. minucie po indywidualnej akcji 
niezawodny Tomasz Grabowski.

W coraz trudniejszej sytuacji znajduje 
się z kolei zgorzelecka Nysa, która u 
siebie przegrała z imienniczką z Kłodzka. 
Kłodzczanie przez pół sezonu byli zde-
cydowanym outsiderem, przebudzili się 

dopiero pod koniec rundy. Do przerwy 
jeszcze nie było źle (remis po 1), ale w 
drugiej połowie goście wykorzystali bez-
litośnie błędy zgorzelczan i wpakowali im 
jeszcze trzy gole. Sytuacja Nysy Zgorzelec 
komplikuje się, drużyna do Piasta Nowa 
Ruda zajmującego bezpieczne miejsce 
traci już 7 punktów.

Wyniki zaległej (13.) kolejki IV ligi: 
Piast Zawidów - AKS Strzegom 1:0 (1:0), 
bramka: Grabowski, Orkan Szczedrzykowi-
ce - Łużyce Lubań 2:5 (1:1), Karkonosze 
Jelenia Góra - Pogoń Oleśnica 3:0 (0:0), 
bramki: Milewski, Krupa, Khodzamkulov, 
bramki dla Łużyc: Jakimowicz x2, Skwara 
x2, Majka, Nysa Zgorzelec - Nysa Kłodzko 
1:4 (1:1), bramka dla Nysy Z.: Komarzyniec, 
Sokół Wielka Lipa - Olimpia Kowary 0:1 
(0:0), bramka: Smoczyk, Granica Bogaty-
nia - GKS Kobierzyce 0:1 (0:0), Miedź II 
Legnica - Orla Wąsosz 2:1, Piast Żmigród 

- Piast Nowa Ruda 4:3.
(ROB)

Podopieczni Artura Czekańskiego 
grali bez kontuzjowanego Łukasza 
Niesobskiego i jego brak był bardzo 
widoczny. Jeleniogórzanie trzymali 
się dzielnie z byłym pierwszoli-
gowcem, ale w ostatnich minutach 
zabrakło im argumentów. Goście 
wygrali 83:71.

Goście odjechali w pierwszej kwar-
cie, ale za to druga należała do jele-
niogórzan. Kiedy wydawało się, że 
gospodarze odskoczą, w szeregach 
przyjezdnych uaktywniał się Grzegorz 
Remin, który miał przysłowiowy dzień 
konia. Trafiał niemal z każdej pozycji: z 

dystansu, z półdystansu, mimo asysty 
obrońcy. W 17. minucie Sudety prowa-
dziły już 35:29, ale wtedy Remin zrobił 
akcję za cztery punkty. Trafił za 3, a że 
był przy tym faulowany, miał do wyko-
nania rzut osobisty. Trafił i dzięki temu 
jego zespół wciąż był w grze (35:33).

Przełomowym momentem meczu 
była 36. minuta. Goście prowadzili 
70:67, akcję wyprowadzał najsku-
teczniejszy wśród gospodarzy Rafał 
Niesobski, ale sędziowie dopatrzyli 
się faulu w ataku. Była to dyskusyjna 
decyzja. Zdenerwowany jeleniogó-
rzanin cisnął piłką o parkiet, a arbiter 

odgwizdał przewinienie techniczne. 
Remin trafił oba osobiste. W kolejnej 
akcji Sudety straciły piłkę, a Niesobski 
znowu sfaulował rywala. Było to jego 
piąte przewinienie i musiał opuścić 
parkiet. Wynik zmienił się na 74:67. Je-
leniogórzanie byli jeszcze oszołomieni 
takim obrotem sprawy, kiedy Małek  nie 
pilnowany znalazł się sam pod koszem 
i zdobył kolejne punkty. Było po meczu.

- Górę wzięło doświadczenie i ruty-
na zawodników GKS-u. To zawodnicy 
pierwszoligowi, pokazali poukładaną, 
cwaną koszykówkę - mówi Artur Cze-
kański, trener Sudetów. - Widać, jak 
brakuje w zespole takiego zawodnika 
jak Łukasz Niesobski. Poza pierwszą 
piątką mamy młodych zawodników 
i się liczymy z tym, że albo zagrają, 
albo nie zagrają. Dzisiaj nie było 
mocnego wsparcia z ich strony.

Sudety Jelenia Góra - GKS Tychy 
71:83 (15:20, 24:17, 22:21, 10:25)

Punkty dla Sudetów: R. Niesobski 
15, Wilusz 13, Minciel 12, Czech 
9, Kozak 9, Wojciul 7, Ostrowski 5, 
Taraszkiewicz, Raczek.

Pozostałe wyniki 8. kolejki spotkań: 
WKK Wrocław - Alba Chorzów 99:72, 
WSTK Wschowa Sława - HK BS Żory 
63:80, AZS AWF Katowice - Pogoń 
Prudnik 94:67, Mickiewicz-Romus 
Katowice - Fluor Gliwice 82:88.

(ROB)

Już po raz trzydziesty ósmy czytel-
nicy „NJ”, aktywni kibice gier zespo-
łowych i konkurencji indywidualnych 
mogą wybierać dziesięciu najlepszych 

- najpopularniejszych sportowców i 
pięciu trenerów. Emocjonująca ry-
walizacja o laury i uznanie fanów po 
sportowych sukcesach w 2012 roku 
dotyczy tylko i wyłącznie reprezentan-
tów klubów z regionu jeleniogórskiego 
(teren dawnego województwa). Warto 
ich docenić i nagrodzić. Współorgani-
zatorem wspólnej zabawy jest Staro-
stwo Powiatowe w Jeleniej Górze. 

Jeleniogórski Klub Piłki Ręcznej z 
PGNiG Superligi Kobiet zgłosił kandy-
datury trzech czołowych zawodniczek 
w minionym sezonie (7. miejsce dru-
żyny w końcowej tabeli) i w bieżących 
rozgrywkach. W każdym ligowym me-
czu są liderkami, zdobywają najwięcej 
bramek i decydują o obliczu zespołu. 
To w kolejności alfabetycznej MAŁGO-
RZATA BUKLAREWICZ (gra na środku 
rozegrania), EMILIA GALIŃSKA (lewe 
rozegranie) i JOANNA ZAŁOGA (le-
woskrzydłowa). Ta ostatnia imponuje 
strzelecką formą. Jest niekwestio-
nowaną liderką krajowej klasyfikacji 
najskuteczniejszych. W dziewięciu 
meczach strzeliła już 84 goli, aż 21 
więcej niż druga na liście snajperek 
zawodniczka z Tczewa. Kadrowiczka 
Emilia Galińska (rocznik 1992) dobrze 
spisała się w młodzieżowych mistrzo-
stwach Europy. Bramkowy dorobek 
bojowej na boisku Gosi Buklarewicz 
to 43 trafienia.

Menedżer beniaminka piłkarskiej 
IV ligi KS Olimpii Kowary, Tomasz 
Dudziak nominował do plebiscytu 
najlepszego strzelca, napastnika z 
rocznika 1981 SEBASTIANA SZU-

JEWSKIEGO. Miał on wielki udział w 
awansie Olimpii do wyższej ligi. W 
sezonie 2011/2012 popularny „Łajo” 
w meczach jeleniogórskiej okręgówki 
32 razy umieścił piłkę w siatce bramek 
rywali. Sebastian wyróżnia się teraz na 
czwartoligowych boiskach.

Jako jeden z pierwszych zgłoszenia 
najlepszych zawodników i trenera na-
desłał zarząd Międzyszkolnego Klubu 
Lekkoatletycznego „12” w Jeleniej 
Górze. TOMASZ KOŁODZIEJSKI to 
brązowy medalista mistrzostw Polski 
juniorów w biegu na 110 metrów 
ppł. (czas 14,08 sek.) i halowy wi-
cemistrz kraju w biegu na 60 m ppł. 
(8,07 sek.). Członek kadry narodowej 
juniorów z I klasą sportową PZLA 
dwukrotnie stanął na najwyższym 
podium mistrzostw Polski Zrzeszenia 
LZS. Do kadry wojewódzkiej juniorów 
w la należy BARTOSZ GUL (II klasa 
PZLA), brązowy medalista MP - OOM 
juniorów młodszych w biegu na 110 
m ppł. (14,43 sek.). Z czempionatu 
Zrzeszenia LZS Bartek wrócił ze 
srebrnym medalem. Współtwórcą 
sukcesów obu lekkoatletów oraz ich 
klubowych kolegów i koleżanek w 
międzywojewódzkich mistrzostwach, 
mistrzostwach Dolnego Śląska junio-
rów, juniorów młodszych i młodzików 
jest zgłoszony do rywalizacji najlep-
szych szkoleniowców zasłużony trener 
MAREK PRZEORSKI. 

Typowanie mistrzów i ich szko-
leniowców za pomocą dziesięciu 
plebiscytowych kuponów (każdy z 
datą ważności), potem głosowaniem 
SMS-owym, zakończymy 23 stycznia 
2013 roku. Rozstrzygnięcie redak-
cyjnej akcji wraz z ogłoszeniem wy-
ników i uhonorowaniem zwycięzców  

w obu kategoriach nastąpi podczas 
tradycyjnego Balu Mistrzów Sportu 
(restauracja hotelu „Chata za Wsią” w 
Mysłakowicach, 25 stycznia 2013 r.).

Czekamy na następne kandydatury 
z klubów, sekcji, związków i stowa-
rzyszeń sportowych, od kibiców i 
działaczy różnych dyscyplin. Prosimy 
o lapidarne uzasadnienie wyboru ulu-
bionego sportowca do Złotej Dziesiątki 
i trenera do Złotej Piątki. Zgłoszonych 
pretendentów sukcesywnie będziemy 
prezentować w kolejnych numerach 

„Nowin Jeleniogórskich” i na portalu 
www.nj24.pl 

Henryk Stobiecki

GKS Tychy cwańszy od Sudetów

Pierwsze nominacje 
w plebiscycie 2012

Ligowy sparing Turowa

IV liga 1. GKS Kobierzyce 16 32 34-26
2. Piast ¯migród 16 31 33-20
3. OLIMPIA KOWARY 16 29 31-21
4. Sokó³ Wielka Lipa 16 29 27-21
5. PIAST ZAWIDÓW 16 29 25-16
6. AKS Strzegom 16 28 35-20
7. Orkan Szczedrz. 16 23 32-32
8. GRANICA BOG. 16 22 29-22
9. Orla W¹sosz  16 22 21-24
10. KARKONOSZE 16 22 26-24
11. Pogoñ Oleœnica 16 19 23-30
12. Piast Nowa Ruda 16 18 24-22
13. £U¯YCE LUBAÑ 16 17 30-47
14. MiedŸ II Legnica 16 15 32-28
15. NYSA ZGORZELEC 16 11 14-39
16. Nysa K³odzko 16 10 15-39

Rafał Niesobski 
nie dotrwał do 
końca meczu.

Karkonosze na koniec jesieni efektownie wygrały 
z Pogonią.
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Pewnie niewielu jeleniogórzan 
wie, że jeden z budynków przy 
ulicy Bankowej ma związek z jedną 
z najsłynniejszych postaci świato-
wego lotnictwa. Dwupiętrowa ka-
mienica z numerem 11 powstała w 
1871 roku, a 41 lat później urodziła 
się tu Hanna Reitsch.

Losy tego budynku są związane 
nie tylko z tą postacią. Kamienicę 
przy ówczesnej Promenade posta-
wił jeleniogórski kupiec Herrmann 

Ludewig. Pod koniec 1871 roku 
wprowadzili się do niego pierwsi 
mieszkańcy. Byli to m.in. właściciel 
fabryki wyrobów z masy drzewnej 
i słomy Alwin Siegert i wdowa po 
aptekarzu Lohmeyerze. W 1896 
r. zamieszkał tu i otworzył swą 
praktykę doktor Otto Stenzel. Ko-
lejnymi mieszkańcami byli m.in. 
adwokat Nissen, Wilhelm Erfurt, 
współwłaściciel fabryki papieru w 
Strupicach, a w 1910 r. mieszkanie 
Erfurta na pierwszym piętrze zajął 
lekarz dr Willi Reitsch, otwierając 
swój gabinet okulistyczny. 

W tym mieszkaniu 29 marca 
1912 roku przyszła na świat jego 
córka Hanna, późniejsza gwiazda 
światowego lotnictwa. Jej matka 
pochodziła z arystokratycznego 
rodu tyrolskiego, a ojciec był 
członkiem NSDAP. 

Po ukończeniu szkoły szybow-
cowej w pobliskim Jeżowie Su-
deckim Hanna rozpoczęła świa-
tową karierę lotniczą. Jej sukcesy 

sportowe to rekordy wysokości 
i długości przelotów. Mistrzyni 
została też pierwszą pilotką ob-
latywaczem, zdobywała laury w 
akrobatyce lotniczej. Testowała 
pierwsze helikoptery, samoloty od-
rzutowe, załogowe bomby latające 
V-1. Została odznaczona Żelaznym 
Krzyżem, a przez władze Jeleniej 
Góry obdarzona honorowym oby-
watelstwem. Po wojnie H. Reitsch 
kontynuowała karierę sportową 

oraz propagowała szybownictwo 
w Indiach (1962-1966) i Ghanie. 
Otrzymała wiele zaszczytnych wy-
różnień. Napisała książki o swoich 
podniebnych wyczynach. Zmarła 
24 sierpnia 1979 r.

Trzy lata temu do jeleniogórskiej 
rady miasta wpłynął wniosek z Nie-
mieckiego Muzeum Szybownictwa 
i Modelarstwa o upamiętnienie 
słynnej pilotki tablicą na jej rodzin-
nym domu. Samorząd jednak tym 
wnioskiem nie zajął się, bo był 
sporządzony z błędami.

Po wojnie budynek przy Ban-
kowej (wówczas noszącej nazwę 
Aleja Wolności) został zajęty dla 
potrzeb Obwodowego Urzędu 
Likwidacyjnego, który miał tu 
swoje biura oraz mieszkanie służ-
bowe na parterze. Po likwidacji 
Urzędu w 1951 roku urządzono w 
kamienicy mieszkania komunalne. 
W latach 90. budynek przeszedł 
remont elewacji.

GOK

Historia jeleniogórskich 
budynków

Dom słynnej 
pilotki

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogór-
skich” organizują w dniu 2 grudnia 2012 
r. wycieczkę nr 43, ostatnią w tym sezonie. 
Wyjazd z przystanku „Tunel” przy ulicy Win-
centego Pola o godz. 9.31 autobusem MZK 
nr 3 do Mysłakowic, gdzie na przystanku 
koło stacji PKP będzie czekał na turystów 
prowadzący wycieczkę Wiktor Gumprecht. 

Trasa długości 11 km przebiega w 
środkowej części Kotliny Jeleniogórskiej. 
Po przekroczeniu torów nieczynnej linii 
kolejowej z Jeleniej Góry do Karpacza 
drogą przez park dochodzimy do pałacu, 
w którym obecnie mieści się szkoła. W 
pobliżu XIX-wieczny kościół pw. Najświęt-
szego Serca PJ z portykiem wspartym na 
2 antycznych kolumnach pochodzących 
z Pompei. Po obejrzeniu kościoła prze-

cinamy drogę Jelenia Góra - Karpacz i 
wspinamy się na Krzyżową Górę. Następnie 
leśnymi i polnymi ścieżkami podążamy do 
Czarnego. Z Czarnego do centrum Jeleniej 
Góry idziemy przez Wzgórze Kościuszki. 
W końcowej części wędrówki udajemy 
się do Klubu Nauczyciela przy ulicy Ban-
kowej, gdzie o godz. 14.00 rozpocznie się 
spotkanie podsumowujące XLII Rajd na 
Raty, w trakcie którego omówimy przebieg 
tegorocznych wędrówek, wyświetlimy zdję-
cia z wycieczek i przedstawimy plany na 
przyszły rok. Odbędzie się również konkurs 
krajoznawczy z tras rajdowych. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Lada dzień ma zo-
stać otwarty akwapark 
przy hotelu Malachit 
w Świeradowie Zdro-
ju. Będzie otwarty dla 
wszystkich, ale pierw-
szeństwo będą mieć 
goście hotelowi. Jak 
poinformowano nas w 
hotelu, cennik nie zo-
stał jeszcze ustalony.

Akwapark składa się 
z basenu rekreacyjne-
go ze zjeżdżalniami 
pontonową i zwykłą, 
wodnej huśtawki, gej-
zerów, basenów wypoczynkowe-
go i solankowego oraz brodzika 
dla dzieci. Obok będą gabinety 
kosmetyczno-zabiegowe, sale 

fitness i sportowa, leżanka z ma-
sażem wodno-powietrznym oraz 
dysze z masażami i cztery sauny 
(w tym dwie suche i parowa).

Na k l ientów 
czeka w akwa-
parku 200 sza-
fek. Biorąc pod 
uwagę, że miejsc 
noclegowych w 
Malachicie jest 
180, zawsze bę-
dzie co najmniej 
20 dla osób, któ-
re nie są jego go-
śćmi. 

Spółka Inter-
ferie, do której 
należy hotel i 
akwapark, w przy-

szłości planuje też budowę akwa-
parku przy innym swoim hotelu 

- Bornicie w Szklarskiej Porębie. 
(kos)

Akwapark wkrótce otwarty
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Nowości w specjalistyce

Pacjentki z Jeleniej Góry i 
okolic mają wreszcie możliwość 
wykonania badań prenatalnych 
płodu na miejscu. W przychodni 

„Zabobrze” działa od marca no-
woczesna pracownia USG, gdzie 
ciężarne mają możliwość skorzy-
stania z badań refundowanych 
przez Narodowy Fundusz Zdro-
wia. Z usług poradni skorzystało 
już około pół tysiąca pacjentek.

- Programem finansowanym 
przez NFZ objęte są kobiety ze 
wskazaniami do wykonania wspo-
mnianych badań. Ich celem jest 
określenie prawidłowości rozwoju 
ciąży i ocena ryzyka wystąpienia 
wad genetycznych i wad wrodzo-
nych płodu - wyjaśnia dr Karol 
Bielasik z poradni „Femina”.

Wspomniane badania wykonu-
je się przy pomocy nowoczesne-
go aparatu USG 3d i 4d oraz na 
podstawie badań chemicznych 
krwi. Specjaliści pracujący w je-
leniogórskiej pracowni - oprócz 
dra K. Bielasika także dr Ewa 
Juncewicz, mają certyfikaty po-
twierdzające ich umiejętności 
diagnostyczne, m.in. z Fundacji 
Medycyny Płodu z Londynu.

- Wczesne rozpoznanie wad 
rozwojowych pozwala nie tylko 
na szybkie wdrożenie dalszego 
postępowania diagnostycznego i 
niejednokrotnie terapeutycznego, 

bo część zaburzeń rozwojowych 
płodu można leczyć jeszcze w 
życiu wewnątrzmacicznym. Takie 
badanie nieodzowne dla zapla-
nowania odpowiedniego czasu, 
sposobu oraz miejsca rozwiąza-
nia ciąży, by stworzyć maluchowi 
najlepsze warunki do kolejnych 
etapów diagnostyki i leczenia - 
dodaje dr K. Bielasik.

Specjaliści przekonują, że naj-
ważniejsza jest jak najszersza 
świadomość pacjentek możliwo-
ści skorzystania z takich badań, 
nawet jeśli nie są w grupie, której 
te procedury refunduje NFZ.

- Badaniami objęte są ciężarne 
w wieku 35+ oraz takie, które w 
przeszłości urodziły dziecko z 
wadami rozwojowymi. Są też inne 
wskazania do przeprowadzenia 
tych badań, o których ciężarną 
powinien poinformować lekarz 
prowadzący ciążę - wyjaśnia dr 
K. Bielasik. 

Skierowanie na takie badania 
wydaje lekarz prowadzący. Wy-
niki badań prenatalnych gotowe 
są w ciągu kilku dni. W czasie sa-
mego badania USG ciężarna ma 
możliwość obserwowania płodu 
na osobnym monitorze.

W regionie przybywa specjalistycznych jednostek medycznych, a dotychczas działające rozszerzają profil 
swojej działalności. Nie brakuje także specjalistów, problemem - jak w całej Polsce - są ciągle niedoszacowane 
kontrakty z Narodowego Funduszu Zdrowia.

W naszym regionie jako jedyni 
wykonujemy badania prenatalne

Uśmiech to nie tylko ładne zęby, 
to przede wszystkim zdrowe zęby. W 
Przychodni Stomatologiczno-Chirur-
gicznej „Uśmiech” na Zabobrzu od 
wielu lat specjaliści wykonują pełen 
zakres zabiegów stomatologicznych 
dla dzieci i dorosłych najnowocze-
śniejszymi metodami i przy użyciu 
najlepszych materiałów.

- Specjalizujemy się w chirurgii 
stomatologicznej. Oferujemy kom-
pleksowe leczenie stomatologiczne, 
ortodontyczne i chirurgiczne oraz 
diagnostykę radiologiczną 2D i 3D 
w jednym miejscu. Tym samym 
cenimy czas naszych pacjentów. 
Zabiegi wykonujemy w znieczuleniu 
miejscowym i ogólnym. Dużą wagę 
przykładamy do znieczuleń. Najlep-
sze środki i fachowa wiedza specja-
listów dają pacjentom pełne bez-
pieczeństwo i maksymalny komfort 
związany z nieodczuwaniem bólu 

- mówi dr Alina Osuch, specjalista w 
dziedzinie chirurgii stomatologicznej 
z Przychodni „Uśmiech”.

Przychodnia jako jedna z nielicz-
nych na Dolnym Śląsku wykonuje 
zabiegi stomatologiczne w znieczu-
leniu ogólnym u dorosłych i dzieci. 
U maluchów, które z naturalnych 
przyczyn nie wysiedzą na fotelu den-
tystycznym wymaganego czasu, to 

nieraz jedyne rozwiązanie skutecz-
nego leczenia stomatologicznego.

Stomatolodzy z „Uśmiechu” pla-
nują zabiegi na podstawie cyfrowej 
diagnostyki rentgenowskiej. Zdję-
cia panoramiczne, oraz badanie 
tomograficzne 3D wykonywane są 
przy użyciu aparatu i tomografu 
cyfrowego KODAK.

W zabiegach chirurgicznych sto-
sowane jest m.in. piezoelektryczne 
urządzenie do cięcia kości.

- Ten sprzęt umożliwia precyzyj-
ne cięcie, szybkie gojenie rany i 
minimalizuje ryzyko powikłań. W 
czasie samego zabiegu pacjent ma 
większy komfort, po operacji tkanki 
szybciej się goją, a obrzęki nie są 
duże, szczególnie po „ósemkach” - 
dodaje dr Alina Osuch.

Przychodnia „Uśmiech” specjalizu-
je się także w implantologii. Pacjentom 
oferowane są miniimplanty do osa-
dzeń protez zębowych oraz klasyczne 
implanty jako uzupełnienie nie tylko 
pojedynczych braków uzębienia.

Jednym ze specjalistów „Uśmie-
chu” jest lekarz ortodonta. Leczenie 
ortodontyczne prowadzone jest u 
dzieci i dorosłych.

Poradnia jest jedynym ośrodkiem 
w Jeleniej Górze i jednym z nielicz-
nych w regionie z listy ministerstwa 

zdrowia, który 
prowadzi szko-
lenie przyszłych 
specjalistów w 
dziedzinie chi-
rurgii stomatolo-
gicznej. To jed-
na z najnowo-
cześniejszych 
przychodni sto-
matologicznych 
w Polsce, po-
siada certyfikat 
ISO 9001.

Bezpieczeństwo  
i komfort pacjentów
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Nowości w specjalistyce medycznej
W przyszłym roku placówka bę-

dzie obchodziła 55-lecie swojej 
działalności. Centrum jest jedynym 
ośrodkiem na Dolnym Śląsku le-
czącym mukowiscydozę. Wielu z 
około 90 chorych, których leczeniem 
karpacki ośrodek zajmuje się od mo-
mentu diagnozy, to dziś osoby doro-
słe. W marcu tego roku u jednego z 
podopiecznych szpitala dokonano 
pomyślnej transplantacji płuc. 

- Naszą wiodącą działalnością 
jest wciąż leczenie pacjentów z 

chorobami płuc i schorzeniami 
alergicznymi. Poza mukowiscydo-
zą, specjalizujemy się w leczeniu 
astmy i chorób o podłożu aler-
gicznym. Jako jedyny ośrodek w 
regionie w diagnostyce oceniamy 
stężenie tlenku azotu w wydy-
chanym powietrzu, co pozwala 
nam stwierdzić, czy u danego 
pacjenta w błonie śluzowej układu 

oddechowego toczy się wyjątkowy 
(eozynofilowy) proces zapalny. 
Na podstawie tego typu badania 
możemy podjąć odpowiednio 
ukierunkowaną terapię farmakolo-
giczną - mówi dr n. med. Grzegorz 
Gąszczyk, prezes CPiA. 

Do karpackiego ośrodka przy-
jeżdża wiele dzieci z całego 
regionu, aby poddać się szcze-
gółowym testom alergicznym i 
skorzystać z konsultacji. Jako 
jeden z nielicznych ośrodków  

w Polsce, CPiA specjalizuje się 
w diagnostyce i leczeniu uczuleń 
na jad owadów błonkoskrzydłych 
(pszczoły, osy, szerszenie) u dzie-
ci i dorosłych.

W szpitalu wykonuje się także 
dość rzadkie badanie, jakim jest 
pol isomnograf ia,  co pozwala 
zdiagnozować u pacjentów ob-
turacyjny bezdech śródsenny, 

k tórego objawem może być 
m.in. powszechnie występujące 
chrapanie, oraz zastosować od-
powiednie leczenie. 

- W ramach CPiA funkcjonuje 
osiem oddziałów szpitalnych, po-
radnie specjalistyczne, trzy przy-
chodnie POZ oraz pięć pracowni 
diagnostycznych. Na szczególną 
uwagę zasługuje doskonale wy-
posażona pracownia endoskopo-
wa, gdzie wykonujemy badania 
bronchoskopowe, gastroskopowe 
i kolonoskopowe - wylicza dr G. 
Gąszczyk. 

Ośrodek, jako jeden z niewielu 
w regionie, stosuje nieinwazyjną 
metodę leczenia hemoroidów - He-
moron. Jest to metoda bezbolesna, 
trwa nie dłużej niż pół godziny, a 
po zabiegu pacjent bez przeszkód 
wychodzi do domu.

Centrum coraz większy nacisk 
kładzie na rozwój rehabilitacji - 
ogólnorozwojowej, kardiologicznej, 
pulmonologicznej i okulistycznej. 
Ośrodek ma szczególnie duże do-
świadczenie w rehabilitacji dzieci, 
współpracując m.in. z dr n. med. 
Marianną Białek, twórczynią efek-
tywnej terapii leczenia skolioz FITS. 

Od niedawna w karpackim cen-
trum konsultowane są także okuli-
stycznie wcześniaki i dzieci z niską 
masą urodzeniową w kierunku 
retinopatii. Laserowo leczy się tutaj 
także m.in. jaskrę i zaćmę.

CPiA ma też spore sukcesy w or-
ganizowanych od 2009 roku poby-
tach odchudzających dla dzieci, a w 
tej chwili pracuje nad rozwinięciem 
działalności w kierunku leczenia 
otyłości u dorosłych. 

Diagnozujemy i leczymy również 
choroby rzadkie

Placówka działa od 2007 roku w 
Jeleniej Górze, od niedawna w nowej 
siedzibie na Zabobrzu. Centrum ambula-
toryjnej rehabilitacji świadczy usługi dla 
pacjentów z bólami kręgosłupa, stawów, 
dla sportowców oraz osób ze wskaza-
niami do rehabilitacji pourazowej i terapii 
ortopedycznej.

- Specjalizujemy się w terapii manualnej. 
Wychodzimy z założenia, 
że rehabilitacja, to nie 
tylko samo usprawnianie 
fizyczne, ale uświado-
mienie pacjentowi, co 
mu szkodzi i jak same-
mu może sobie z tym 
radzić - mówi Katarzyna 
Wiśniewska, współwła-
ścicielka Centrum.

W ośrodku pracuje 
sześciu f iz joterapeu-
tów, z których każdy 
specjalizuje się w innej 
metodzie rehabilitacji. 
Dobór terapii nie tylko 
do rodzaju schorzeń 
wymagających lecze-
nia, ale też odpowiada-

jącej osobowości pacjenta, to kluczo-
we zadanie.

- Naszym pacjentom oferujemy bez-
płatną konsultację fizjoterapeutyczną, 
która pozwala nam określić, jakie środki 
i metody będą najbardziej skuteczne w 
rehabilitacji. W rehabilitacji obserwujemy 
ogromny postęp metod i technik. Dziś 
już inaczej patrzy się na usprawnianie 

Potrafimy znaleźć organiczne przyczyny bólu
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Nowości w specjalistyce medycznej
Karkonoskie Centrum Medyczne 

z wysokospecjalistycznym szpita-
lem w Jeleniej Górze, to jedna z 
najnowocześniejszych i najbardziej 
kompleksowych placówek tego typu 
w południowo-zachodniej Polsce. 
Klinika zapewnia wysokospecjali-
styczną opiekę od poradni, pełnej 
ambulatoryjnej diagnostyki, poprzez 
stacjonarne oddziały szpitalne, Klini-
kę Chirurgię 1 Dnia, specjalistyczną 
rehabilitację i nowoczesną klinikę 
stomatologiczną. 

„Szpital przyjazny dla pacjenta” to 
hasło przewodnie KCM Clinic. Obiekt, 
w samym centrum Jeleniej Góry, 
wyposażony jest w najwyższej klasy 
sprzęt oraz nowoczesny, multimedial-
ny blok operacyjny.

Pacjentami opiekują się wysoko 
cenieni, nie tylko w naszym regionie, 
specjaliści. Chorzy mają zapewnione 
komfortowe warunki w pokojach 1-2 
osobowych o wysokim standardzie z 
łazienkami, TV, Internetem i WiFi.

Centrum Ortopedii i Traumatologii 
sportowej KCM jako jedyne w re-
gionie specjalizuje się w operacjach 
artroskopowych kolana i barku, w 
tym w pourazowych rekonstrukcjach 
więzadeł krzyżowych. Wykonuje rów-
nież operacje implantacji endoprotez 
biodra i kolana. KCM Clinic jest opie-
kunem medycznym i rehabilitacyjnym 
zawodniczek klubu sportowego Extra-
klasy KPR Jelenia Góra, jak i innych 
klubów regionalnych.

- Ośrodek Małoinwazyjnej Neuro-
chirurgii kręgosłupa KCM z nowocze-
snymi endoskopowymi i laserowymi 
metodami leczenia operacyjnego 
dyskopatii i przewlekłych zespołów 
bólowych kręgosłupa przyciąga pa-
cjentów nawet z odległych zakątków 
Polski, a zabiegi wykonują specjaliści 
o największym doświadczeniu w tego 
typu zabiegach z Górnego Śląska. 
Najnowocześniejszy sprzęt laserowy 
wykorzystywany jest także w zabie-
gach urologicznych. Jesteśmy naj-
bardziej kompleksowo wyposażonym 
Centrum Urologicznym na Dolnym 
Śląsku, oferującym pełne leczenie ka-
micy nerkowej, jak i jednym z trzech 
ośrodków w Polsce leczącym prostatę 
metodą enukleacji laserowej - mówi 

dr Monika Mikulicz-Pasler, prezes 
KCM Clinic.

Wysokospecjalistyczna mikrochi-
rurgia oka, kompleksowa diagno-
styka i zabiegi laserowe to także 
wizytówka Centrum Mikrochirurgii i 
Laseroterapii Narządu Wzroku KCM. 
Operuje się w nim nowocześnie 
zaćmę, metodą z mikrocięcia pozwa-
lającą na uniknięcie pooperacyjnych 
komplikacji. Wykonujemy zabiegi 
laseroterapii w zaćmie, jaskrze oraz 
schorzeniach narządu wzroku u 
cukrzyków oraz u innych pacjentów, 
oraz oferujemy kompleksową dia-
gnostykę, w tym angiografię fluoro-
sceinową i badania OCT.

KCM Clinic prowadzi również zabie-
gi w zakresie chirurgii ogólnej, naczy-

niowej, chirurgii 
dziecięcej, gine-
kologii i laryngo-
logii u dorosłych i 
dzieci. Większość 
wykonywana jest 
w trybie jedne-
go dnia. Rodzice 
mają możliwości 
noclegu w pokoju 
dziecka.

Nowoczesna 
Klinika Stomato-
logiczna oferuje 
szeroki zakres 
usług, łącznie ze 

stomatologią dziecięcą, chirurgią 
stomatologiczną, ortodoncją, im-
plantologią, endodoncją mikrosko-
pową (leczeniem kanałowym pod 
mikroskopem). W październiku 
operowani byli pierwsi pacjenci na 
Oddziale 1-dniowym chirurgii twa-
rzowo-szczękowej. Stomatologia 
KCM oferuje poza tym nowoczesną 
diagnostykę radiologiczną z wyko-
rzystaniem tomografu 3d z szerokim 
polem obrazowania.

W 2009 roku KCM otrzymał cer-
tyfikat zarządzania jakością ISO 
9001:2009. Dzięki podjętej w kwietniu 
2012 roku współpracy i akcjonariu-
szom z Sanford Health z USA lekarze 
wzbogacają swoją wiedzę i doświad-
czenie medyczne.

Najnowocześniejszy sprzęt diagnostyczny

jącej osobowości pacjenta, to kluczo-
we zadanie.

- Naszym pacjentom oferujemy bez-
płatną konsultację fizjoterapeutyczną, 
która pozwala nam określić, jakie środki 
i metody będą najbardziej skuteczne w 
rehabilitacji. W rehabilitacji obserwujemy 
ogromny postęp metod i technik. Dziś 
już inaczej patrzy się na usprawnianie 

organizmu niż jeszcze w czasach, gdy 
uczyliśmy się tego na studiach - dodaje 
K. Wiśniewska.

W około 90 procent przypadków tera-
pia pacjentów w CR „Wiśniewscy” przy-
nosi pożądane efekty. Reszta wymaga 
konsultacji lekarskich, które prowadzą 
do znalezienia organicznych przyczyn 
bólu czy dyskomfortu, a nawet zabiegów 

operacyjnych.
Jedna z  pacjentek 

ośrodka przez kilkanaście 
lat leczyła się u urologów 
w związku z kłopotami z 
pęcherzem moczowym. 
Funkcjonowała na co 
dzień w ogromnym dys-
komforcie.

- Rozpoczęliśmy terapię 
i okazało się, że problem 
leżał nie w układzie mo-
czowym, a w kręgosłupie. 
Udało się jej pomóc - do-
daje K. Wiśniewska.

Rehabilitanci stosują w 
terapii także magnetron, 
laser, ultradźwięki i urzą-
dzenia do elektroterapii.

Potrafimy znaleźć organiczne przyczyny bólu Placówka, której groziła niemal 
likwidacja, jest miejscem, w którym 
prawie setka chorych powoli wraca 
do zdrowia. ZPiR specjalizuje się w 
rehabilitacji ogólnoustrojowej, neu-
rologicznej i kardiologicznej. Ośrodek 
od trzech lat przechodzi komplekso-
wą, ale etapową modernizację.

- Nie jesteśmy najnowocześniejszym 
centrum, ale najważniejsze, żebyśmy 
byli skuteczni. Dzięki doświadczonym 
rehabilitantom i indywidualnemu po-
dejściu po pacjenta udaje nam się ich 
usprawniać. Kolejka na rehabilitację u 
nas sięga już dwóch i pół roku - mówi 
Mirosław Graf, dyrektor placówki.

Obiekt został 
odnowiony z 
zewnątrz i ocie-
plony, powoli re-
montowane są 
kolejne oddzia-
ły, sale chorych, 
kuchnia i inne 
pomieszczenia. 
Za inwestowa-
no tu już sporo 
pieniędzy, m.in. 
w nowy sys-
tem centralne-
go ogrzewania, 

sieć wodno-kanalizacyjną, adaptację 
pomieszczeń. Do zrobienia jeszcze 
sporo, bo w obiekcie jest wiele moż-
liwości przystosowania pomieszczeń 
dla potrzeb pacjentów.

Trafiają tu pacjenci nawet w cięż-
kich stanach, dla których nie ma 
miejsca w innych placówkach.

- Naszym atutem jest też poło-
żenie. Rehabilitacji sprzyja piękne 
otoczenie, gdzie chorzy bez skrę-
powania mogą spacerować. Pa-
cjenci przyjeżdżają z różnych części 
Polski. Myślimy o uruchomieniu 
oddziału dla klientów komercyjnych 

- dodaje M. Graf.

Najważniejsze, żebyśmy 
byli skuteczni
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Wspaniali ludzie wcześnie odchodzą. 
To niesprawiedliwe

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

o Krzysztofie Jałgiejczuku 
(1972-2012)

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Długoletniego Prezesa Zarządu Przedsiębior-
stwa SIMET S.A.

 

ŚP. Mariana Bojarskiego 
Wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim 

składają

Zarząd i pracownicy Przedsiębiorstwa SIMET SA 

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Członka Rady Nadzorczej Przedsiębiorstwa 
SIMET S.A. 

ŚP. Mariana Bojarskiego 

Wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim 

składają

 Rada Nadzorcza Przedsiębiorstwa SIMET SA 

- Bardzo przykra i szokująca wiado-
mość o śmierci Krzysia w jeleniogór-
skim szpitalu dotarła do mnie w dniu 
lipcowych imienin - wspomina prezes 
KS Bobry od roku, Henryk Jęderko. - 
Świetny piłkarz, trener i prezes klubu 
z Wojanowa przegrał nierówną walkę 
z chorobą nowotworową. W rundzie 
jesiennej i wiosennej „Igła”, bo taki 
miał pseudonim ze względu na wysoki 
wzrost (184 cm) i szczupłą sylwetkę, 
już nie kopał futbolówki. Boiskowym 
kolegom chętnie służył radami i po-
mocą. Wspaniały człowiek. Życie jest 
niesprawiedliwe, porządni ludzie tak 
wcześnie odchodzą.

Krzysztof Jałgiejczuk kochał sport. 
Jego życiową pasją była piłka nożna. 
Jako młody chłopak reprezentował 
barwy Orła Mysłakowice. Utworzenie 
KS Bobry, a potem sportowy rozwój 
klubu to głównie Jego zasługa. Przez 
ponad dziesięć lat Krzysztof dwa 
razy tygodniowo trenował B-klasową 
drużynę. Choć to ósma krajowa liga 
rozgrywkowa, mecze „Boberków” w 
drugiej grupie jeleniogórskiej (13 
zespołów) z ekipą z Sokołowca i z 

innymi z regionu oglądało nawet 
po dwustu kibiców z Wojanowa i 
Dąbrowicy. Jako długoletni prezes 

„Igła” wykonywał różne czynności or-
ganizacyjno-sportowe i porządkowe. 
Przed meczami wysypywał wapno na 
boczne linie, latał po murawie z kosiar-
ką, kupował sprzęt i stroje sportowe, 
jako właściciel lakierni wspierał klub 
finansowo. Pracowity i koleżeński. W 
pierwszym sezonie „Boberki” zajęły 
ostatnie miejsce, potem było już coraz 
lepiej. Do upragnionego awansu do 
wyższej klasy zabrakło tylko dwóch 
punktów. Gdy ostatnio szósta w tabeli 
wojanowska drużyna zremisowała 1:1 
z liderem Karpatią Karpacz, korzystny 
wynik dedykowali Krzysiowi. On sam 
wybrał pozycję stopera. Był podporą 
defensywy, ale również strzelał dużo 
efektownych goli. W ostatnich minu-
tach meczu „Igła” potrafił pokonać 
bramkarzy rywali. Jego specjalnością 
były gole z rzutów wolnych. Do dziś 
pamiętają w klubie rekordowy, 13:1 
pogrom piłkarzy z Dobkowa. Na ligowe 
potyczki zawsze zabierają dużą flagę z 
napisem „Bobry to potęga”. 

Prezes, trener i zawodnik w jednej 
osobie potrafił przekonać kolegów do 
szacunku dla boiskowego przeciwnika. 
Sędziowie rzadko karali futbolistów z 
Wojanowa. Trzykrotnie KS Bobry odebrał 
puchar Fair Play. Do ostatniej, pięciu-
setzłotowej nagrody dołożyli pieniędzy i 
kupili nowe stroje. Krzysztof nie doczekał 
występów na nowym boisku budowa-
nym drugi rok naprzeciwko zabytkowego 
pałacu. Wraz z kolegami wykonywał tutaj 
sporo robót. Będą też szatnie i siłownia. 

- Na futbolu się nie znałam, ale stop-
niowo odkrywałam jego tajniki - mówi 
Gabriela Jałgiejczuk. - Mąż zabierał 
mnie z dzieciakami na ligowe mecze 
do Borowic, Kostrzycy, Czernicy i po-
bliskich miejscowości. Obaj synowie, 
jak ich tato, pokochali piłkę nożną i 
kontynuują rodzinne tradycje sporto-
we. Czternastoletni Damian na pozycji 
napastnika gra w Bobrach. Starszy 
o rok Łukasz jest obrońcą w KKS-ie 
Jelenia Góra. Za namową męża zaczęli 
trenować jak siedmiolatkowie. Teraz po 
lekcjach w łomnickim gimnazjum syno-
wie mają do dyspozycji boisko „Orlika”. 
Mówią na nich „Igiełki”, bo podobnie 
jak Krzysia wyróżnia ich wysoki wzrost. 
Łukasz mierzy 176 centymetrów.

- Poznaliśmy się na dyskotece w Ko-
marnie, po roku stanęliśmy na ślubnym 
kobiercu - dodaje pani Gabriela. - Krzy-
siu był bardzo dobrym, troskliwym i 
czułym mężem oraz ojcem. Cyfrówką 
Fuji dokumentowałam fotograficznie 
nasze rozmaite rodzinne wydarzenia. 

Oto płyta z folderami Bal w zamku 2006, 
Komunia święta Damiana, Piknik nad 
zalewem Bukówka, Dzień mamy, Pił-
karski puchar wójta. To trwała pamiątka.

Krzysztof Jałgiejczuk ukończył bu-
dowlaną zawodówkę jako ślusarz. W 
zawodowym życiu był też dekarzem, 
malarzem, hydraulikiem i budowlań-
cem w okolicznych firmach. Siedem lat 
prowadził własny warsztat lakierniczy. 
Zasłynął jako „złota rączka”. Przez 
kilka lat pracowicie remontował dla 
swojej rodziny poniemiecki dom w 
Łomnicy. Sam wykonał większość prac 
budowlano-stolarskich. 

- Wędkarstwo to pierwsze w hierarchii 
hobby „Igły” - wymienia wieloletni przy-
jaciel Mariusz „Majo”. - Dwaj synowie 

Krzysia też wędkują. Były wyjazdy 
nad wodę do Mietkowa, Złotnik i nad 
Bukówkę, połowy ryb w wodach żwi-
rowni w Wojanowie i w Bobrze. Krzysiu 
miał szczęście do dużych wymiarowo 
sandaczy. 

„Igła” odszedł, mając dopiero 40 lat i 
wiele planów na przyszłość. Straciliśmy 
przyjaciela, którego nikt nam nie zastą-
pi. Krzysiu, jest bardzo źle bez Ciebie. 
Pozostaniesz na zawsze w naszych 
sercach i w pamięci. Dzięki za wszystko, 
co jako piłkarz, trener i działacz zrobiłeś 
dla wojanowskich Bobrów. Tak bardzo 
kochałeś ten klub, oddałeś mu serce i 
umiejętności. 

Tak napisali klubowi koledzy.
Henryk Stobiecki 

„Czas mija, a ból i tęsknota trwają.
Tej rany czas nie leczy”.





Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
za wsparcie i współczucie z powodu śmierci

mojej Matki 
serdecznie dziękuję. 

Marian Piasecki 
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RADZIMY SOBIE

Dominiko, ostatnie wydarzenia wytrąciły 
mnie z równowagi, i chociaż powinnam się 
cieszyć, to mam pewien dyskomfort i jestem 
przygnębiona. Od dawna starałam się wy-
eksmitowac mojego byłego męża z naszego 
wspólnego mieszkania. To znaczy miał on tam 
pokój z osobnym wejściem, ale nie płacił ani 
czynszu, ani rachunków za liczniki. Nie płacił 
też alimentów na córki, które już są dorosłe, 
chociaż jedna jeszcze studiuje. Rozwiedliśmy 
się około 10 lat temu. Nasze małżeństwo było 
od początku skazane na porażkę, chociaż 
zorientowałam się nie tak szybko. Dzieliły nas 
całe światy: inne sposoby myślenia, różnica 
wykształcenia, mentalność. Mimo wszystko 
wytrzymaliśmy ze sobą 12 lat, a muszę też 
przyznać, że nie uważam tego całego czasu za 
stracony. Gdy nastąpił rozwód, sąd przysądził 
mojemu mężowi jeden pokój, do którego 
można było zrobić osobne wejście. Nie było 
wyjścia - zgodziliśmy się na to oboje, ale nie 
sądziłam, że były mąż będzie mieszkał na 
mój koszt. Nie dokładał się do jakichkolwiek 
kosztów mieszkaniowych. Zresztą przestał 
pracować, przestał płacić alimenty. Jedno tyl-
ko muszę przyznać - nie pił, nie awanturował 
się. Z córkami miał zły kontakt choćby z po-
wodu niepłacenia alimentów, nie interesował 
się ich edukacją, zdrowiem, nie kupował im 
prezentów. Po kilku latach zaczęłam starać 
się o jego eksmisję. Były to bardzo ciężkie 
lata, ponieważ on w międzyczasie poznał 
jakąś kobietę, która zamieszkała w tym pokoju 
razem z nim. Tam zrobili sobie małą kuchenkę 
i tak żyli. Ona gdzieś pracowała, a on całymi 
dniami siedział w tym mieszkaniu. Moje córki 
dorastały, nienawidziły go coraz bardziej, nie 
rozmawiały z nim. Alimenty dostawaliśmy 
z Banku Alimentacyjnego. Mógł przecież 
pracować, miał zawód kierowcy, a prawo 
jazdy na wszystkie możliwe pojazdy. Dopiero 
po kilku latach podjął pracę, chyba tamta go 
zmusiła do ruszenia tyłka. No i dopiero wtedy 
komornik siadł mu na pobory i po trochu 
zaczął on spłacać swój dług. A ja tymczasem 
robiłam co w mojej mocy, żeby pozbawić go 
prawa do mieszkania w tym jednym pokoju. 
Bo mimo że zaczął pracować, to jednak nadal 
nie dokładał się do rachunków, a przecież 
korzystał zarówno z energii elektrycznej, jak i 
wody. Przyznam, że tylko dzięki temu, że nie 
opłacał tych rachunków, udało się go wyeks-
mitować z mieszkania. Oczywiście nieodzowny 
był tutaj wyrok sądowy na jego niekorzyść. 
Podczas tych niełatwych dni bardzo pomógł 
mi chłopak mojej córki, który przewiózł jego 
rzeczy do nowego miejsca zamieszkania, jak 
również przypilnował, aby nic nieprzyjemnego 
nie przydarzyło się w trakcie eksmisji. Zauwa-
żyłam, że nie było dla niego wszystko jasne i 
zrozumiałe, żal mu było mojego byłego męża, 
który w jego oczach nie był taką kreaturą, jak 
w naszych. Pytał mojej córki, dlaczego tak 
postąpiła wobec własnego ojca, czy nie ma 
wyrzutów sumienia. Córka płakała, a ja nie 
potrafiłam z nim porozmawiać, żeby wytłu-
maczyć, dlaczego tak się stało. Sama wracam 
do tych lat, kiedy było między nami względnie 
dobrze, kiedy wyjeżdżaliśmy na wczasy razem, 
gdy dzieci były małe, gdy potrafiliśmy się 
zrozumieć. Z czasem nasze drogi i oczekiwania 
zaczęły się całkowicie rozmijać i żadne z nas nie 
zamierzało zrozumieć drugiej strony. Ale to ja 
musiałam dbać o nasze dzieci, to ja musiałam 
zarabiać na ich utrzymanie, dbać o ich zdrowie 

- on miał to wszystko w nosie. Uznał, że skoro 
się rozwiedliśmy, to już jego obowiązki się 
skończyły. I teraz z jednej strony radość, że w 
końcu osiągnęłam cel, a z drugiej myśl: znajomi 
powiedzą, że to ja go skrzywdziłam. 

Danka 

REKLAMA I PROMOCJA

Z cynamonowej chaty
Piotr Bigus (na zdjęciu) mieszka 

w Czerniawie Zdroju. Na co dzień jest 
nauczycielem języka angielskiego w 
Olszynie. Pasją pana Piotra jest...

-...gotowanie, pieczenie i fotogra-
fia. Na facebooku prowadzę profil 
kulinarny pod nazwą „cynamonowa 
chata”. Trochę jeździłem po świecie, 
smakowałem różne potrawy, lubię teraz 
eksperymentować. 

Specjalista od dań głównych i tortów 
wygrał już niejeden konkurs kulinarny 
organizowany w Świeradowie Zdroju. 
Wszystkie przepisy wyszperane w 
książkach i na stronach kulinarnych 
modyfikuje. Zdradził, że z kuchni świata 
największy sentyment ma do potraw 
meksykańskich, które poznał mieszka-
jąc w Teksasie. 

Na ostatnim konkursie „Czerniawa 
jaka strawa” Piotr Bigus prezento-
wał choćby roladę ziemniaczaną z 
indykiem: w cieście jak na kopytka z 
farszem z mielonego indyka z miętą 
i oregano. Podziw wzbudziło także 
ciasto na bazie keksu makowego na-
sączonego wanilią i odrobiną promili, 
nawiązujące formą do wieży widoko-
wej - „Wieża Wilhelma”. Dziś Piotr 
Bigus zdradza przepis na... 

Marynowana pierś z perliczki  
z kurkami w sosie gorgonzola

Produkty: 4 piersi z perliczki, 300 g 
świeżych kurek, 1 cebula, 150 g sera 
gorgonzola, 100 ml białego wina, 500 
ml śmietany 30-proc., 100 ml oliwy z 
oliwek, 1/2 przyprawy do drobiu po my-
śliwsku, sok z połowy cytryny, szczypta 
majeranku i bazylii, 3 łyżki świeżej 
pietruszki, pieprz.

Przygotowanie: dzień wcześniej pier-
si natrzeć przyprawą, skropić oliwą, cy-
tryną oraz winem i odstawić do lodówki. 
Następnego dnia smażymy mięso i 
kroimy w plastry. Na rozgrzanej oliwie 
podsmażamy drobno posiekaną cebulę, 
dodajemy kurki i dusimy, zalewając 
białym winem. Następnie dodajemy ser 
gorgonzola, wlewamy śmietanę, dodaje-
my zioła, pietruszkę i pieprz. Próbujemy 
i decydujemy, czy dodać odrobinę soli. 
Należy uważać, gdyż ser jest dość słony. 

Dla miłośników wyrazistych smaków 
pan Piotr proponuje dodać niebieskiego 
sera Dor Blue.

Pokrojone plastry perliczki układamy 
na gorących kurkach z sosem i podajemy 
z małymi kluseczkami śląskimi, do których 
dodajemy słodkiej czerwonej papryki.

MPP

Do oddania:
Buty dziecinne (r.23 - 33), dziecięca 

kurtka i spodnie od ocieplacza (104 cm).
Potrzeby:
Wózek spacerowy, duży narożnik; buty 

chłopięce (nr 39), odkurzacz; biurko; kom-

puter, programy logopedyczne, puzzle, ukła-
danki poprawiające koncentrację; lodówka; 
piec przenośny; odzież dla niemowlaka; 
pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr  
75 764 63 66.                                        (ep)

Carrefour powoli odchodzi do 
przeszłości - będzie funkcjonował 
jeszcze do świąt i z pewnością można 
tam liczyć na jakieś „gratki”, ale… Do 
rubryki wprowadzamy, nie tylko w 
związku z tym faktem, drobne zmia-
ny - jako trzeci, obok supermarketu 
i hipermarketu, prezentowany będzie 
jeden z jeleniogórskich dyskontów (a 
jest ich parę). Na początek Biedronka.

Pomimo, że reklamy tego dys-
kontu kuszą niskimi cenami, warto 
im się przyglądać, szczególnie gdy 
kupujemy brokuły, kalafior czy świe-
żego ananasa - te produkty są tu na 
wagę, a przyzwyczajeni jesteśmy, że 
podana cena dotyczy sztuki. Swoje 
promocje i aktualną ofertę dyskont 
przedstawia w gazetce. 

(ep)

Co, gdzie, za ile…
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Rozstrzygnięto międzynarodowy 
konkurs dla architektów i studentów 
architektury na koncepcję domu opar-
tego na wzornictwie starych domów 
przysłupowych! Przyznano pięć drugich 
równorzędnych nagród i cztery wyróż-
nienia za koncepcje architektów oraz 
cztery nagrody za prace studentów 
architektury. Inicjatywa Stowarzysze-
nia Dom Kołodzieja i Stowarzyszenia 
Fachring Umgebindehaus nie ograni-
cza się do wirtualnej idei promowa-
nia budownictwa nawiązującego do 
lokalnych tradycji na terenie Krainy 
Domów Przysłupowych. Już w pierw-
szym półroczu 2013 roku trzy wybrane 
koncepcje w formie projektów z pełną 
dokumentacją zostaną udostępnione 
w Krainie Domów Przysłupowych po 
obu stronach granicy za... symboliczną 
złotówkę. 

- Są to najlepsze prace, które oso-
biście faworyzowałem. Sam zdecy-
dowałbym się na budowę wybranych 
projektów. W Polsce problem jest taki, 
że są osoby, które chciałyby taki dom 
wybudować, ale nie ma na rynku ofert 
takich domów - wypowiada się Ronny 
Hausmann, Prezes Stowarzyszenia 
Fachring Umgebindehaus.

Przez trzy dni sześcioosobowe pol-
sko - niemieckie jury obradowało w 
Szkole Wyższej Zittau-Gorlitz. Wybór 
nie był prosty. Na konkurs nadesłano 48 
koncepcji na „przysłupy” w nowoczesnej 

formie architektów - profesjonalistów 
i 15 wizji studentów architektury. Brak 
zdecydowanego faworyta wśród profe-
sjonalistów biorących udział w konkursie 
świadczy o tym, że jury nie odnotowało 
wybijającego się rozwiązania. 

- Nie chcieliśmy wskazywać jednego 
słusznego kierunku. Niewątpliwie temat 
był trudny. Forma domów przysłupo-
wych jest bowiem charakterystyczna 
i bardzo bogata. Nagrodzone prace 
reprezentują różne sposoby myślenia 
o współczesnej wersji tych domów. Nie 
są replikami, lecz z powodzeniem mogą 
sąsiadować ze starymi wzorcami, nawią-
zując podobieństwami formalnymi, ma-
teriałowymi i stylistycznymi - komentuje 
bogactwo konkursu Maciej Hawrylak, 
Prezes Oddziału Wrocławskiego Stowa-
rzyszenia Architektów Polskich.

Tylko jeden z nagrodzonych pomy-
słów jest próbą nowoczesnej, ale jednak 
repliki, tradycyjnego domu przysłupowe-
go. Pozostałe współgrają z zabudową 
historyczną, lecz śmiało wprowadzają 
trendy godne architektury XXI wieku. 

Autorzy nagrodzonych koncepcji 
architektonicznych nie kryli zadowolenia 
z udziału w konkursie:

- Zwykle klienci zamawiając projekt 
domu, nie zdają sobie sprawy, że na 
danym terenie istnieją jakieś wzorce 
budownictwa. Taki konkurs może zwięk-
szy świadomość w tym kierunku, będzie 
szansą na promowanie dobrych trendów 

w architekturze - mówiła Aleksandra Do-
niec, nagrodzona architekt z Wrocławia. 
Jej zdaniem, prace nadesłane na konkurs 
nie zaskoczyły nowatorstwem. Wyróż-
niały się za to uproszczeniem architek-

tury i wykorzystaniem nowoczesnych 
technologii, co pozwoliło zaakcentować 
przestrzeń i nasłonecznienie nowocze-
snego „przysłupu”.

Młodzi adepci architektury zapropo-
nowali śmiałe wizje:

 - Zaskoczyła mnie zachowawczość 
koncepcji architektów. My, studenci, 
bardziej zaszaleliśmy... Na pewno jednak 
konkurs promuje dobre wzorce archi-
tektoniczne, zwłaszcza w porównaniu 

z domami bez wyrazu, które aktualnie 
się buduje - nie krył Bartosz Jaskulski, 
student III roku architektury Politechniki 
Wrocławskiej, współautor wyróżnionej 
koncepcji. Jego zespół, kreśląc wizje 

nowoczesnej formy starego „przysłupa”, 
postawił na „przestrzeń, nasłonecznienie, 
możliwość postawienia domu w różnych 
miejscach, dopasowanie do zastanego 
kontekstu”.

O nowatorskim spojrzeniu na Krainę 
Domów Przysłupowych mówiła także 
Elżbieta Lech-Gotthardt ze Stowarzysze-
nia Dom Kołodzieja. 

- Dobrze, że architekci, a zwłaszcza 
studenci, zaproponowali nowatorskie 

rozwiązania. Kraina Domów Przysłupo-
wych ma zatem przyszłość. To nie miały 
być wierne kopie starych domów, tylko 
kontynuacja myśli starych mistrzów. 
I to się udało - inicjatorka konkursu 
zapowiada kolejny krok związany z 
promowaniem budownictwa nawią-
zującego do kontekstu historycznego. 

- Wybierzemy trzy koncepcje: jedną w 
formie tradycyjnej, drugą nowoczesną, 
a trzecią z funkcją użytkową domu. Trzy 
projekty z pełną dokumentacją będą 
czekały na inwestorów. Powstaje także 
pełny katalog z pracami koncepcyjnymi. 
Jeśli komuś spodoba się wizja, będzie 
mógł zlecić wykonanie indywidualnego 
projektu. 

Czy przeciętnemu Kowalskiemu i 
Schmidtowi spodobają się domy przy-
słupowe w nowoczesnej formie? 

- To kwestia promocji nowoczesnych 
domów przysłupowych i kwestia... 
czasu. Ekologiczne rozwiązania przy-
słupowych domów z duszą, moim 
zdaniem, znajdą nabywców. Trzeba 
w takim domu trochę pobyć, żeby 
poczuć ten klimat - Olgierd Poniźnik, 
Prezes Stowarzyszenia Dom Koło-
dzieja, jest przekonany, że w Krainie 
Domów Przysłupowych - od powiatu 
zgorzeleckiego i lubańskiego, przez 
Bogatynię, Sulików po łużyckie tereny 
sąsiadów po drugiej stronie granicy 

- wyrosną stare „przysłupy” w nowo-
czesnej formie.

Prezentację nagrodzonych w konkur-
sie koncepcji architektów można oglądać 
na www.nowedomyprzyslupowe.pl 

Budując - współgrać z otoczeniem!
Konkurs na „nowe przysłupy” rozstrzygnięty
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Do jeleniogórskiego ratusza mają 
parę razy bliżej niż mieszkańcy kilku 
dzielnic Jeleniej Góry, a mimo to 
czują się, jakby żyli na końcu świata, 
niechciani i porzuceni. Nawet dobrej 
drogi do ich wsi nie ma. Światełko 
nadziei jednak jest.

Spotykamy się w zimnej sali daw-
nej szkoły - wygodnej świetlicy czy 
Domu Ludowego, które w niektórych 
gminach są normą, w Dąbrowicy też 
nie ma. Opowiadają sołtys Stanisław 
Kowalczyk, a także mieszkańcy Piotr 
Galara i Zdzisław Czajkowski. 

Wszystkie drogi złe
Dąbrowica należy do gminy My-

słakowice, ale znacznie bliżej, niż do 
stolicy gminy, jest do Jeleniej Góry. 
W tym mieście się pracuje, chodzi do 
lekarza, na pocztę i większe zakupy. 
Nawet kod pocztowy jest jeleniogórski 
(58-500). 

Ponieważ gmina Mysłakowice pod-
lega komisariatowi w Kowarach, gdy 
ktoś z Dąbrowicy dzwoni na policję, 
przełączany jest od razu właśnie do 
Kowar, skąd do Dąbrowicy znacznie 
dalej niż z Jeleniej Góry.

Z resztą gminy Dąbrowicę łączy 
droga do Wojanowa, która znaj-
duje się w katastrofalnym stanie, 

głównie z powodu TIR-ów, które 
jeżdżą do fabryki papieru. Sołtys 
słyszał zapewnienia wójta Mysłako-
wic, że w 2013 roku trasa zostanie 
wyremontowana.

Drugi dojazd, kostką, prowadzi do 
stacji kolejowej w Wojanowie. Jego 
fragment należy do PKP i formalnie 
nie istnieje, ale jest, więc zdarza 
się, że - choć jest bardzo daleki 
od ideału - czasem się kierowcom 
przydaje.

I wreszcie trzeci dojazd - ulicą Dę-
bową do Jeleniej Góry, też znajduje 
się w fatalnym stanie. Dla ludzi z 
Dąbrowicy jest oknem na świat, ale 
dla Jeleniej Góry to droga praktycznie 
donikąd. Pech chce, że znajduje się w 
granicach administracyjnych Jeleniej 
Góry, która ani myśli starać się o jej 
remont. I trudno jej się dziwić - w 
kolejce do modernizacji czeka wiele 
innych ulic, przy których mieszka 
wielu mieszkańców.

Koziniec i ścieżka
Dąbrowicę dzieli zaledwie 1,5 km 

od ścieżki pieszo-rowerowej, która 
biegnie z jeleniogórskiego Zabobrza. 
Po drugiej stronie obwodnicy, można 
z tej ścieżki - o czym mało kto wie, 
sądząc po tym, że ruch tam jest 
minimalny - pojechać (albo pójść) 
ulicą Batalionów Chłopskich w stronę 
Dąbrowicy. Asfaltowy dywanik nagle 
się jednak kończy - na granicy Jele-
niej Góry. Dalej jest jakieś dwieście 
metrów polnej, nierównej drogi, na 
której nie każdy sobie poradzi. 

Gdyby asfalt był na całej ścieżce, 
rowerzyści i spacerowicze mogliby 
dotrzeć w lepszych warunkach do 
Dąbrowicy (lokalna turystyka byłaby 
dla niej jakąś szansą), a mieszkańcy 
tej wsi - do Jeleniej Góry. 

Sołtys Dąbrowicy uważa, że dobrym 
pomysłem byłoby odbudowanie wieży 
widokowej na Kozińcu - zalesionej 
górze nad Dąbrowicą, ale w granicach 
administracyjnych Jeleniej Góry. Pro-
wadzi na nią szlak pieszy, a ze szczytu 
roztacza się ładny widok na lotnisko.

Autobus i huśtawki
Mieszkańcom Dąbrowicy marzy się 

też autobus, który by dowoził ich do 
Jeleniej Góry. Chodzą na przystanki 

koło lotniska i na ul. Przybocznej. 
Ci, którzy mieszkają bliżej osiedla 
Łomnickiego, nie mają daleko, ale ci z 
górnej części wsi - kawał drogi, ponad 
20 minut spaceru. 

Lista skarg, zażaleń, wniosków i 
życzeń większych i mniejszych (dzieci 
proszą o huśtawki na placu zabaw) jest 
oczywiście znacznie dłuższa, ale gmina 
Mysłakowice nie ma milionów dla 
Dąbrowicy. Niektórzy mieszkańcy, gdy 
myślą o swojej wsi, dziwią się, że nie 
jest ona częścią Jeleniej Góry. Byłoby 
to całkowicie logiczne, choć oczywiście 
trudne do wykonania, bo o ile Dąbro-
wicy Jelenia Góra jest potrzebna, to po 
co Jeleniej Górze Dąbrowica? 

- Szansą dla Dąbrowicy jest po-
wstanie aglomeracji jeleniogórskiej 

- uważa naczelnik Wydziału Dialogu 
Społecznego Urzędu Miasta w Jele-
niej Górze, Zygmunt Korzeniewski. 

- Przy następnym rozdaniu funduszy 
unijnych, w latach 2014-20, znacznie 
większe szanse na pieniądze będą 
mieć projekty realizowane w szer-
szym układzie, a nie tylko w jednym 
mieście czy gminie. W tym wypadku, 
na przykład, będzie można liczyć na 
wyremontowanie ulicy, która łączy 
Jelenią Górę i Dąbrowicę.

Leszek Kosiorowski

Tak blisko miasta, a tak daleko do normalnego świata

Dąbrowica chce do Jeleniej

Piotr Galara (z lewej) i sołtys Dąbrowicy Stanisław Kowalczyk na 
drodze do dworca w Wojanowie - najlepszym wyjeździe ze wsi. 
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Jedna z nagrodzonych prac: 
Pracownia Architektoniczna KRESKA - Maciej Mazerant, Łódź.
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Dariusz Miliński wraz z rodziną 
i przyjaciółmi dziewiętnasty już raz 
przygotowuje artystyczne mikołajki 
dla wszystkich dzieciaków z Pławnej.

Autor pomysłu chce, żeby dzieciaki 
poczuły smak pięknych świąt. Miko-
łajki przygotowuje przede wszystkim 
z myślą o tych rodzinach, którym jest 
szczególnie ciężko. Ale organizuje baj-
kowe spotkanie dla wszystkich, żeby 
też nikt źle nie poczuł się w tej sytuacji. 

Każdego roku Milińscy przygoto-
wują 150-170 paczek ze smakołykami.

W tym roku licytować będziemy 
prezentowanego na zdjęciu obok „Don 
Kichota z Pławnej” (olej na płótnie 
formatu 40x60 cm, oprawiony w efek-
towną ręcznie zdobioną, drewnianą 
ramę) czeka już na nowego właściciela 
w naszej redakcji. Zainteresowani 
udziałem w licytacji mogą obejrzeć 
obraz w godzinach pracy biura (od 
poniedziałku do piątku w godz. 8.00 

- 16.00).
Mikołajki u gospodarzy Zamku 

Śląskich Legend w Pławnej odbędą 
się tradycyjnie 6 grudnia. Żeby zdążyć 
jeszcze z przygotowaniami, świąteczną 
aukcję przeprowadzimy telefonicznie, 
w środę 5 grudnia, w godz. od 10.00 
do 15.00. Wszyscy, którzy chcą wziąć 
w niej udział, muszą zgłosić swój akces 
telefonicznie, dzwoniąc pod redakcyjny 
numer 756424410 lub 601572243. 
Zgłoszenia dokonać można też przez 
internet, wysyłając e-mail na adres: da-
niel@nj24.pl Kolejność zgłoszeń decy-

dować będzie bo-
wiem o kolejności, 
w jakiej dzwonić 
b ę d z i e m y  d o 
l icytu jących z 
pytaniami o ich 
propozycje cen. 
Osoba, która jako 
pierwsza zgłasza 
się do licytacji ob-
razu, rozpoczyna 
aukcję z ceną wy-
woławczą. Cena 
wywoławcza ”Don 
Kichota z Pławnej” 
to 500 zł. Mini-
malne postąpienie 
w trakcie licytacji 
to 50 zł.

Uwaga! Do każ-
dej z osób, któ-
re zgłoszą swój 
udział w licytacji, 
zadzwonimy z 
potwierdzeniem 
przyjęcia zgłosze-
nia. Jednocześnie 
poinformujemy 
szczegółowo o 
sposobie prze-
p r o w a d z e n i a 
aukcji .  Gorąco 
zapraszamy do 
udziału w naszej 
szlachetnej zabawie. Stawką jest bez-
cenna radość dzieciaków oraz własna 
satysfakcja z osobistego udziału we 

wspaniałej akcji. To, jak bogate będą 
prezenty dla dzieciaków, zależy od 
hojności uczestników licytacji. 

Więcej na ten temat na www.
nj24.pl. Na naszym portalu inter-
netowym na bieżąco relacjonować 

będziemy też przebieg aukcji 5 
grudnia.  

Daniel Antosik 

- Czym zajmuje się fundacja i jak 
długo działa?

- Celem fundacji według statutu jest 
działalność ukierunkowana na ochronę 
ekologiczną Pogórza i Gór Izerskich. 
Prowadzimy jednak działalność w dużo 
szerszym zakresie. Fundacja została 
zarejestrowana w 1992 roku, pierwotna 
nazwa była Fundacja Ochrony Pogórza 
i Gór Izerskich. W 2007 roku zapropo-
nowano mi działalność w tej organizacji. 
W 2009 roku podjąłem decyzję, ale 
postawiłem warunki. Jednym z nich 
była zmiana nazwy, by dostosować 
ją do zmian w Europie, czyli otwarcia 
granic. Mój pomysł na nazwę - Zielone 
Ogrody Europy - zwyciężył. Drugim z 
warunków były sugestie co do zmiany 
treści statutu i przeniesienie siedziby 
ze Świeradowa do Szklarskiej Poręby.

- Jakie realizujecie projekty?
Jednym z nich jest m.in. projekt pn. 

„Góry Mazury”, czyli współpraca pomiędzy 
szkołami średnimi na terenie Jeleniej Góry 
i Giżycka. Byłem w Giżycku, prowadziłem 
rozmowy w szkołach. Jest zielone światło, 
ale musimy pokonać pewne bariery, bo 
nie ukrywam, że chcielibyśmy skorzystać 
ze środków europejskich. Fundacja byłaby 
takim pośrednikiem i pomocnikiem, m.in. 
w organizacji transportu czy w charakterze 
przewodnika.

To nie jedyny projekt. Zaraz po 
objęciu obowiązków prezesa, byłem 
w Białymstoku, nawiązałem kontakty 

z tamtejszym urzędem marszałkow-
skim. Na naszych ziemiach mieszka 
wiele osób, które po wojnie trafiły tu 
z tamtych stron. U nas jest taki ty-
giel wielonarodowościowy, podobnie 
zresztą jak w Białymstoku. W projekcie 
mam na myśli wymianę doświadczeń, 
zintegrowanie tych regionów.

Podjąłem pewne działania na tere-
nie Austrii, Czech, umożliwiące prze-
niesienie pewnych wzorców, które 
tam dobrze funkcjonują. Poszukujemy 
osób chętnych do wolontariatu. Mo-
żemy wystawiać im zaświadczenia o 
wolontariacie. 

- Od jak dawna fundacja współpra-
cuje z Centrum NGO?

Kiedy podjąłem działania, żeby 
uaktywnić tę fundację, to nawet nie 
wiedziałem, co oznacza NGO, poszuki-
wałem tłumaczeń tego skrótu. Pomimo 
dyplomów ukończenia czterech uczelni 
na nowo uczę się bardzo wielu rzeczy. 
Gdy otrzymałem ofertę mailową od pani 
Magdaleny Harapin z Centrum NGO w 
Jeleniej Górze, nie mogłem skorzystać 
z pierwszej propozycji. Zacząłem korzy-
stać w sierpniu i wrześniu, ze szkoleń 
na terenie Karpacza, organizowanych 
przez Centrum NGO w Jeleniej Górze. 
Dotyczą one pozyskiwania środków 
europejskich na cele statutowe.

- Z jakim efektem?
Złożyłem aplikację do konkursu, 

mam nadzieję, że skorzystam z po-

mocy finansowej dla naszej fundacji. 
Równocześnie Centrum złożyło mi 
ofertę, z której nasza fundacja mogłaby 
skorzystać ze względu na specyfikę 

działania. Zamierzamy to zrobić. Cho-
dzi o dwa projekty. Pierwszy dotyczy 
pomocy grupie Romów, zamieszkałych 
na Dolnym Śląsku. Polegałoby to na 
pomocy im w dostosowaniu do życia 
w naszym kraju. Drugim z projektów 
jest współpraca z Ukrainą, gdzie nasza 
fundacja mogłaby przenosić wzorce, 
które funkcjonują w Unii Europejskiej. 
Wszystko pod kątem tego, że Ukraina 
będzie kiedyś aspirowała do wstąpienia 

do Unii. Byłaby to jednocześnie reklama 
dla Polski i naszego regionu.

- Czy pomoc Centrum NGO jest 
potrzebna?

NGO bardzo skutecznie drenuje 
obszar organizacji pozarządowych, 
tzw. trzeciego sektora, bardzo 
wspiera te organizacje. Pracują 
tam osoby dynamiczne, konkretne, 

potrafią doradzić. To taki przewod-
nik, który pomaga się odnaleźć w 
rzeczywistości.

- Czy inne organizacje pozarządowe 
mogłyby czerpać z możliwości Cen-
trum NGO?

Tak, powinny z tego korzystać. Nie-
zależnie od specyfiki, statutu, koncepcji 
działania. Każdy znajdzie coś dla siebie. 
Tam można znaleźć wszystkie nowinki 
na temat organizacji pozarządowych, 
można znaleźć sposoby na pokonanie 
barier na przykład w pozyskiwaniu 
środków unijnych. NGO powinno się 
rozwijać. Jestem absolwentem Szkoły 
Partycypacji Społecznej. Na Dolnym 
Śląsku jest nas dwóch. Zamierzam po-
dzielić się wiedzą, którą tam zdobyłem z 
innymi organizacjami. Chętnie to zrobię 
za pośrednictwem NGO.

NGO powinno się rozwijać

Projekt pod nazwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju organizacji pozarządowych 
w powiatach jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim” jest finansowany  

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.

REKLAMA I PROMOCJA

z Michałem Okrzesiem, prezesem zarządu Fundacji Zielone Ogrody Europy

- NGO to przewodnik, który pomaga organizacjom pozarządo-
wym - mówi Michał Okrześ.

Centrum Informacji 
i Wspomagania NGO
ul. Kasprowicza 15a/2
58-500 Jelenia Góra
tel. 75 64 50 905 
jeleniagora@centrumngo.pl

Weź udział w mikołajkowej aukcji dobroczynnej obrazu Dariusza Milińskiego!

Don Kichot z prezentami
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Śledczy stwierdzili, że ani osobom 
odpowiedzialnym za funkcjonowanie 
zapory na rzecze Witka, którą prze-
rwała fala powodziowa, ani nikomu 
z Regionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej nie można postawić zarzutu 
niedopełnienia obowiązków.

W powodzi z 7 sierpnia 2010 roku 
w rejonie Bogatyni i Zgorzelca, gdzie 
wystąpiły nienotowane dotąd opady 
deszczu i gwałtowne wezbrania rzek, 
zginęła jedna osoba. Żywioł spowodo-
wał ogromne straty w mieniu publicz-
nym i prywatnym. Wiele osób straciło 
dach nad głową. Skutki katastrofy 
zwielokrotniło przerwanie zapory na 
Witce w Niedowie. 

Śledczy chcieli wiedzieć, czy zarzą-
dzający zaporą, która piętrzyła wodę 
na potrzeby Elektrowni Turów, w 
należyty sposób sterowali przejściem 
fali powodziowej przez zbiornik. 

Biegły z zakresu technicznej kontroli 
zapór uznał, że ogólny stan technicz-
ny obiektu był dobry, ale przy jego 
utrzymaniu i użytkowaniu doszło do 
pewnych nieprawidłowości. Wyłącz-
niki krańcowe zastaw przelewów były 
ustawione

Przerwanie zapory spowodowane 
było przez zamontowanie i ustawienie 
wyłączników krańcowych w pozycji 
ograniczającej maksymalne otwarcie 
jej zamknięć segmentowych do wy-
sokości 250 centymetrów. Ale nawet 
jeśli zamknięcia były ustawione wyżej, 
to dopływ wody, który wystąpił tego 
dnia, zdecydowanie przewyższał moż-
liwości przepustowe segmentów. 

Biegły badał więc, kto i w jakich 
okolicznościach zdecydował o zamon-
towaniu wyłączników krańcowych na 
pozycji 2,5 metra.

Okazało się, że mechanizm był 
ustawiony w taki sposób od począt-
ku funkcjonowania zapory, czyli od 
ponad 40 lat. 

Prawdopodobnie takie ograniczenie 
zostało przewidziane przez projektan-
tów zapory. Śledczym jednak nie udało 
się zabezpieczyć całości dokumentacji 
projektowej, nie przesłuchano też au-
tora projektu, bo osoba ta już nie żyje.

Osobą odpowiedzialną za funkcjo-
nowanie zapory był kierownik wydziału 
nadzoru wodno-chemicznego i hy-
drologicznego Elektrowni Turów SA. 
Stan techniczny zapory był przez cały 
okres działalności badany przez szereg 
wysokiej rangi specjalistów. Nikt z 
nich nie zwrócił uwagi na ograniczenie 

otwarcia segmentów. Ponadto ogra-
niczenie to było akceptowane przez 
pracowników oraz zarząd elektrowni, 
funkcjonowało w ich świadomości jako 
prawidłowe, a wiedzę swą opierali oni 
na istniejącej od początku zapory skali 
przy zamknięciach segmentowych oraz 
funkcjonujące na zaporze instrukcje. 

Prokurator prowadzący śledztwo 
doszedł do wniosku, że kierownikowi 
odpowiedzialnemu za funkcjonowanie 
zapory nie można zarzucić umyślności, 
ale również nieumyślnego niedopeł-
nienia swoich obowiązków, a co za 
tym idzie, nie można mu postawić 
zarzutu spowodowania katastrofy 
zapory i pozostałych konsekwencji 
prawnokarnych. 

Powódź poniżej zapory na Witce z 
sierpnia 2010 roku, nawet gdyby za-
pora w Niedowie nie została przerwa-
na, miałaby prawie takie same skutki. 
Stwierdził to biegły z zakresu hydro-
logii. Gwałtowne i bardzo duże opady 
deszczu w dorzeczu Nysy Łużyckiej 
spowodowały fale powodziowe, które 
zalewały będące na ich drodze miejsco-
wości, niezależnie od sytuacji zapory na 
rzece Witka. Opady te i stan wód były 
na tyle wysokie, że znaczenie zapory na 
Witce na ich tle było minimalne. 

Śledztwo miało dać także od-
powiedź na pytanie, czy działania 
pracowników Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej we Wrocławiu 
było w tamtych dniach właściwe. 

Przed przerwaniem zapory nie pod-
jęli oni decyzji nakazującej Elektrowni 
Turów obniżenie piętrzenia wody lub 
opróżnienie zbiornika. 

Biegły wyliczył jednak, że taka de-
cyzja i tak nie uratowałaby zapory, a 
zachowanie pracowników RZGW nie 
było nieprawidłowe. Zatem im także 
nie można było postawić żadnego 
zarzutu.

Pełnomocnicy pokrzywdzonych 
zażalili się na decyzję prokuratury o 
umorzeniu śledztwa w sprawie po-
wodzi, ale sąd podtrzymał tę decyzję.

Prokuratura umorzyła także postę-
powanie w sprawie niedopełnienia 
obowiązków przez kierownika gminne-
go centrum zarządzania kryzysowego 
w Bogatyni, który miał zaniechać 
powiadomienia przełożonych o na-
desłaniu ostrzeżeń hydrometeorolo-
gicznych o trzecim stopniu zagrożenia.

W śledztwie stwierdzono, że osoba 
ta rzeczywiście 6 sierpnia nie po-
wiadomiła burmistrza o zagrożeniu 
powodziowym, a uczyniła to dopiero 
na drugi dzień rano. Jednak gminne 
przepisy o zarządzaniu kryzysowym 
nie nakładały na niego obowiąz-
ku informowania przełożonych o 
ostrzeżeniach trzeciego stopnia, a o 
zaistniałych już zdarzeniach. Biegły 
stwierdził, że przy wystąpieniu tak 
katastrofalnych opadów w zlewni 
rzeki Miedzianki po stronie czeskiej 
jak i polskiej, nawet gdyby układanie 
worków z piaskiem (czyli standardowe 
działania przeciwpowodziowe wyko-
nywane przez ludność cywilną) na 
nabrzeżu rzeki rozpoczęto późnym po-
południem 6 sierpnia, to i tak doszłoby 
do powodzi w podobnych rozmiarach. 

GOK

Cześć. Pragnę znaleźć normalnego 
mężczyznę, niezależnego, wolnego, 
odpowiedzialnego, do trwałego związ-
ku z minimum średnim wykształce-
niem, w wieku od 50 do 57 lat. Ja 
51 lat, wykształcenie średnie, wolna, 
niezależna, miła, subtelna, nieco 
puszysta kobieta. Szukam stabilizacji, 
jeśli myślisz tak samo - zapraszam 
do rozmowy na mój mail ninna176@
wp.pl Pozdrawiam

Samotna 
Brunetka, wolna lat 59, zadbana, 

średniego wzrostu, szczupła, o kobie-
cych kształtach, miła, ciepła, wesoła, 
stała w uczuciach, zamieszkała w 
okolicach Jeleniej Góry, własnościowe 
mieszkanie, niezależna finansowo, lu-
bię spacery, wycieczki. Poznam pana 
w wieku od 55 do 63 lat, uczciwego, 
szczerego, czułego i troskliwego, który 
zechce być prawdziwym przyjacielem 
na dobre i złe, z którym można spędzić 
resztę życia we dwoje. Tego oczekuje 
spokojna, pogodna, wrażliwa brunetka. 
Pan chętnie zmotoryzowany. Na sms 
nie odpowiadam. Proszę o poważny 
kontakt, nr 79-126-11-86. 

Zofia 
Atrakcyjna, sympatyczna 40-latka 

pozna kulturalnego pana o dobrym 
sercu, który pomoże mi w trudnej 
sytuacji finansowej. Pragnę kochać i 
być kochaną. Jestem z Jeleniej Góry. 
Tel. 693-383-764 - tylko sms. 

Ania 
Witam pięknie panie z okolic Lwów-

ka Śląskiego w wieku 25-35 lat bez 
nałogów. Ja jestem miłym, sympatycz-

nym kawalerem lat 34, bez nałogów. 
Lubię długie spacery itp. Odpiszę na 
każdy sms. Tel. 604-654-954. 

Samotny 
Szukam kogoś, kogo mógłbym 

pokochać. Jestem po siedemdziesiąt-
ce, wesołego sposobienia, śpiewam, 
gram i chcę być wierny. Proszę dzwo-
nić: 606-415-521. Czekam. Smutno 
mi samemu. 

Jaśku 
„Szczęściem jednego człowieka jest 

drugi człowiek”. Jestem wysokim 
189 cm ciemnym blondynem o nie-
bieskich oczach. Pragnę być w końcu 
szczęśliwy i chciałbym w przyszłości 
założyć rodzinę. Jestem przystojnym 
38-letnim kawalerem, nie szukam 
krótkotrwałych przygód. Jestem 
kulturalnym, wrażliwym osobnikiem 
ceniącym szczerość, uczciwość, lo-
jalność, poczucie humoru i ciepło 
domowego ogniska. Marzę o tym, aby 
ktoś przerwał moją samotność. Chciał-
bym poznać kogoś, z kim mógłbym 
spędzić mile czas, a z czasem wspólną 
drogę życiową. Poznam panią do 45 
lat, dla której nie będzie przeszkodą, 
że przebywam w areszcie śledczym, 
gdzie odbywam karę jednego roku. 
Ale uważam, że do odważnych świat 
należy. Myślę, że odległość, jaka nas 
dzieli, nie stanowi żadnej poważnej 
przeszkody - „jeżeli potrafisz kochać 
i chcesz być kochana, to napisz do 
mnie”. 

Samotny Paweł 
Wolny, samotny mężczyzna po 

pięćdziesiątce 177/74, elegancki, 
zadbany, bez zobowiązań, niezależ-
ny materialnie, o wszechstronnych 
zainteresowaniach, pozna panią do 

lat 52 o miłej aparycji, w celu stałej 
znajomości. Tel. 536-871-722. 

Jeleniogórzanin 
Masz do 57 lat, jesteś wolna, 

pogodna, sympatyczna, z nadwagą, 
zadzwoń, napisz z dokładnym opisem. 
Pan lat 60, pracujący emeryt, miesz-
kanie, samochód, ogród, domator 
bez nałogów, spokojny, opanowany, 
pozna panią do stałego związku i 
zamieszkania. Tel. 518-649-794. 

Leszek 
Mam lat 57, waga 79, wzrost 172, 

brunet, poznam panią bez nałogów i 
zobowiązań, która zamieszka i pomoże 
w otwarciu pensjonatu, wiek 47-54. 
Tel. 515-798-316. 

Janusz 
Wdowiec na emeryturze, 76/170/70, 

zdrowy, bez nałogów, niepalący, 
spokojny - szukam domatorki, z którą 
wspólnie pomyślimy o przyszłości, 
by nie spędzać samotnych dni w 
samotności. 

Janek 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kil-

ka słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpo-
wiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie 
znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410, e-mail: 
dana@nj24.pl

Od kilkunastu dni spora niedogodność jest 
udziałem mieszkańców Bystrzycy (gmina 
Wleń), korzystających z gminnego wodociągu. 
Nie mogą używać dostarczanej nim wody do 
celów spożywczych i będzie tak jeszcze przez 
kilka tygodni. Wszystko przez arsen, którego 
nadmierną ilość w wodzie z kranów wykrył 
sanepid, prowadząc okresowe badania. 

Arsen w wodzie, w ilościach przekracza-
jących normy, stwierdzono po raz pierwszy 
w końcu października. Wtedy jeszcze nie 
podnoszono alarmu, bo przekroczenia nie 
są wielkie (w odniesieniu do starych norm, 
obowiązujących w Polsce przed wejściem 
do UE woda w Bystrzycy byłaby zdatna do 
picia). Jednak po powtórnych badaniach na 
początku listopada, które potwierdziły obec-
ność arsenu, sanepid wydał komunikat, w 
którym informuje m.in., że woda nie powinna 
być używana do picia oraz przygotowywania 
napojów i potraw, posiłków zwłaszcza dla 
dzieci, kobiet w ciąży, osób starszych, prze-
wlekle chorych, z obniżoną odpornością. Nie 
ma ograniczeń w używaniu wody do celów 
higieniczno-sanitarnych. Sanepid jednocze-
śnie uspokaja, że krótkotrwałe narażenie na 
podwyższoną zawartość arsenu nie stwarza 
zagrożenia dla życia i zdrowia

Cała sytuacja jest zaskoczeniem dla władz 
gminy, bo raptem od trzech lat woda w 
Bystrzycy dostarczana jest z wybudowanych 
niemałym kosztem studni głębinowych, a 
prowadzone zarówno podczas projektowania 

inwestycji, jak i podczas eksploatacji ujęć 
badania nigdy nie wskazywały, że arsen może 
być problemem.

- Zastanawiamy się, jak to rozwiązać - przy-
znaje burmistrz Wlenia Bogdan Mościcki. 

- Braliśmy pod uwagę możliwość neutralizowa-
nia arsenu, może to jednak okazać się skompli-
kowane technologicznie i kosztowne. Bardziej 
realny jest chyba powrót - przynajmniej na 
jakiś czas - do korzystania z ujęć powierzch-
niowych, z których w Bystrzycy dostarczano 
wodę przed oddaniem studni głębinowych, co 
jednak też wymaga podjęcia pewnych prac, a w 
związku z tym także czasu. Na razie mieszkańcy 
do celów spożywczych muszą korzystać z 
wody dostarczanej beczkowozami. 

Arsen jest pierwiastkiem wchodzącym 
powszechnie w skład wód naturalnych. 
Jego zawartość jest zróżnicowana i zależy 
od otaczających je utworów geologicznych 
i stopnia skażenia środowiska. Są miejsca, 
gdzie występuje w dużych ilościach w glebie, 
skąd dostaje się do wód powierzchniowych, 
gruntowych, także do głębinowych i być może 
takie jest właśnie źródło skażenia wody w 
Bystrzycy. 

Arsen występuje również w produktach 
spożywczych i w dopuszczalnych ilościach 
jest nie tylko bezpieczny, ale wręcz niezbędny 
organizmowi. Problem pojawia się po prze-
kroczeniu norm, bo odkłada się w organizmie, 
a w nadmiarze jest rakotwórczy i toksyczny.

(mal)

Skażone studnie w podwleńskiej wsi

K.
 M

AT
LA

Nic nie uchroniłoby przed powodzią
Nikt nie ponosi winy za katastrofalne skutki powodzi sprzed dwóch lat w powiecie zgorzeleckim - uznała jeleniogórska 
Prokuratura Okręgowa, która umorzyła śledztwo w tej sprawie.

Biegli stwierdzili że nawet gdyby zapora nie została 
przerwana, to skutki powodzi byłyby podobne.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu
20 grudnia 2012 r. o godz. 8:50

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18, sala nr 111, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny numer 9 o powierzchni u¿ytkowej 41,00 m kw., sk³adaj¹cy siê z kuchni, przedpokoju, dwóch pokoi

i ³azienki z wc, stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ, po³o¿ony w Kowarach przy ul. Staszica 12, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze pod numerem JG1J/00081999/8. Przedmiotowy lokal posiada przynale¿n¹ komórkê na podwórku o powierzchni 6,10 m kw. Wspó³w³aœciciela-
mi nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalnym przy ul. Staszica 12 oraz budynkiem gospodarczym w obrysie dzia³ki nr 336/3,
Obr. 1 o powierzchni 0,1173 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00081998/1 jest Gmina Kowary oraz w³aœciciele mieszkañ budynku jw. o statusie
w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych. Dla w³aœciciela lokalu mieszkalnego nr 9 przypisano udzia³ w wysokoœci 692/10000 w czêœciach
wspólnych budynku oraz prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki nr 336/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 60 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 40 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 6 000,00 z³ najpóŸniej do

momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu
17 grudnia 2012 r. o godz. 14:40

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18, sala nr 109, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 23 po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Kadetów 11, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym

w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00071319/5. Nieruchomoœæ lokalowa nr 23 dwupoziomowa, zlokalizowana w obrêbie wiêŸby dachowej na
trzecim piêtrze, po lewej stronie klatki schodowej w budynku wielorodzinnym przy ulicy Kadetów 11, o powierzchni u¿ytkowej 98,54 m kw. wraz
z pomieszczeniem przynale¿nym - komórk¹ piwniczn¹ o powierzchni 4,53 m kw. Lokal mieszkalny sk³ada siê z kuchni, przedpokoju, trzech pokoi,
³azienki i WC. W mieszkaniu brak balkonu. Wysokoœæ pomieszczeñ zró¿nicowana ze wzglêdu na spadki dachowe stanowi¹ce zewnêtrzne przegrody
os³onowe. Wraz z w³asnoœci¹ lokalu zwi¹zany jest udzia³ w nieruchomoœci wspólnej, któr¹ stanowi grunt oraz czêœci budynku i urz¹dzenia, które nie
s³u¿¹ wy³¹cznie do u¿ytku w³aœcicieli.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 202 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 134 667,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 20 200,00 z³ najpóŸniej do

momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

- Do szko³y wrócisz sobie na pie-
chotê, powiedzia³a do mnie - wspo-
mina uczeñ. Matka ¿¹da wyci¹gniê-
cia konsekwencji wobec kobiety. - A
gdyby coœ mu siê sta³o? Kto by mu
wtedy pomóg³? - pyta. Firma kon-
trolerska odpowiada: kontrola prze-
bieg³a prawid³owo.

Dom £ukasza i szko³ê, do której
codziennie chodzi, dzieli zaledwie
kilka przystanków. Ch³opak mieszka

razem z mam¹ w £omnicy, tam tak-
¿e znajduje siê jego podstawówka.
Droga do szko³y wydaje siê byæ bar-
dzo bezpieczna.

- By³am spokojna o niego. Do au-
tobusu wsiada bowiem zawsze pod
samym domem, a koñcowy przysta-
nek te¿ jest zaraz przy szkole - wyja-
œnia Jadwiga Góral, mama 12-latka,
która stara siê nie puszczaæ nigdzie
syna samego.

- To by³o na wysokoœci mleczarni -
opowiada ch³opiec, którego z powodu
niepodbitej legitymacji szkolnej zatrzy-
ma³a kontrolerka. Tam zaczê³a wypi-
sywaæ mu mandat.

- Ponoæ mia³a go zapytaæ, czy
mo¿e wysi¹œæ przystanek dalej -
mówi matka.

- Ale powiedzia³em, ¿e nie mogê -
potwierdza trzykrotnie £ukasz, który
prosi³, by mogli zatrzymaæ siê jednak
przy szkole. - Wysi¹dziesz sobie na
Rybnej, jak wypiszê mandat, i wrócisz
na piechotê. Tak mi odpowiedzia³a -
doda³ ch³opiec.

Kiedy kontrolerka skoñczy³a wysta-
wiaæ mandat, do godziny ósmej zo-
sta³o ju¿ niewiele czasu. Ch³opak
czym prêdzej pobieg³ wiêc do szko³y.

- Ma³o co mnie auto nie potr¹ci-
³o, ale zd¹¿y³em. W szkole by³em
jeszcze piêæ minut przed czasem  -
wspomina.

Matka nie potrafi zrozumieæ zacho-
wania kontrolerki.

- Nie wiem, dlaczego tak post¹pi³a.
Mo¿e jest zbyt nadgorliwa, ale wiem,
¿e starsze osoby na pewno by sobie
nie pozwoli³y na takie potraktowanie -
komentuje.

Brak piecz¹t-
ki sporo £uka-
sza kosztowa³.
Ch³opak zde-
nerwowa³ siê
nie tylko sa-
mym zatrzyma-
niem, ale rów-
nie¿ kar¹, jaka
zosta³a mu za
to wymierzona.
Do zap³aty wy-
sz³o 104 z³ote.

- Kiedy za-
dzwoni³ do
mnie syn, by³
przera¿ony tym
mandatem, ale
do szko³y mu-
sia³ pójœæ.
£ukasz nale¿y
do nerwowych
dzieci. W pe-
chow¹ œrodê
tym trudniej
by³o mu siê
skoncentrowaæ
na zajêciach -
r e l a c j o n u j e
matka, która
zbulwersowana
ca³¹ sytuacj¹
uda³a siê do fir-
my kontroler-
skiej.

- By³am wœciek³a. Myœla³am, ¿e wyj-
dê z siebie - wspomina.

W siedzibie firmy Urban System SP.
z o.o. dowiedzia³a siê, ¿e jeœli w prze-
ci¹gu siedmiu dni dostarczy kseroko-
piê podbitej legitymacji, wówczas wy-
sokoœæ mandatu zostanie zmniejszo-
na o 90 procent.

- O tym mi ta pani na pewno nie
powiedzia³a - dodaje £ukasz.

- Je¿d¿ê autobusami codziennie, ni-
gdy nie s³yszê, ¿eby kontrolerzy o tym
informowali - dodaje mama, która w
biurze firmy us³ysza³a zapewnienie, ¿e
wobec nieodpowiedzialnej kontrolerki
zostan¹ wyci¹gniête konsekwencje. -
Ponoæ regularnie uczula siê ich na
dzieci - kwituje pani Jadwiga.

Tymczasem w przes³anym do nas
oœwiadczeniu zarz¹d Urban System
uwa¿a, ¿e kontrola przebieg³a prawi-
d³owo. Wed³ug raportu kontrolera pa-
sa¿er wyrazi³ zgodê na przejechanie
jednego przystanku od miejsca, w któ-
rym mia³ wysi¹œæ.

Co wiêcej, firma twierdzi, ¿e mama
£ukasza nie zg³asza³a ¿adnej skargi
ani odwo³ania od na³o¿onego man-
datu. Dziwi siê, ¿e zrobi³a to teraz
publicznie.

(AJS)

Kontrolerka
wywioz³a 12-latka
£ukasz mia³ niepodbit¹ legitymacjê i by wlepiæ
mu za to mandat, kontrolerka MZK „przewioz³a”
go przystanek dalej, ni¿ mia³ wysi¹œæ.

£ukasz jest pewien, ¿e sprzeciwia³ siê wywiezie-
niu go przystanek dalej od szko³y. Kontrolerka
twierdzi coœ zupe³nie innego.
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KOMUNIKAT
Pe³nomocnika Komitetu Inicjatywy
Ustawodawczej Projektu Ustawy

o Rodzinnych Ogrodach Dzia³kowych
Pe³nomocnik Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej Projektu Ustawy

o Rodzinnych Ogrodach Dzia³kowych informuje, ¿e na terenie miasta Jeleniej Góry
w siedzibie Delegatury Okrêgowego Zarz¹du Sudeckiego Polskiego Zwi¹zku Dzia³kowców
w Jeleniej Górze, przy ul. Wojska Polskiego 18 (pokój nr 201, II piêtro), zosta³ uruchomio-
ny Punkt Konsultacyjny, w którym mo¿na uzyskaæ wszelkie informacje o obywa-
telskim projekcie nowej ustawy o rodzinnych ogrodach dzia³kowych i udzieliæ poparcia
dla tego projektu poprzez z³o¿enie swojego podpisu.

Punkt Konsultacyjny jest czynny w nastêpuj¹cych dniach:
* od poniedzia³ku do pi¹tku od godz. 8.00-12.00
* i ponadto w pi¹tki od godz. 16.00-18.00
Do z³o¿enia podpisu potrzebny jest PESEL, który jest wpisany w dowodzie osobistym.
Podpisy na listach poparcia mog¹ sk³adaæ wszyscy pe³noletni obywatele Rzeczypo-

spolitej.
Listy, na których bêdzie mo¿na sk³adaæ podpisy s¹ równie¿ dostêpne w siedzibach

Zarz¹dów Rodzinnych Ogrodów Dzia³kowych.

Wiêcej informacji w zakresie sk³adania podpisów popieraj¹cych Projekt Ustawy o Rodzin-
nych Ogrodach Dzia³kowych mo¿na uzyskaæ telefonicznie pod numerami: (75)752-27-33,
(74)840-05-53 oraz na stronach internetowych:
* Polskiego Zwi¹zku Dzia³kowców: www.pzd.pl
* Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej Projektu Ustawy o ROD: www.ocalmyogrody.pl
* Okrêgowego Zarz¹du Sudeckiego Polskiego Zwi¹zku Dzia³kowców: www.ozsudecki.pl

Burmistrz Gminy
i Miasta w Wêgliñcu

informuje, ¿e zgodnie
z art.35 ust. 1 ustawy

z dnia 21 sierpnia 1997
o gospodarce

nieruchomoœciami.
(Dz.U. z 2004 r., Nr 261,
poz. 2066 z póŸn. zm.)
w dniu 19.11.2012 r.

na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu

zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci

przeznaczonych
do sprzeda¿y, najmu

i dzier¿awy,
u¿ytkowania.

Wójt Gminy Stara
Kamienica

informuje, ¿e na tablicy
og³oszeñ w siedzibie Urzêdu

Gminy Stara Kamienica
zosta³ wywieszony

wykaz nr 08/12
- nieruchomoœci
przeznaczonych
do sprzeda¿y.

PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A.
Oddzia³ Kopalnia Wêgla Brunatnego Turów,

ul. Górników Turowa 1, 59-900 Bogatynia 3

posiada w sprzeda¿y:
1) Drewno z wycinki, papierówka (ró¿ne gatunki) w cenie brutto 159,90 z³/

m szeœc.
2) Drewno tartaczne (wielkogabarytowe) w cenie brutto 172,20 z³/m szeœc.
3) Drewno opa³owe (wielkogabarytowe) w cenie brutto 73,80 z³/m szeœc.

Bli¿szych informacji dotycz¹cych warunków zakupu udziela Dzia³ Sprze-
da¿y, pod numerem telefonu (75) 77 35 630.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Remigiusz Juszko zawiadamia na podstawie art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 20.12.2012 r. o godz. 14.50,

sala nr 111 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Szklarska Porêba
ul. Gimnazjalna 6, opisanej jako nieruchomoœæ zabudowana

- dzia³ka nr 119/3 o pow. 451 m kw., zabudowanej
budynkiem pensjonatowym o skali zbli¿onej do zabudowy

mieszkaniowej jednorodzinnej, stanowi¹cej w³asnoœæ
d³u¿nika: Klupieæ Marcin,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jelenia Góra nr JG1J/00038806/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 1.388.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 925.333,33 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ

rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj.
kwotê 138.800,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto
komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40.
F2560-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-
jêcia Karpacz, 603-622-848. F3805-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z zielonym tarasem (ogrodowym) 110
m kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m kw.;
1, 2, 3-pokojowe; (piwnice,
gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub
inna dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190.

F4062-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniej-

sze z dop³at¹ mieszkanie ul. Grabow-
skiego, Jelenia Góra, 144 m kw., pierw-
sze piêtro po remoncie, 606-420-420.

F4073-G
DO WYNAJÊCIA- centrum: Gastro-

nomia+ handel, 794-289-548.
F4371-G

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

POKÓJ biurowy centrum, I piêtro
do wynajêcia. Tel. 602-759-161.

F4639-G
89.000,- ratalnie 2-pokojowe,

604-22-32-45. F4678-G
TANIO wynajmê lokal u¿ytkowy-

Piechowice, 667-130-744. F4702-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabo-

brze, 75/64-93-400. F4703-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F4733-G

SPRZEDAM tanio kawalerkê 33 m
kw. w Piechowicach po remoncie,
umeblowana, cena 65.000 z³. Tel.
607-887-510. F4750-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50- 130 m
kw. Karpacz przy ruchliwej ul. Obroñ-
ców Pokoju, parter na biuro, dzia³al-
noœæ handlow¹, us³ugi, bez poœredni-
ków, 602695667. F4754-G

SPRZEDAM kiosk handlowy przy
przystanku „Pod Koron¹” w Cieplicach.
Tel. 75/755-27-56 po 16.00;
725-293-122. F4755-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m
przy Kauflandzie, 504-277-431.

F4763-G
KARPACZ sprzedam kawalerkê, 23

m kw, 69.000 z³. Tel. 792-310-738.
F4770-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszka-
nie 50 m kw, ul. Transportowa w Jele-
niej Górze, 3 pokoje. Tel. 603-660-613.

F4779-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje

42 m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4803-G

TANIO wynajmê halê magazy-
now¹ ok. 500 m kw. z ogrzewanymi
pomieszczeniami socjalnymi ul. Karo-
la Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F4820-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F4828-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z
kuchni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontak-
towy 693-031-717. F4843-G

KOWARY- nowa cena, sprzedam
mieszkanie 3-pokojowe w centrum
miasta. Tel. 607-610-266. F4856-G

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
gara¿em lub bez- Cieplice (nowe
budownictwio), 664-187-880.

F4857-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-poko-
jowe 74 m kw., umeblowane, 170 tys.
Tel. 517-847-809. F4870-G

MIESZKANIE 72 m 4 pokoje Zabo-
brze III piêtro 3 zamkniêty parking 199
tys. bez poœredników. Tel. 698633851.

F4871-G
MAM do wynajêcia kawalerkê w

centrum Karpacza, umeblowana ok. 35
m kw., internet, ogródek, miejsce par-
kingowe. Tel. 500183289. F4872-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- nie-
drogo, 536-857-223. F4878-G

DO WYNAJÊCIA pokój w willi,
505-082-790. F4884-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe w Piechowicach. Tel.
609-852-997. F4885-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³, 250,-
czynsz+ media, 697-708-394. F4886-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe Zabobrze. Tel. 517-597-511.

F4895-G
MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-

lerkê, 721-644-162. F4906-G
MIESZKANIE do wynajêcia centrum

84 m kw., 75/712-21-71; 664-803-587.
F4909-G

TYLKO 145000 z³ za bardzo ³adne,
51 m kw. przy Noskowskiego. N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 179000 z³ za czteropokojo-
we, 112 m kw. w centrum N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 79000 z³ za kawalerkê, po
kapitalnym remoncie N. Grzywiñscy
505074854. F4911-G

SPRZEDAM- mieszkanie 2-poko-
jowe 38 m kw., I piêtro, ul.Ptasia,
(bez poœredników) 75/64-21-773.

F4917-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F4922-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe 2-po-
kojowe w Cieplicach umeblowane. Tel.
507-311-803. F4927-G

OKAZJA! Do sprzedania mieszka-
nie 117 m kw. w centrum do remontu,
170 tys. (bez poœredników). Tel.
880-447-579. F4928-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie ul.
Urocza sprzedam, 721-582-576.

DWUPOKOJOWE mieszkanie ul.
S³owackiego sprzedam, 721-582-576.

F4932-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe

mieszkanie. Tel. 605-727-682.
F4942-G

WYNAJMÊ trzy pokoje, 1200 z³+
liczniki. Tel. 603-472-776. F4943-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum. Tel. 603-153-503.

F4959-G
POKÓJ do wynajêcia, 794-908-387;

75/75-52-456. F4960-G
DO WYNAJÊCIA ma³e komfortowe

2 pokoje œcis³e centrum. Tel.
792-055-657. F4964-G

DO WYNAJÊCIA boks na samo-
chód kamienica- centrum,
513-557-756. F4966-G

SZKLARSKA Porêba- wynajmê lo-
kal 26 m kw. handel, us³ugi. Tel.
601-88-27-75. F4967-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, III piêtro Zabobrze, 796-652-788.

F4968-G
SPRZEDAM mieszkanie do remon-

tu- Piechowice, 56 m, 601-168-072.
F4970-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, 75/76-49-315. F4973-G

NOWE mieszkanie 60 m kw. Ciepli-
ce wynajmê, 517-518-697. F4975-G

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu
Ekonomicznego. Tel. 693-295-435.

WYNAJMÊ pomieszczenia na
sklep, us³ugi w Cieplicach. Tel.
693-295-435.

DO WYNAJÊCIA wieloletni prospe-
ruj¹cy gabinet kosmetyczno- fryzjerski
w Cieplicach. Tel. 693-295-435.

DO WYNAJÊCIA hala 250 m kw.
Wolnoœci. Tel. 693-295-435. F4978-G

DO WYNAJÊCIA parter, kawalerka
42 m kw. blisko centrum,
510-124-844. F4979-G

SPRZEDAM 45 m kw. dwa pokoje,
III piêtro Zabobrze I (bez poœredników),
517-118-616. F4986-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na I p.
umeblowana po kapitalnym remoncie-
Zabobrze 500,- + liczniki+ kaucja. Tel.
601-602-246. F4993-G

KAWALERKA Kiepury do wynajê-
cia, 695-943-795. F4995-G

LOKAL na warsztat lub do adapta-
cji okazja!, 501-73-66-44.

OKAZJA 3-pokojowe 80 m kw. ta-
nio, wygodnie. Rychlewski Nierucho-
moœci, 501-73-66-44. F4996-G

SPRZEDAM gara¿ na os. XX-le-
cia. Tel. 507-311-803. F4998-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania,
Elewów, ostatnia szansa na kredyt „Ro-
dzina na swoim”, tel. 503-021-047.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Bacewicz 49 m,
145000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, 36 m, 98.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
602-74-96-78.

MYS£AKOWICE- kawalerka, sprze-
damy www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 37.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, 2-pokojowe, 98.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI, 3-pokojowe, 60 m,
gara¿, 110.000 75-64-36-052.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

KAWALERKA Piechowice, 69.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

KAR£OWICZA 2-pokojowe, 99.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

2 i 3-pokojowe Kochanowskiego
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

DO WYNAJMU 2-pokojowe, kom-
fortowe, 900 NK 602-74-95-67.

DO WYNAJMU 3-pokojowe Sygie-
tyñskiego 1000 NK 75-64-36-051.

MIESZKANIE w Parku Sudeckim 42
m NK 602749567.

MIESZKANIE 2-pokojowe w ³adnej
dzielnicy NK 602749567.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 138 tys.
NK 602749567. F5000-G

SPRZEDAM kawalerkê z rynku
pierwotnego w centrum, 509-809-967,

SPRZEDAM dwupokojowe z rynku
pierwotnego w centrum, 509-809-967.

F5003-G
2-POKOJOWE, 54 m kw. do wy-

koñczenia, ogródek+ komórka Czerni-
ca. Tel. 695-999-449 Euro-Dom, lic.
4566.

3-POKOJOWE na Kiepury 63 m kw.
do wprowadzenia, 1 piêtro, balkon. Tel.
695-999-449 Euro-Dom, lic. 4566.

F5015-G

SPRZEDAM mieszkanie 74 m kw.
piêtro Bolków. Tel. 75/74-121-49.

F2427-K

SPRZEDAM bez poœredników ³adne
mieszkanko w J G, ul. Kar³owicza, IV p.
47 m kw., piêkna, du¿a kuchnia, 2
³adne pokoje. 135000 z³, mo¿liwoœæ za-
kupu z wyposa¿eniem. Tel. 500208807,
po 16:00. F5012-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam
lub wynajmê, 502-244-056. F2428-K

KARPACZ 63,10 m kw. sprzedam
lub zamieniê na mniejsze z dop³at¹
506-230-454. F2459-K

NA atrakcyjnych warunkach sprze-
dam lokale w œcis³ym centrum Jeleniej
Góry 75-75-22-980, 697-397-297.

OKAZYJNIE wynajmê lokale us³ugo-
we w œcis³ym centrum Jeleniej Góry. Cena
najmu ju¿ od 30,00 pln netto /1 m kw.,
75-75-22-980, 697-397-297. F2620-K

SPRZEDAM lub wynajmê na atrak-
cyjnych warunkach dwa ostatnie lokale
handlowo- us³ugowe w œcis³ym centrum
Jeleniej Góry na rogu 1 Maja/ Klonowi-
ca. Lokale idealnie nadaj¹ siê pod gabi-
net lekarski, kancelariê b¹dŸ biuro,
75-75-22-980, 697-397-297. F2630-K

MIESZKANIE na III Zabobrzu, 53 m
kw., 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony, du¿a
kuchnia, zabudowa kuchni ze sprzêtem
w cenie, cena 175000 do negocjacji.
Telefon 604154764. F2669-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50
m kw. centrum miasta, 508-126-357.

WWW.NPREMIUM.PL F2676-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³-
ki budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o
Jeleniej Góry, dogodny dojazd, pr¹d,
woda, gaz, telekomunikacja. Tel.
695-725-857. F3598-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F4335-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F4382-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240
m kw., stan surowy zamkniêty otynko-
wany, dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona-
widok na Œnie¿kê, 696-02-55-69.

F4523-G
DEPTAK oficyna do wynajêcia-

sprzedam w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki, ul. Lotnicza, 1500 m kw.
Tel. 606-794-350. F4816-G

DZIA£KÊ ma³¹ sprzedam Je¿ów
Sudecki, 605-030-050. F4880-G

SPRZEDAM dwurodzinny dom
okolice ma³ej poczty. Tel. 509-694-388.

F4903-G
OSTATNI dom na osiedlu „Zielona

Dolina” atrakcyjna cena, 601-74-14-83.
F4905-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. F4908-G

TYLKO 420000 z³ za ma³y, nowy
dom przy Granicznej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie-Bobrowie N. Grzywiñscy
505074854.

SPRZEDAMY lub zamiana na
mieszkanie bardzo ³adna dzia³ka 4000
m kw. w Wojcieszycach N. Grzywiñscy
505074854. F4913-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Karpaczu 4450 m kw. tanio. Tel.
504-081-728. F4992-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w
zabudowie szeregowej, 399.000
do zamieszkania 601-55-64-94.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

PIÊKNY, nowoczesny dom w Pod-
górzynie, 4 sypialnie tylko 420.000 z³
„NK” 75/6436051; 605-030-050.

STANISZÓW- dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom 502-045-638.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

DOM wiejski blisko JG 118 tys. NK
602749567.

DOM blisko JG 375 tys. NK
602749567. F5001-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F5004-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

SPRZEDAM dom w stanie suro-
wym w Lwówku Œl¹skim w pobli¿u
centrum, dobre miejsce wypadowe w
góry Izery i jezioro. Cena 160.000 z³.
Tel. 509-422-067. F2504-K

DO WYNAJÊCIA lokale w œcis³ym
centrum Jeleniej Góry. Okazyjna cena
ju¿ od 30,00 PLN netto/1 m kw
75-75-22-980. F2631-K

SPRZEDAM gara¿ w Jeleniej Górze
na ulicy Podchor¹¿ych, telefon
888786960. F2668-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-

nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760.

F38-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F4137-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F4348-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszy-
na. Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
PILNIE: Skoda Felicia 1,6MPi, sil-

nik Volkswagena, 1999, ma³y przebieg,
601-85-32-84. F4954-G

SPRZEDAM Citroena C-3 1,4 HDi
rok 12/2006, 105000 km,
klimatyzacja, ABS, central itd,
cena 15500. Tel. 500-238-820.

F4984-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F3813-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie
m³yna. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿-

ne gatunki, 724-330-955. F2335-G
DREWNO kominkowe sezonowa-

ne- ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,

parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945.

F3105-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F4357-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452.
F4385-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina.
Zapewniam transport 15 ton,
607-540-408. F4651-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona
dowóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F4660-G
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GRAB kominkowy- sezonowany
250 z³, 609-262-244. F4796-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
MEBLE z likwidacji mieszkañ w

Niemczech tanio, 609-537-329.
F4822-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿u-
terii z³otej i srebrnej w atrakcyjnych
cenach. Zapraszamy Galeria Karkono-
ska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90 oraz
Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zaprasza-
my: Tesco 75/64-23-360; Galeria Kar-
konoska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90;
Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13. F4829-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F4845-G

DREWNO kominkowe 160 z³ mp,
669-071-118. F4864-G

DREWNO kominkowe, sezonowa-
ne. Tel. 535660108. F4865-G

SPRZEDAM drzwi bia³e nowe, ró¿-
ne wymiary, 536-857-223. F4879-G

IPHONE 4S-32G, 1600 z³,
782-23-83-84. F4890-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,- Tel. 662-156-576.

F4936-G
BRYKIET drzewny - producent,

502-337-307. F4956-G
SPRZEDAM lustrzankê cyfrow¹ Ni-

kon D3000+ nowa torba, teleobiektyw,
725-462-017. F4976-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

SPRZEDA¯ drewna opa³owego,
532-522-141. F2619-K

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F697-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F2632-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

WYWROTKA 14 ton. Tel.
608-649-813. F3231-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. F3250-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F3529-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F3548-G
SPYCHARKA, 691-866-449.

F3568-G
OPRAWA muzyczno- projekcyjna

us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke,
projekcja zdjêæ filmów wydarzeñ spor-
towych, Jelenia Góra, 881-758-648.

F3708-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F3737-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F3814-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³u-
gi remontowo- budowlane,
609-631-072. F3922-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F3954-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, za-

gêszczarki, m³ot wyburzeniowy, zgrze-
warki, 601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F4030-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-
danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F4179-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wy-

cinka drzew. Tel. 504-288-131.
F4184-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F4278-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G
REMONTY mieszkañ, biur, skle-

pów. Tel. 511-229-449.
SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-

pów. Tel. 515-457-169. F4321-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfigura-
cje. Dojazd do klienta, wemm.pl,
603322400. F4365-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F4370-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

F4377-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz komplekso-

wo, tynki maszynowe, zabudowy GK,
hydraulika, kominki, kafelkowanie, ma-
lowanie, oraz remonty, 669-317-786.

F4400-G
ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-

prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F4407-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- Infocad 663-663-369.

F4432-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne, odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F4514-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

US£UGI- kompleksowa budowa
inst. grzewczych, wodnych, kanaliza-
cyjnych, gazowych, solarów- projekt,
zezwolenia, serwis- referencje,
601-88-04-65; 75/76-76-655 „Term-
System”. F4611-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F4637-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F4650-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
betonowej i granitowej, 608-658-351.

F4653-G
REMONTY mieszkañ komplekso-

wo, 693-374-816, 605-081-473.
F4673-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿-
ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F4679-G
PIECE kaflowe- czyszczenie; malo-

wanie, tapetowanie, remonty ogólne,
519-66-25-39. F4680-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki,
kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ, elek-

tronarzêdzi, 509-924-523. F4692-G
BUDOWA domów, docieplenia, wy-

koñczenia, remonty. Tel. 695-112-363.
F4693-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F4706-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. F4707-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F4732-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F4734-G

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F4735-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F4736-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4739-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F4741-G

PRANIE dywanów tel. 602741924.
F4753-G

FIRMA ogólnobudowlana: tynki
maszynowe „Efekt”, fachowe wykañ-
czanie wnêtrz, tynki gipsowe i cemen-
towo-wapienne, 792-092-188.

F4767-G
ZDUN, 887-095-801. F4783-G
TANIO dachy- domy pod klucz, re-

monty. Tel. 784-768-300. F4787-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. F4791-G
£AZIENKI kompleksowo A-Z, kafel-

ki, instalacja. Tel. 605-948-020.
F4815-G

DACHY- 795-084-740. F4818-G
US£UGI minikopark¹ odwierty,

pods³upki, ogrodzenia. Tel.
502-559-051. F4819-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562.

F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G

POSADZKI betonowe zacierane
mechanicznie, konkurencyjne ceny,
krótkie terminy, doœwiadczona bryga-
da. Telefon 505120088.Zapraszamy
do wspó³pracy. F4852-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe,
g³adzie bezpy³owo. Remonty kom-
pleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F4853-G

DACHY- 601-872-363. F4855-G

CIESIELSTWO, daszki, altany, we-
randy, balustrady, pod³ogi, 603-037-217.

CYKLINOWANIE- monta¿,
603-037-217. F4859-G

STOLARSTWO- tanio, 887-66-88-75.
F4891-G

HYDRAULICZNE us³ugi,
515-138-683. F4893-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F4894-G

US£UGI remontowo- budowlane
Szklarska Porêba i okolice,
509-786-364. F4896-G

ŒCINKA drzew, trudna,
504-204-590. F4901-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F4919-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹-
cza gazowe, elektryczne, wodno- kana-
lizacyjne, fundamenty, ogrodzenia, bra-
my. Tel: 665189955. F4926-G

TRANSPORT ciê¿arowy
skrzyniowy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F4929-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regip-
sy, gwarancje, 884-04-99-86. F4937-G

AUTOTRANSPORT- bus,
665-550-721. F4938-G

NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-
chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

REMONTY mieszkañ- komplekso-
wo. Tel. 697-491-592. F4941-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. F4955-G

MALOWANIE- lakierowowanie, ta-
petowanie, regipsy... ogólne wykañcza-
nie wnêtrz, 663-427-849. F4957-G

HYDRAULIK. Tel. 791-471-831.
F4958-G

REMONTY od podstaw, szafy w za-
budowie, 693-917-383.

TVSAT Telewizja naziemna DVBT.
Serwis, modernizacja instalacji,
693-917-383. F4971-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary.
Tel. 504-155-197. F4972-G

DROBNE prace porz¹dkowo- us³u-
gowe, 721-772-500. F4987-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOMPUTEROWY serwis
691964963. F5009-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F5014-G
TYNKI maszynowe cementowo- wa-

pienne gipsowe 602824801. F2151-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F2268-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi. OC, rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

DACHY, obróbki, kominy, solidnie,
fachowo tanio, 784-196-933. F2330-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2505-K

REMONTY mieszkañ, 698-340-388.
F2507-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698-340-388. F2508-K

SIATKI, ogrodzenia- monta¿. Tel.
504172577. F2568-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F2616-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798177798. F2622-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych, 509-208-891. F2661-K

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F2666-K

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³o-
we, uk³adanie parkietów, pod³óg, pane-
li: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
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GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak-

psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. F1127-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei

20, 75/752-60-43; 607-106-335.
F3860-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak ga-
binet prywatny przychodnia „Piastmed”
Cieplice, Plac Piastowski 21 oficyna
wtorki, czwartki 16.30- 18.30. Tel. kont.
518-359-691 przychodnia 75/646-90-96;
www.piastmed.pl F4190-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych
i popo³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. F4244-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psy-
cholog kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratu-
szowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki,
pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F4361-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e
i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F4391-G

PSYCHOLOG psychoterapeuta
Agata Rokicka, tel. 605180565.

F4431-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-

karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
moskopia i Mikrodermabrazja.F4485-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F4520-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmu-
je we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F4569-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-

rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofo-
reza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wi-
zyty domowe, 691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

F4577-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty domo-
we, 609-752-830. F4638-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F4677-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F4689-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Letnia
2. F4720-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe kontrola
sutków po mammografii, pe³ny za-
kres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F4729-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F4731-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty, cerami-
ka adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F4737-G

DEPRESJE, nerwice, zaburzenia
seksualne. Psychiatra Eugeniusz Ro-
manek, 602-197-726. F4792-G

MASA¯- 10 z³, tel. 796066396.
F5010-G

MASA¯, stawianie baniek,
796066396. F5011-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F2044-K

PSYCHOLOG, psychoterapeuta,
diagnoza psychologiczna, psychotera-
pia Piotr Kêdziora, tel. 509205831.

F2110-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-

rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
F2202-K

GABINET psychodietetyczny Beata
Lewandowska, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, rejestracja 506449203.

F2325-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-

giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zabu-
rzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygie-
tyñskiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F2460-K

DYPLOMOWANY bioenergotera-
peuta pomaga wyjœæ z chorób, de-
presji, na³ogów, 727544051.

F2621-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

DAM pracê: Karpniki, Gruszków,
Stru¿nica, Mys³akowice i okolice, Mirsk,
Œwieradów Zdrój, Giebu³tów. Tygodniowe
zarobki. Mile widziane osoby po 50 roku
¿ycia. Provident Polska. Zadzwoñ:
600-400-338 lub wyœlij sms o treœci
przedstawiciel 600-400-338 oddzwonimy,
e-mail: aplikacje@provident.pl F4594-G

PRACA opiekunek do Niemiec z do-
finansowanie kursu jêzyka niemieckie-
go. Tel. 75/64-70-008; 600-153-322.

F4776-G
ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê-

wykszta³cenie œrednie, zdolnoœci mar-
ketingowe, 886-666-896. F4899-G

ZATRUDNIÊ barmankê w restaura-
cji w Karpaczu. Kontakt 504-081-728.

F4991-G
POSPRZ¥TAM- œwi¹teczne porz¹d-

ki, 797-750-775. F4988-G

PRZYJMIEMY osoby do kontroli
biletów w autobusach MZK na terenie
Jeleniej Góry. Elastyczne godziny pra-
cy. Mo¿e byæ jako praca dodatkowa.
Biuro Kontroli Biletów, ul. Wolnoœci
145, Tel. 75/641-49-49. F4933-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl

F2506-K

SPÓ£KA finansowa Eurocent za-
trudni przedstawicieli finansowych-
praca dodatkowa! z Jeleniej Góry i
okolic. Atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne! Wyœlij CV na adres
praca@eurocent.pl F2673-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
NORWESKI, 607-070-340.

F3707-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
F3966-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- na-
uczyciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Kar-
pacz okolice 695-19-29-29. F4154-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F4330-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F4640-G
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NAUKA C.D.

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.F4775-G

ANGIELSKI, 503-819-327.F4785-G
ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am

do ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.
F4868-G

POLSKI- doœwiadczona polonistka,
gimnazjum, przygotowania do matury,
502-061-848. F4877-G

FIZYKA, 886-285-289. F4897-G
SZWED nauczy szwedzkiego. Tel.

75/75-519-21. F4898-G
SYMPATYCZNA absolwentka peda-

gogiki oferuje korepetycje z jêzyka an-
gielskiego dla dzieci. Cena do uzgod-
nienia. Mo¿liwy dojazd, 603-752-266.

F4983-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F2035-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2321-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu

F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
F214-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, syl-
westra itp., www.saxband.pl,
663361070. F3749-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F3893-G

ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band
504550122. F4033-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,
wokal w dwug³osie, saksofon, akorde-
on, karaoke. Tel. 606-639-108.

F4474-G
WWW.TEQUILABAND-JG.PL

F4536-G
WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.

F4716-G
DJ dla dojrza³ych 30+,

604-229-350. F4724-G
SYLWESTER 2012/13. Konsump-

cja, napoje, alkohol, fajerwerki, cena
170 z³/ os. Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78;
www.nadpotokiem.com F4947-G

TAROT- 692-096-240. F2623-K
SPRZEDAM ladê ch³odnicz¹, stan

bardzo dobry z owaln¹ szyb¹ d³. 2 m,
600-097-419. F2671-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F4847-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda na full se-
rvice, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

513-971-327.
DUETY, trójk¹ty, 501-830-202.

F4704-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

F4715-G
KOBIECA, atrakcyjna blondynka, 35

lat zaprosi, 722-266-420.
BARDZO ³adna, zadbana, dla doj-

rza³ego pana, 724-828-099. F4825-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z

du¿ym biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-

szych panów, 724-186-211. F4831-G
FACET, 698-488-364. F4946-G
MATEUSZ, 794-189-046. F4952-G
ZGRABNA filigranowa Iga zaprasza

505-831-854.
KLAUDIA- nowa „4” zaprasza i cze-

ka, 511-949-178. F4963-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka za-

prosi full serwis, 667-179-135.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki, 691-943-975.
IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-

bawê, 514-587-388.

POWRÓT Judyty 28-latka zapra-
sza na super zabawê, 782-604-903.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376. F4980-G

ANIA- nowa atrakcyjna 28-letnia
blondyneczka, 726-840-510.

PUSZYSTA 40-latka z ³adn¹ pia-
teczk¹, 661-771-698. F4981-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
MARTYNA, 728-271-237. F4982-G
SANDRA, 512-632-904.
WYJAZDY, 512-632-904. F4985-G
ZGRABNIUTKA m³odziutka,

531-953-089.
CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.

F4989-G
M£ODA bardzo atrakcyjna zaprosi

do siebie, 726-217-917.
KASIA zaprasza tylko starszych

mê¿czyzn, 726-254-627. F5006-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F5013-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-

sza, 723-272-926. F2262-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F4478-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

AUTOKARY 55, 33 miejsc
do wynajêcia, 604-229-350
wycieczki-albatros@wp.pl F4723-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

F4738-G
BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;

603-425-425. F4794-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-

gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F4813-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F4848-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. F4965-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie,
solidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. F4990-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec,
514-065-837; 75/75-18-141. F4994-G

PRZEWOZY osobowe do Niemiec,
Belgii, Holandii, z adresu na adres tel.
757896051. F2569-K

KOSMETYCZNE

TANIEC tanio- joga, 787-595-650.
F4309-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F3801-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-
warzyszeñ, zwrot podatku materia³ów
budowlanych, 666-339-745. F4573-G

BEZP£ATNE porady prawne w Je-
leniej Górze, 602-46-78-12. F4690-G

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-
ta. Tel. 509-266-549.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
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       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.

Wyœlij og³oszenie
e - m a i l e m

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
na adres

CIEPLICE pogotowie gotówkowe.
Tel. 503-196-773.

POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.
Tel. 791-57-05-78.

KOWARY szybka po¿yczka,
784-051-304. F4854-G

WARTA S.A- ubezpieczenia ul.
Chrobrego 2, róg K. Wyszyñskiego, tel.
600-030-275.

POMAGAMY przy odszkodowa-
niach OC. Tel. 600-030-275.

F4969-G
WE^ szybk¹ po¿yczkê na nadcho-

dz¹ce Œwiêta i wygraj jeden
z 3000 œwi¹tecznych koszy:
Provident: 600400295.

F2510-K
BIURO Rachunkowe- Certyfikat MF

26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi rachunko-
we, kadry, p³ace, ulga budowlana. Tel.
75-64-51-707; kom. 693-021-004.

F2627-K
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Brawa dla:
Działaczy klubu sportowego „Wi-

choś” i dyrekcji jeleniogórskiej „Je-
denastki” za zorganizowanie wyjazdu 
102 dziewcząt do Zgorzelca na mecz 
koszykówki mężczyzn w europejskiej 
Zjednoczonej Lidze VTB pomiędzy 
PGE Turowem i ukraińskim BC Do-
nieck. To nagroda za zaangażowanie 
sportsmenek w szkolne rozgrywki 

trzeciej edycji Wichoś Basket Ligi i 
Wichoś Mini Basket Ligi. 

(stob)
Młodych  ar tys tów z  zespo łu 

skrzypcowego „Perpetum” ze Sto-
łecznego Ogniska Muzycznego w 
Kamiennej Górze za wyróżnienie 
w Dolnośląskiej Lidze Talentów. 
Utalentowane dzieciaki (najmłodszy 
na zaledwie trzy i pół roku), w eli-
minacjach i w finałowym występie 
z nowym repertuarem w Oleśnicy 
podbiły serca jury i publiczności. 

(stob)
Jeleniogórskiej placówki Banku 

Gospodarki Żywnościowej za daro-

wizny dla sekcji kolarstwa górskiego 
Młodzieżowego Klubu Sportowego 

„Jedenastka”. Dzięki finansowemu 
wsparciu w całym sezonie zawodni-
cy startowali w ponad 50 krajowych 
imprezach i aż 30 razy stawali na 
podium. Ponadto podczas tereno-
wych zajęć i w siłowni promowali 
kolarstwo wśród młodzieży oraz 
uczestniczyli w projekcie tworzenia 
ścieżek rowerowych pn. „Rowerem 
do Czech”.

(stob) 
Gwizdy dla: 
Kierowców aut, którzy bladym 

świtem włączają na podwórkach sil-

niki swoich samochodów i zabierają 
się za zdrapywanie szronu z szyb, a 
w tym czasie spaliny i hałas silników 
wdzierają się w okna pobliskich 
mieszkań. Zdradzimy czytelnikom, 
że „zasmrodzeni” lokatorzy życzą 
w takich sytuacjach kierowcom 
wszystkiego najgorszego do siód-
mego pokolenia. Nawiasem mówiąc, 
fachowcy wypowiadają się, że taki 
zabieg, po to, by rozgrzać silnik, 
wcale samochodom nie pomaga. 
Yes, yes, yes! 

(des) 
Zarządcy budynku mieszkalnego 

numer dziewięć przy ulicy Juszczaka 

w Cieplicach. Na posesji przy domu 
rośnie okazałe drzewo. Problem w 
tym, że opadających liści nikt nie 
sprząta. Sąsiedzi z pobliskich po-
sesji swoje liście grabią, ale wiatr 
podrzuca im liście. A może patrol 
straży miejskiej podążyłby tropem 
liści? 

GOK
Dla ludzi, którzy wyrzucili worki 

ze śmieciami na Koziej Szyi powyżej 
Kopańca w gminie Stara Kamienica 
w powiecie jeleniogórskim. To bar-
dzo widokowe miejsce i zaśmiecanie 
go jest barbarzyństwem. 

(kos)

1.Mieszkam tu, bo: 
Od 17 lat mieszkam w Piechowicach. Przyje-

chałam tu „za mężem”. Na pewno trudno było mi 
pożegnać rodzinny Wrocław, bo to piękne miasto, 
gdzie toczy się życie kulturalne i naukowe. Ale małe 
miasto zaskoczyło mnie... pozytywnie. Ludzie są tu 
dla siebie dużo bardziej uprzejmi niż w aglomera-
cjach. Nie jestem anonimowa. Wystarczy, że wyjdę 
przed dom i zawsze ktoś powie „dzień dobry”. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Lekcja odpowiedzialności. Podstawówka. Z po-

wodu kontuzji, nie ćwiczyłam na lekcji wychowania 
fizycznego. Koleżanki powierzyły mi swoje zegarki, 
łańcuszki. Do dziś nie wiem, jak to się stało, ale nie 
upilnowałam dobytku leżącego na parapecie. Ktoś 
ukradł. Strasznie się zapierałam, że to nie ja jestem 
odpowiedzialna za to, co się stało. W domu dostałam 

„burę” od rodziców. Musiałam obiecać koleżankom, 
że z czasem odkupię biżuterię, bo to mi ją powierzyły. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza lekcja, kiedy w szkole stanęłam po tej 

drugiej stronie ławki jako nauczyciel informacji 
naukowej w jeleniogórskim „Mechaniku”. Przede 
mną siedziało 40 uczniów, z czego 30 mechaników... 
Trudne doświadczenie, ale byłam ciekawa, jak się 
w tym sprawdzę. 45 minut skupienia, koncentracji. 
Pamiętałam, żeby nie obrócić się tyłem do klasy. 
Poszło chyba dobrze, bo dwa lata nauczania w 

„Mechaniku” wspominam bardzo przyjemnie. 
4. Przebój życia:
Zdecydowanie „Autobiografia” Perfectu. To pio-

senka mojego pokolenia. 
5. Wkurza mnie:
Głupota ludzka, brak planowania i pochylania 

się nad własnymi błędami. To nas - Polaków i nas 
- Jeleniogórzan kiedyś doprowadzi do katastrofy. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Książek. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Kiedyś myślałam, że otworzyłabym biznes 

hotelarski. Dziś nie jestem tego pewna. Pewnie 
spłaciłabym kredyt hipoteczny. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłabym...

Na pewno byłaby to królowa. Może Magdalena 
Środa albo Ewa Łętowska... Mają jasno sprecyzo-
wane poglądy i odwagę do ich głoszenia. 

9. Za późno na...
Kiedyś myślałam, że zostanę artystą plastykiem. 

Może wrócę do malowania na emeryturze, ale to bę-
dzie już tylko hobby. Na opanowanie profesjonalne 
warsztatu za późno. 

10. Ulubiona anegdota:
Pracowałam w czytelni Biblioteki Pedagogicznej 

w Jeleniej Górze. Późny wieczór, nieciekawa po-
goda, w dużej sali siedział tylko jeden czytelnik i... 
strasznie się męczył, czytając książkę. Kręcił się, 
stękał, w końcu nie wytrzymał:

- Pani tak siedzi i siedzi... Mogłaby pani chociaż 
kawę robić!!

Czytelnik kawę dostał. Książkę przeczytał.                           
MPP

POZIOMO: 1. Rodowa władza, - 5. Z ułankiem, - 9. Miara opisana, - 10. Cięta na 
kredki, - 11. Marzy o pudle, - 14. Zimują w stawie, - 17. W kamień zaklęta, - 18. Gratka 
dla wpółczesnego piratka, - 19. Grypa szaleje, - 20. Drąży w jabłku, - 23. Sercowe 
kłopoty, - 25. Dobra, a źle odebrana, - 28. Dużo w małym, - 29. Z bykami, - 30. Suszy 
i kruszy, - 31. Puściły hamulce.

 
PIONOWO: 1. Oddany do banku, - 2. Zaproszenie od donosiciela, - 3. Absolutnie 

wymusza, - 4. Stary w domu, - 5. Z zachwytem przeszedł po sali, - 6. Murem podzielon, 
- 7. Siedzi w SLD, - 8. W pakiecie z winylem, - 12. Święto po zbiorach, - 13. Myszkin dla 
wtajemniczonych, - 15. Anglia w literaturze, - 16. Zawinił w sałatce, - 20. Baczność!, - 
21. Nie ma dwóch lewych rąk, - 22. Zdobiona za końmi, - 24. Na zielonym stole, - 25. 
Międzycząstka, - 26. Raz w tym czasie, - 27. Amerykański nielot.       

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 46
NOWY BOND W KINACH
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 46 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Wioletta Wilczyńska z Jeleniej Góry.

nr 48
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Imię i nazwisko: Alicja Raczek
Zajęcie: od dwóch lat dyrektor Książnicy Karkonoskiej; absolwentka bibliotekoznaw-

stwa i informacji naukowej na Uniwersytecie Wrocławskim. W zawodzie od 1990 roku: 
wcześniej pracowała w informacji naukowej w bibliotece uniwersyteckiej we Wrocławiu, 
i Bibliotece Pedagogicznej w Jeleniej Górze.  
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Ostatni szef wojewódzkich struktur PSL 
Leszek Grala, który miesiąc temu nagle zre-
zygnował z funkcji, obwieścił na Facebooku 

„Wprowadzono mnie w błąd i wybrano z 
uchybieniem statutowym”. Na ostat-
nim krajowym zjeździe ludowców 
ze zmianą lidera, człowieka byłego 
prezesa i wicepremiera Waldemara 
Pawlaka, Leszka Gralę wybrano 
do...rady naczelnej PSL. To właśnie 
przeważający liczebnie, sprawujący 
władzę w regionie dolnośląscy 

zwolennicy „Waldiego”, a nie tzw. 
grupa reformatorów, wybiorą wkrót-

ce następcę p. Grali. (5)

Jeleniogórscy radni rozmawiali wczoraj o sytuacji 
służby zdrowia. Przyglądaliśmy się tej 
dyskusji i uznaliśmy, że trzeba mieć 
zdrowie, żeby tyle godzin bić pia-
nę i słuchać niektórych mówców. 
Dowiedzieć się można było, m.in. 
kto ostatnio był na SOR-ze w szpi-
talu i kto ile tam czekał. Posłanka  
M. Szmajdzińska nie kryła żalu, że 
na spotkanie radnych z dyrekcją 
szpitala jakiś czas temu jej nie 
zaproszono. Wyznała jednak, 
że „problem jest ważki” i 
trzeba o nim rozmawiać 
ponad podziałami. I że 
na takie dyskusje jest 
gotowa. (6)

Twoja pozycja jest stabilna, ale 
nie licz, że tak pozostanie przez 
najbliższe tygodnie - po raz kolejny 
musisz wziąć się z życiem za bary.

Chociaż szef doceni Twoje zaan-
gażowanie, to nie licz, że przełoży 
się to na finanse. Dużo pracy, nad-
miar spotkań, sporo nieporozumień.

Nie przyjmuj propozycji Raka i 
dokładnie zapoznaj się z dokumen-
tami, jakie podpisujesz. W domu 
nieporozumienia, w pracy kłopoty.

Ten tydzień pozwoli Ci uwierzyć, 
w ludzi i w szczęście. Dobre wiado-
mości, gotówka, propozycja awansu 

- pomyśl o planach na najbliższą 
przyszłość.

Przed Tobą schody, warto więc 
zacząć dbać o kondycję nie tylko 
fizyczną. Przygotuj się na niespo-
dziewany atak, dziwne wyznanie i… 
pretensje.

Udało Ci się wprowadzić w życie 
wszystkie swoje plany, ale… czy 
było warto? Przygotuj się na atak 
i nowe propozycje. Ważna sobota.

Bardzo się rozgadałeś na tematy 
niedotyczące Twojej osoby, a infor-
macje nie sprawdzone potrafią żyć  
dość długo. Może czasem warto 
przeprosić? 

Sytuacja Cię przerosła, ale czu-
łeś to od dawna. Załatw do końca 
wszystkie możliwe sprawy i zdaj się 
na los szczęścia - ono na razie Cię 
nie opuści.

Ludzie postrzegają Cię jako opty-
mistę i twardziela - nie wyprowadzaj 
ich z błędu. Pora na poważne decy-
zje, ten tydzień temu sprzyja.

  
Musisz dokonać wyboru, po-

dwójna gra oznacza dla Ciebie 
porażkę. Czwartkowe spotkanie 
powinno pomóc Ci w podjęciu 
prawidłowej decyzji.

Skoncentruj się teraz na pracy, 
pilnuj terminów i pamiętaj o zo-
bowiązaniach. Będzie się działo 
dużo i będzie burzliwie - również 
w Twoim związku.

Prawie zawsze kierujesz się rozu-
mem, teraz pora na instynkt - to on 
podpowie Ci najlepiej, co odrzucić. 
Zadbaj, aby Twoje rozterki nie wpły-
wały na domową atmosferę.

(ep)

Zygmunt Kyzioł (rolnik, przedsiębiorca, szef PPH Agral) i Kuba 
(cocker spaniel)

Pojawienie się Kuby w rodzinie było pewnym zaskoczeniem. 
Psy zawsze towarzyszyły panu Zygmuntowi, ale wcześniej 
były to dobermany. Spaniela zobaczyła kiedyś u koleżanki 
jego córka i tak się jej spodobał, że namówiła ojca na kupno 

„malucha”. Później sama wyjechała na studia, a psiak został w 
rodzinnym domu. 

13-letni dziś Kuba na krok nie odstępuje swojego pana. Codziennie 
jeździ z nim do pracy.

- Pilnuje mnie w biurze, żebym przypadkiem sam gdzieś nie 
pojechał - śmieje się Zygmunt Kyzioł. - Jak zdarzy mi się wysko-
czyć gdzieś bez niego na dłuższą chwilę, zaczyna rozpaczać. 
Ale uspokaja się natychmiast, gdy zobaczy mnie w pobliżu. Jak 
siadam przy biurku, kładzie się na kanapie i zasypia. Wystar-
czy jednak, że podejdę do drzwi i już mam go przy nogach. To 
przyjaciel do wszystkiego... No, może prawie do wszystkiego. 
Raz tylko zabrałem go do lasu na polowanie, ale przyniosło to 
tylko mnóstwo problemów. Więc dałem sobie spokój ze spraw-
dzaniem jego myśliwskiej natury...

Kuba niczym gospodarz wita gości pojawiających się w firmowym 
biurze swojego pana. Gdy siadamy do rozmowy, natychmiast kła-
dzie się obok. Z pełną wyrozumiałością traktuje też grupę szczegól-
nych „pracowników” rolniczej firmy. 

- Mamy „na etacie” kilkanaście kotów, które pełnią bardzo po-
żyteczne zadanie na naszej fermie. Dbamy o nie, a Kuba traktuje 
to towarzystwo z dużą wyrozumiałością. Koty mają tu szczególne 
prawa i on też je respektuje. Nie gania za nimi, a i one zupełnie się 
go nie boją - podkreśla z dumą właściciel Kuby. 

Daniel Antosik

Po spotkaniu z kibicami 
strzelectwa „srebrna” olim-
pijka z Londynu, jelenio-
górzanka Sylwia Bogac-
ka poczęstowała każdego 
pysznym tortem. Oczy-
wiście w kolorze srebr-
nym i z medalową polewą. 
Jak nam zdradził fundator 
Jan Kowalski z piekarni i 
cukierni „Żaneta” w Kar-
paczu, wielki tort ważył 
aż sześć i pół kilograma. 
Wykonała go też mistrzyni, 
ale cukiernictwa Eliza Wil-
czyńska. (5)

Kiedy wychowanka i ikona MKS-u MOS Karkonosze, kapitan ze-
społu Joanna Pawlukiewicz podpisała trzyletni kontrakt z drugim 
koszykarskim klubem z Jeleniej Góry, konkurencyjnym KS-em 

„Wichoś” (oba z II ligi), sprawa klubowej zmiany stała się głośna. 
Teraz sportowa burza ucichła. Bo zgodnie z przepisami PZKosz. 
macierzysty klub 21-letniej skrzydłowej otrzymał ekwiwalent za 
wyszkolenie zawodniczki w kwocie ośmiu tysięcy złotych. Teraz 
Joanna jest dużym wzmocnieniem „Wichosiek” w grze podkoszo-
wej i zdobywa najwięcej punktów. Podczas niedzielnego meczu 
ligowego koszykarka... siedziała na trybunie. Tylko kibicowała ko-
leżankom wraz z ojcem Januszem i Katarzyną Owsiańską, mamą 
młodej zawodniczki Natalii (zdobyła 8 pkt.). Podczas treningu 
Joanna doznała urazu stawu skokowego prawej nogi i teraz musi 
pauzować. Leczenie przebiega pomyślnie, dlatego koszykarka 
z numerem 43, studentka III roku Uniwersytetu Ekonomicznego 
ma szansę na występ w grudniowej, derbowej potyczce kobie-
cych klubów. (5)

Tego się nie spodziewaliśmy. Jednemu z szefów PSL-u w regio-
nie jeleniogórskim, gorącemu zwolennikowi Waldemara Pawlaka, 
zamarzyło się kierowanie strukturami dolnośląskimi partii. Okazja 
była wyśmienita, bo niedawny szef Leszek Grala, albo jak to woli 
Leszek G., zrezygnował z tego stanowiska. Zwolennik Pawlaka 
wziął więc telefon do ręki i wydzwaniał tu i ówdzie, by wysondo-
wać, czy miałby szanse. Zdesperowany był do tego stopnia, że 
zadzwonił nawet do swoich odwiecznych adwersarzy. Odpuścił, 
bo „partyjni bracia” dali mu do zrozumienia, że to nie te progi. (12)
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